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Dziś 
w numerze:
□Szansa na cztery 

kąty s5
□Droga szkoło!

czyli o kosztach edukacji

□Folk-fest 
Krotoszyn ’94 

□7 dni z całym światem
spotkanie młodzieży wTaize s.16

□ O żołnierzu tułaczu
powrót po 47 latach

Większe czynsze O ú  jarocińskim budo
wnictwie mieszkaniowym czy
taj na str. 5.

P r z y j ę t a  19 s i e r p n ia  1994 ro k u  
u s ta w a  o  n a jm ie  lo k a l i  i d o d a t 
k a c h  m ie s z k a n io w y c h  p rz e w i
d u je ,  że  o d  p a ź d z ie r n ik a  s t a 
w k i  c zy n sz ó w  w  b u d y n k a c h  
k o m u n a ln y c h  u s ta l a ć  b ę d z ie  
n ie  r z ą d  lecz  g m in y . B ie d n e  
ro d z in y  o t r z y m a ją  d o d a tk i  
m ie s z k a n io w e . G m in y  b ę d ą  
m o g ły  p o d n ie ś ć  m ie s ię c z n ą  s t a 
w k ę  z 2640 z ł do  o k o ło  19 ty s .  z a  
m e t r  k w a d r a to w y .  W ejśc ie  
w  ży c ie  u s ta w y  s p o w o d u je  z n a 
c z n ą  p o d w y ż k ę  czy n szó w .

W b rew  p o zo ro m  p rz y ję ta  u s ta 
w a  m a r tw i n ie  ty lk o  tzw . lo k a to 
ró w  k w a te ru n k o w y c h . N ie  w ia 
d o m o  b o w iem , czy  „z  o k a z ji” n ie  
z ec h c ą  s k o rz y s ta ć  ta k ż e  in n i 
w ła śc ic ie le  w y n a jm o w a n y c h  
m ie szk a ń . J e ś li  czy n sze  w z ro s 
n ą , m oże  to  sp o w o d o w ać  n ie  ty l
k o  zu b o że n ie  w ie lu  ro d z in , a le  
ta k ż e  o d d a le n ie  sza n sy  n a  zdo
b y c ie  w ła sn eg o  lo k u m . C zynsz  
p o c h ło n ie  b o w iem  e w e n tu a ln e  
o szczędnośc i.

Jedyny a ktua ln ie  budow any blok m ieszka lny  w  Jarocinie. Osiedle K onstytucji 
3 M aja Fot. JS tachow iak

Dożynki w Szypłowie
l
>a'ło *nedzielę, 21 s ie rp n ia  w  Szyp- 

odbyły się gm inne  obchody 
Plonów . Im preza  zosta ła  

r£anizow ana z in ic ja ty w y  sołty- 
q C yplow a, M arian a  W ieczorka. 
j^Kanizacją zaję ła  się R ad a  Sołec- 

^  ę. ’ k tó ra  p rzy  pom ocy m ieszkań- 
| ^  Wsi p rzygo tow ała  dożynki.

) spoczęła  się kilka mi
ta' goc*z- 15.00. przem ówieniem

^ t a  gminy Nowe Miasto - Aleksan- 
Podemskiego. Święto Plonów 

g rfe tn iii  swoją obecnością zapro- 
 ̂ goście. Wśród nich znaleźli się 

sj ^ s taw ic ie le  władz gminy, sołty- 
aktorzy szkół leżących na te- 

^e| t w l  gm iny, ksiądz dziekan i ko- 
taóv5 ant Policji. Po krótkim  prze- 

i^Ksk^eri*u ’ P° k tórym  wójt Pode- 
^  1 ł?trzym ał symboliczny boche-

l^ów . b a  i wieniec upleciony z pło-

I ty **mi, rozpoczęła się część ar- 
|sf>ohCZila’ k tó rą  w ypełnił w ystęp ze- 

i tańca „Chociczanie” . 
dożynek była loteria fan- 

jedyne 10 tys. zł można było 
słodycze, kosm etyki, środki 

alkohol, a także... króli- 
rę. koguta, kaczkę lub poczto- 
Sołębia. Były to nagrody dość 

Być może w łaśnie dlate- 
szczęśliwiec wypuścił 

gołębia na wolność. Inny 
Musiał się nieźle nabiegać, by 

^  ^ g r a n ą  kurę, k tóra wcale 
Ue2esia*.a trafić do garnka. Jedna 

n*czek loterii w ygrała wino

Jr<

i choć atm osfera sprzyjała zabawie, 
ona postanow iła zostawić je  na lep
szą okazję. Gdy losowanie nagród 
dobiegło końca, zaproszeni goście 
udali się na poczęstunek. Pozostali 
mogli spróbować swych sił w strze
laniu z w iatrów ki lub w rzucaniu 
strzałkam i do tarczy. O godz. 18.00 
rozpoczęła się zabawa taneczna. Do 
tańca przygryw ał zespół CARAT. 
Młodzież i dorośli bawili się znako
micie. (apaw)

Jarocin

Za dużo pieniędzy?
Z a p la n o w a n e  w  b u d żec ie  g m in y  n a  ro k  1994 in w e s ty c je  z o sta ły  

w y k o n a n e  ty lk o  w  s z e s n a s tu  p ro c e n ta c h . N ie w iad o m o , czy do  k o ń ca  
ro k u  u d a  się  n a d ro b ić  zaleg łośc i.

J e d n ą  z w ażn iejszych  sp raw  
om aw ianych  n a  o statn iej sesji R a
dy M iejskiej w  Jaro c in ie  by ł p rz e 
b ieg  w ykonan ia  b u d że tu  gm iny 
w  p ierw szym  pó łroczu  1994 roku . 
Z re lacji sk a rb n ik a  g m iny  - Józefy 
P lu ty  w ynika , że po  s tro n ie  do-

Wójt Nowego M iasta  
chleba.

■ A leksander Podem ski p rzy jm u je  sym boliczny  bochenek
Fot. J. Stachouńak

chodów  b u d ż e t z re a lizo w a n o  
w  47,3%, n a to m ia s t  po  s tro n ie  
w y d a tk ó w  - w  30,8% (zgodnie 
z p lan em  w  obydw u p rzy p ad k ach  
pow inno być 50%). D ochody gm i
n y  by ły  nieco m niejsze n iż zap la 
n ow ano  p rzede  w szystk im  ze 
w zględu  n a  b ra k  realizacji dotacji
z b u d że tu  p ań stw a  w  w ysokości
1 m ld  zł i ze w zględu n a  odroczenie 
te rm in u  p ła tności p o d a tk u  ro ln e 
go (473 m in  zł) i p o d a tk u  od n ie ru 
chom ości (1,3 m ld  zł). U w zględ
n ia jąc  tru d n ą  sy tuac ję  finansow ą 
p ła tn ik ó w  K om isja B udżetow a za
p roponow ała , aby  w prow adzić  
m ożliw ość u reg u lo w an ia  n a leżn o 
ści w  innej form ie n iż go tów kow a
- poprzez  robociznę bądź p rz e k a 
zanie  gm in ie  ok reś lonych  p ro d u k 
tów .
R ealizacja  b u d że tu  po s tron ie  

w y d a tk ó w  znaczn ie  odbiega od 
p lanu . W ydatk i gm iny  u k sz ta łto 
w ały  się na  poziom ie 30,8% ze 
w zględu  na  n is k i  s to p ie ń  re a liz a 
c ji in w e s ty c ji  - ty lk o  szesn asto - 
p ro c e n to w y . Z aistn ia ła  sy tuac ja  
je s t  parad o k sa ln a . M ożna b y  są
dzić, że gm ina Jarocin ... n ie  po
trz e b u je  inw estycji. T ym czasem  
w szystko  je s t bardzie j skom pliko 
w ane.

Dokończenie na str. 3



„G .J.” 2 INFORMACJE Nr 34 (204) 26 sierpnia 19941

KronikaUrodzenia
W eronika S taszak  
R afał W aw rzyniak  
P a try k  W alczak 
Ł ukasz  G rześkow iak  
K a tarzy n a  B urdziąg  
A dam  B łaszczyk 
J u l ia  M as ło w sk a  
A r tu r  M asło w sk i 
M arta  R oszak 
M arcin  K arw ack i 
D aw id A bram ow icz 
B artosz  K ram arczyk  
M ichał S k rzypczak  
K a tarzy n a  N aw rocka 
A drian  W ójcik 
A rtu r  B orucki 
A gata  P on iecka  
Sy lw ia  N ow ak

Śluby
20 s ie rp n ia
A rtu r  S k o w ro n ek  (W itaszyce)
- E d y ta  B łaszczyk (Kotlin)
27 s ie rp n ia
Z bigniew  Śnieżek  (P otarzyca) - 
D oro ta  M arcin iak  (Potarzyca) 
R afał M arcin iak  (P otarzyca)
- Ew a Ł ukaszew ska  (S iedlem in) 
S ław om ir O w czarek  (Jarocin) - 
B ea ta  G odniak  (Jarocin)
G abrie l R azik (Kotlin)
- Iw ona W osik (W itaszyce) 
M ariusz Ś n ia ta ła  (O strów )
- E dy ta  S a jdak  (Jarocin)
A ndrzej R udnick i (Nidzica)
- M artyna  P a luszk iew icz (Jarocin) 
Tom asz Ł y sk aw k a  (W itaszyce)
- Iw ona M arcin iak  (Jarocin) 
P a w e ł R ozpendow ski (Jarocin) - 
K ry sty n a  K m ieć (Jarocin)
R afał W alczak (Odolanów )
- Izabela  K ow alska (Jarocin) 
K aro l G uździoł (W ilkowyja)
- E w a S tęch licka  (L ubinia M ała) 
M arek  W róblew ski (S tefanki) - 
K ry s ty n a  W ziętek (Jaraczew o)

Zgony
W aldem ar D aniel 1. 43 (Jarocin) 
Zofia D an ielczyk  1. 89 (Jarocin) 
Jadw iga  Jan k o w ia k  1. 72 
(Roszków)
R om an S ikorsk i 1. 81 (Jarocin) 
M arianna  N iedob itek  1. 83 
(Golina)
C zesław a W itek 1. 74 (Jarocin) 
D aw id A bram ow icz (Żerniki) 
E dm und  W alczak 1.35 (Jarocin) 
S tefan  S zym endersk i 1. 63 
(Jarocin)
W ojciech R adoła 1. 87 (Jarocin) 
W eronika N ow ak 1. 75 (Cielcza) 
Jan in a  M iko łajew ska 1. 62 
(Żerków )
Jó ze f A ndrze jew sk i 1. 58 
(B oguszów  - G orce)
Je rz y  Idczak  1. 32 (Jaraczew o) 
J ó ze f K om orow ski 1. 79 
(Zalesie)
Zofia M aleszka 1. 74 (Łowęcice) 
M arianna  N ow icka 1. 86 
(Sław oszew )
M arianna  K rzyżoniak  1. 78 
(L ubinia  M ała)
S tan is ław  W olnicz 1. 63 
(Wolica Nowa)
E m ilian  O kinczyc 1. 86 
(Nowe M iasto)

R odzinom  z m a rły c h  s k ła d a m y  
w y ra z y  w sp ó łczu c ia

Bez pracy
19 s ie rp n ia  w  ja ro c iń s k im  u rz ę 

dzie p ra c y  z a re je s tro w a n y c h  było  
6015 b ez ro b o tn y ch . W ciągu tygodnia 
zare jestrow ało  się 70 osób. Spośród 37 
w yrejestrow anych , 26 podjęło p racę.

Rejonow y U rząd  P racy  w Jarocin ie 
dysponu je o fertam i pracy  sp rzed  ty 
godnia oprócz ofert dla ślu sarza  i m u
rarza . P onad to  je s t  p raca  d la  fryzje
rk i, m istrza sto la rk i, m alarza , p ra 
cow nika kon tro li jak o śc i ze znajom o
ścią języ k a  n iem ieckiego, betonia- 
rza-zbro jarza i szefow ych kuchn i, (jn)

Z giełdy 
samochodowej

Niedzielna giełda samochodowa przy 
ul. Kasztanowej obfitowała w fiaty 126p. 
Brak ’’maluchów” z lat 1989-93 - które 
były najbardziej poszukiwane - spowodo
wał, że giełda nie należała do zbył uda
nych.

Ceny wywoławcze innych samocho
dów: f ia ty  126p 1978-80 r. - od 10 do 
11,5 m in  zł, 1983 r. - od 15 do 17 m in, 
1986 r. - od 26 do 26,5 m in, r e n a u l t  
z 1980 r. - 40 m in, opel z 1986 r. - 90 
m in, vo lvo  1980 r. - 60 m in, zaporożec 
1983 r. - 9,5 m in. (aw)

W pią tek  12 s ierpn ia  k ilk a  mi' | 
n u t p rzed  godz. 7.00 w  row ie  przy 1 
drodze G óra - B rzostów  znalezio* 
no zw łoki n ieznanego  mężczyzny- 
W w y n ik u  dzia łań  pod ję tych  prze2 
policję ustalono , że je s t  n im  32-le' 
tn i J e rzy  I. z Jaraczew a . Praw 
dopodobną p rzyczyną śm ierci by- 
ły  ob rażen ia  pow stałe  na  skuteK 
p o trącen ia  p rzez sam ochód.

*  W sobotę (13.VIII) w  godzi
n ach  po łudn iow ych  w Witaszy-

Serdeczne podziękowanie 

Księdzu Proboszczowi 
z Wilkowyi, 

za ofiarowane Msze św., 

modlitwę 
i udział w ostatnim pożegnaniu

ś. t  p.

Tadeusza

Jankow skiego

krewnym, sąsiadom, delegacjom 

oraz wszystkim znajomym

sk ła d a ją  

Dzieci z w nukam i

Pani dr Marii Lisieckiej, 
krewnym, 

przyjaciołom, sąsiadom, 
delegacjom, znajomym, 
którzy okazali pomoc 

i współczucie, 
zamówili msze Św., 

złożyli kwiaty 
i uczestniczyli 

w ostatnim pożegnaniu

ś. t  p.

WALDEMARA
DANIELA

s e rd e c z n e  

p o d z ię k o w a n ie  

s k ła d a  

żona,córka i syn

Księdzu Proboszczowi parafii w Dębnie n/ Wartą 
Rodzinie, Sąsiadom, Dyrekcji Kombinatu Wolica Nowa i współpracownikom 

oraz wszystkim, którzy zamówili msze św., złożyli kwiaty 
oraz uczestniczyli w ostatniej drodze 

ś. t p.

Stanisław a W ojnicza
serdeczne podziękow ania 

składają 
ż o n a .  c ó r k a  i  s y n o w ie  

z  r o d z in a m i

S e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  d r  O c h m an o w i, d r  T o m c zy k  
o ra z  c a łe m u  p e rso n e lo w i m e d y c z n e m u  

o d d z ia łu  w e w n ę trz n e g o  S z p ita la  w  J a ro c in ie  
za  o p ie k ę  w  czasie  ch o ro b y  

ś .  t  p .

Stan isław a Wojnicza
i składają

żona, c ó rk a  i  sy n o w ie  

z ro d z in a m i

Serdeczne podziękowanie dr Włodzimierzowi Stcmplewskiemu 

za okazaną pomoc w ostatnich chwilach życia

ś .  + p.

W acława Szewczyka
składa

rodzina

Wszystkim krewnym, przyjaciołom, sąsiadom i znajomym, 

którzy ofiarowali msze Św. i uczestniczyli w ostatniej drodze

ś. t  p .

W acława Szewczyka
serdeczne  podziękow ania  sk łada  

żona, c ó rk a , zięć i  w n u k
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l Jarocin

Za dużo pieniędzy?policyjna
I each na  ul. K olejow ej n ieznany  
i spraw ca w ykorzystu jąc  n ieobec

ność dom ow ników  w szed ł do do- 
fnku jedno rodzinnego  E lżb iety  S. 
i sk rad ł m agnetow id  ’’F u n a i” 
V-3EE w artości 6 m in  zł.
★  W tym  sam ym  czasie w  Jaro c i

nie na  ul. G link i znalezione zo
stały zw łoki zm arłego nag le  bez
domnego E dm unda  W.
★  Tego sam ego dnia  w  Jarocin ie  

na ul. P a rkow ej n iezn an i sp raw cy  
uszkodzili sam ochód m a rk i M er
cedes-Benz 250D na leżący  do J e 
rzego W. z N iem iec. C h arak te r 
uszkodzeń - zniszczone zam ki, s ta 
cyjka i k ie row nica  - w skazu je  na 
Próbę k radz ieży  sam ochodu. 
Szkody oszacow ano na  14 m in  zł.
k  K ów nież w  sobotę w  Jarocin ie  

: na skrzyżow aniu  ulic P ow stańców
Wlkp. - W rocław ska pob ity  został 
Sławom ir W. z Jarocina . D oznał on 

i gan ian ia  szczęki i ogólnych po
tłuczeń Po licja  je s t  w  trak c ie  
Ustalania sp raw ców  pobicia.
★  S iedem nastego  s ie rp n ia  na  te 

renie w łasnej posesji p rzy  ul. W od
nej w Jarocin ie  zm arł nag le  S tefan  
kz., la t 63.
'k  W czw artek  (18.VIII) ok. 9.30 

1 ^  Cielczy k ie row ca  sam ochodu
I cjężarowego M agirus D eu tz  S tan i

sław W. z K rakow a, podczas w y
przedzania, zderzył się czołowo ze 
skodą favorit. W w y n ik u  zderzen ia  
S erow ca skody Alfons K. z P o 
d a n ia  i jego p asaże rk a  Ju lia  K. 
u°znali ciężkich  ob rażeń  ciała i zo
stali p rzew iezien i do szpitala . 
k  W ubiegły  p ią tek  k ilk a  m inu t 

godz. 5.00 w  m iejscow ości Ło- 
ez jadący  fia tem  126p K rzysz to f J. 

potrącił row erzystę  P a w ła  K ., k tó- 
Wykonał nag ły  s k rę t  w  lewo. 

J^W erzysta z o b rażen iam i ciała 
^ f i ł  do szpitala .

Także w  p ią te k  w  ja roc iń sk im  
udziale W ielkopolskiego B an k u  
redytow ego zatrzym ano  ja k o  fa- 

tszywy b a n k n o t o nom inale  500
> z* w p łacony  p rzez m ieszkańca  
b o c in a .
ltr\ Tego sam ego dn ia  ok. godz. 

:^0 w Jaro c in ie  na  sk rzyżow aniu  
icy W rocław skiej z P ow stańców  

k ie ru jący  m otocyk lem  
i S5 n ie zastosow ał się do  znak u  
i top” i doprow adził do zderzen ia  
j je lc z e m .  M otocyklistę  - Z enona

• z Goliny - z p o łam anym i żeb- 
! 5*i odw ieziono do szpitala ,
i V* W sobotę w  godzinach połu- 

^uiowych w  W itaszycach k ierow - 
dr  Sa.m ochodu m ark i A ro n a  łu k u  
n aw  w pad ł w  Poślizg na  m okrej 
^2« lerzchm  i zderzy ł się z fiatem  
Hich ^  w y p ad k u  p asażerk a  ”m a- 
znaj a”> H elena  S. z K rakow a, do- 
Udz^i ^ k k ie h  ob rażeń  ciała. Po  
stała6 p ierw szej pom ocy zo- 

. zw olniona ze szpitala .
Znan ° m iędzy 19 a 21 sierpn ia  nie- 
S2yJ  sp raw ca  d okonał w  Wita- 
”F*od ■ }v łam an ia  do re s tau rac ji 
lii ę J ^ j s k a ” należącej do A ure- 
ły s ^k radz ione  zosta ły  a rty k u - 
W ar^-yw cze * sp rz ę t AGD łącznej
i t  TtfSCl ^  m n̂  Z*' 

gnusz° Ĉ  2 n a  21 s ie rp n ia  w  Ma- 
rażu i?w icach w łam ano  się do ga- 
tocvlri ?,^dana L. i sk radziono  mo-
o Uum ^ 5 ,  ko lo ru  czarnego, 
8327 rze  re je stra cy jn y m  KLR 

(ij)

Dokończenie ze str. 1
W ielu n iezbędnych  d la  gm iny 

inw estycji n ie  m ożna realizow ać 
w  zw iązku z b rak iem  odpow ied
niej dokum entacji, zezw oleń  itp. 
Ze w zględu na  kon ieczną  p rocedu 
rę  n ie  udało  się n a  p rzy k ład  zacią
g nąć p ię tnastom ilia rdow ego  d łu 
goterm inow ego k re d y tu  n a  bud o 
w ę k o lek to ra  do oczyszczalni ście
ków  oraz budow ę części biologicz
nej oczyszczalni ścieków . D latego 
zadanie  n ie  będzie zrealizow ane.

Z a w y k o n a n ie  b u d ż e tu  w  p ie r
w szym  pó łroczu  o d p o w ied z ia ln y  
je s t  p o p rz e d n i Z a rz ą d  M iejsk i. 
Zdaniem  ów czesnej w icebu r
m istrz  B ożeny P rzew oźnej, a k tu a 
lnej radnej - zarząd  n ie m oże od
pow iadać za to, ja k  d ługo dok u 
m en ty  oczeku ją  n a  rozpa trzen ie  
w poszczególnych insty tuc jach , na 
p rzyk ład  w  ka lisk im  Z akładzie 
U zgodnień D okum entacji. Były 
b u rm istrz  M arek  P rzym usińsk i 
także  uw aża, że n isk i s top ień  re 
alizacji inw estycji n ie  w yn ika  z za
n iedbań  p op rzedn ich  w ładz sam o
rządow ych: ”P o  pierwsze - opóź
nienia nastąpiły ze względu na 
sezonowość pewnych prac. Po 
drugie - budżet został uchwalony 
pod koniec marca, więc trzy pier
wsze miesiące roku *’uciekły”. 
Trzecią sprawą są decyzje nowe
go zarządu. Przesunięcie terminu 
złożenia dokumentacji projekto
wej na oczyszczalnię ścieków, nie- 
przystąpienie do realizacji budo-

Msza 
za kom batan tów

W niedzielę 4 w rześnia o godz. 9.30 
w kościele C hrystusa K róla w Jaroci
nie, z inicjatyw y Zw iązku Inw alidów  
W ojennych RP Oddział Jarocin , rozpo
cznie się msza św ięta w  ¿atencji kom 
batantów . Nabożeństw o zostanie od
praw ione z okazji 55 rocznicy w ybu
chu II w ojny światow ej. (am)

Kosztowne 
samozapalenia

17 sierpnia w Woli Książęcej zapalił 
się budynek inw entarsko - gospodar
ski należący do Leokadii K. Przyczyną 
pożaru  było sam ozapalenie siana znaj
dującego się na poddaszu budynku. 
S tra ty  w yceniono n a  45 milionów. 
W gaszeniu brało udział sześć jedno 
stek  straży pożarnej.

20 sierpnia na Osiedlu K onstytucji
3 M aja w  Jarocin ie  zapalił się sam o
chód M arcina R. z Koźmina. P rzyczy
ną sam ozapalenia fiata 126p było zw ar
cie w instalacji elektrycznej. Właści
ciel sam ochodu poniósł s tra ty  w w yso
kości 9 milionów. (jn)

Dyżury aptek
Do 28 s ie rp n ia  dyżur nocny w  godzi

nach 20.00 - 8.00 pełni ap teka ”ConvaI- 
la r ia ” (Jarocin, ul. Wolności 7, tel.
46-25-63). Od 29 s ie rp n ia  do 4 w rześn ia  
dyżurow ać będzie ap tek a  "B em ex” 
(Jarocin, R ynek 13, te l. 47-25-56). (jn) I

wy kolektora sanitarnego, wstrzy
manie inwestycji wodociągowa- 
nia Łuszczanowa - to są już decy
zje tego zarządu” - m ów i M arek  
P rzym usińsk i. P rzyzna je  jednak , 
że części inw estycji, n a  p rzyk ład  
budow y b loku  kom unalnego , nie 
rozpoczynano celowo, aby  nie 
’’w iązać r ą k ” now ym  w ładzom  sa 
m orządow ym .

N owe w ładze rzeczyw iście 
w strzym ały  pew ne inw estycje. 
”W Łuszczanowie brak było po
zwolenia na budowę i pozwolenia 
wodno-prawnego na wydobycie 
wody - dlatego budowa została 
wstrzymana” - tłum aczy  b u r
m istrz  P aw e ł Jachow sk i. Tw ierdzi 
też , że w śród  rad n y ch  zrodziły  się 
w ątp liw ości, czy w arto  w ydać 
1 m ld  900 m in  zł, by  w ydobyw ać 
ty lko  17 kub ik ó w  w ody na  godzi
nę. In n y m  rozw iązan iem  byłoby 
doprow adzen ie  w ody z ujęcia 
w  M ieszkow ie bądź K ątach . 
”Przygotowywane są specjalisty
czne opracowania, które pozwolą

Wszystko stało się tak nagle In
formacja o tym, że wygrałam bar
dzo mnie zaskoczyła - m ów i pani 
M rażek.

N a w ycieczkę n asza  zyciężczyni 
po jechała  razem  ze sw oją synow ą, 
M ałgorzatą. O rgan izato rzy  zape
w nili im  trzy  dni, p e łn e  w rażeń  
i a trakc ji. R azem  z czterdziesto 
osobow ą g ru p ą  z Ja ro c in a  i W roc
ław ia D obrom ira  M rażek zoba
czyła to, co pow in ien  zobaczyć 
każd y  p raw dziw y tu ry s ta . P ie rw -

rozstrzygnąć ten problem racjo
nalnie” - zapew nia  b u rm istrz . B u 
dow ę k o lek to ra  san itarnego  także 
w strzym ano  ze w zględu n a  w ą tp 
liw ości n a tu ry  techn iczne j i eko 
nom icznej: ”Trzeba rozstrzygnąć, 
czy ma być grawitacyjny zrzut 
czy też zrzut w systemie przepom
powni.” P a w e ł Jachow sk i zapew 
n ia  n a tom iast, że n ie  odpow iada za 
b ra k  d o kum en tacji techn icznej 
oczyszczalni ścieków . T w ierdzi, że 
firm a p ro jek to w a  od p o czą tku  po
daw ała  15 w rześn ia  jak o  te rm in  
op racow an ia  koncepcji.

B u rm istrz  P aw e ł J achow sk i nie 
je s t  w  s tan ie  pow iedzieć, czy w c ią
gu  p ięciu m iesięcy, ja k ie  zostały 
do końca  ro k u , uda  się w ykonać  
zap lanow ane  w  budżecie  inw esty 
cje. ”Nie chodzi o to, by wydać 
pieniądze za wszelką cenę, ale o to, 
by wydać je racjonalnie” - mówi. 
Z apew nia  jednocześn ie, że jeśli 
pew n y ch  inw estycji n ie uda  się 
w  ty m  ro k u  zrealizow ać np. ze 
w zględu na  b ra k  dokum entacji, 
p ien iądze  zostaną p rze rzucone  na  
inne , rów nie  po trzebne  m iastu  
i gm inie  przedsięw zięcia . W iąże 
się to oczyw iście z dokonan iem  
przez rad n y c h  zm ian  w  budżecie.

A le k sa n d ra  P ila rc z y k

szego dn ia  p an ie  zw iedzały  B rno. 
P rze p ię k n a  S ta ró w k a , secesyjne 
kam ien iczk i, s ta ra  g o tycka  k a te d 
ra , m uzeum  z o grom nym  d inozau
rem  za in teresow ały  w szystk ich  
zw iedzających. D rug i dzień  p rz e 
znaczony b y ł w yłącznie  n a  p ozna
w anie  zaby tków  W iednia. Polscy  
tu ry śc i m ieli okazję zobaczyć do
m y  p an a  H u n d ertw assera , k a te d 
rę  św. S tefana, P a łac  Z im ow y, b a 
rokow ą k o lu m n ą  dz iękczyn ien ia  
i jeszcze w iele  in n y ch  ciekaw ych  

m iejsc. T rzeciego dn ia  po
lscy tu ry śc i pojechali do K a
h lenberg , n a  górę  z k tó re j 
rozpościera  się p rzep ięk n y  
w idok  n a  całą  okolicę. S tąd , 
p rzed  w iekam i, Sobieski 
rozpoczął n a ta rc ie  przeciw 
ko  oddziałom  tu reck im . T e
ra z  stoi tu  kościół w  k tó ry m  
znajdu je  się kap lica  Sobies
kiego. Z w iedzano także  s ta 
rą  dzie ln icę  p e łn ą  w in iarn i, 
hoteli, oberż, oraz  le tn ią  re 
zydencję  M arii T eresy .

Zwiedzaliśmy tak wiele, 
że od chodzenia bolały nas 
nogi - w spom ina  pan i M ra
żek. Było jednak warto. Na
szym przewodnikiem była 
pani z Wrocławia, która za
sypywała nas nie tylko in
formacjami o historii zwie
dzanych obiektów, ale także 
ciekawostkami dotyczącymi 
tych miejsc. Wprawdzie kil
ka razy byłam za granicą, 
ale nigdy nie miałam okazji 
poświęcić całego czasu na 
zwiedzanie. (ap)

Z w yciężczyn ie konkursu  pod  ka tedrą  św. 
S te fana  w  W iedniu

W nagrodę do Wiednia
Dobromira Mrażek z Jarocina w ygra ła  główną nagrodę 

- w  konkursie B iu ra  P rojektów  i  T u rys tyk i ” DOM”  i  "Gazety 
Jarocińskie j”  - wycieczkę dla dwóch osób do Wiednia.
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Z w iązek  Żołnierzy B ata lionów  Ro
boczych ’’Polski G ułag” zrzesza  
w  sw ych szeregach tych wszystkich, 
którzy w  latach 1946-1959 odbyw ali 
zasadn iczą  służbę w ojskow ą w  Wojs
kow ym  K orpusie  G órniczym , w  Wojs
kow ych Batalionach Budow lanych  
bądź Batalionach Roboczych. W szyst
kie te jednostki za liczane do tzw . służ
by zastępczej były obozam i pracy nie
wolniczej. Funkcjonow ały z  ro zkazu  
nr 008/ MON K onstantego Rokossows
kiego - m a rsza łka  Polski. K ierow ano  
do nich m iędzy in n y m i byłych har
cerzy Szarych  Szeregów, synów  po
w stańców  w arszaw skich , synów  
przedw ojennych oficerów i policjan
tów, ’’poborowych pochodzących ze 
środowisk bogaczy wiejskich, obszar
ników, kupców, właścicieli przedsię
biorstw, (...) wrogów Polski L udow ej’’.

Pędzono tych rrUodych ludzi do p ra
cy w  kopalniach uranu , węgla ka 
miennego, do brygad budowlanych, 
wszędzie tam , gdzie było niebezpiecz
nie. W trakcie tej ’’służby wojskow ej”

zginęło bądź uległo trw a ły m  okalecze
n iom  okoto dziesięć tysięcy m łodych  
ludzi. Szczególnie w  kopalniach u ra 
nu, gdzie pracow ali bez ubrań  i jak ich 
kolw iek zabezpieczeń.

B y ła  to w yra fin o w a n a  zbrodn ia  na  
polskiej m łodzieży. Przez w szystk ie  la
ta  Polski Ludow ej ludzie ci n ie m ieli 
szans, by u jaw nić  tę zbrodnię przed  
św iatem  i by za sk a rżyć  ją  przed  T ry
bunałem  Spraw iedliw ości. Niestety, 
także dziś  idzie  to z  w ie lkim  oporem. 
R ozsian i po całej Polsce, najczęściej 
schorowani, okaleczeni i ju ż  nie n a j
m łodsi, z  trudem  przebija ją  się przez  
tysiące zapór politycznych i psycho
logicznych.

W szystkich byłych żo łn ierzy z  bata
lionów roboczych, k tó rzy  dotychczas  
jeszcze nie są zrzeszeni za p ra sza m y  
do nasze j siedziby w  Ostrowie Wlkp.

Z w iązek Ż ołn ierzy  B ata lionów  Ro
boczych ’’P o lsk i G u łag” 
za rząd  w ojew ództw a kalisk iego  
w  O strow ie W ielkopolskim  
ul. W rocław ska 18

Jarocin

Niższy podatek rolny
Ja ro c iń scy  ra d n i pod ję li n a  sesji 

uch w ałę  w  sp raw ie  obn iżen ia  ceny 
sk u p u  ży ta  za II k w a r ta ł  1994 roku . 
B ędzie ona  w ynosić 150 tysięcy  zło
tych  za k w in ta l.

Wiąże się to z obniżeniem  podatku  
rolnego, gdyż cenę kw intala żyta b ie
rze się 7.a podstaw ę do jego obliczenia. 
D ecyzja radnych w pływ a jednocześnie 
na zm niejszenie wpływów do budżetu 
gminy. Gdyby przyjęto cenę kw intala 
żyta ustaloną przez G łów ny U rząd S ta 
tystyczny i w ynoszącą 184 tysiące zł, 
do gm innej kasy w płynęłoby 503 m in zł 
w ięcej.

Wszyscy radn i i Zarząd byli zgodni 
co do tego, że podatek rolny trzeba 
obniżyć. Różnica zdań dotyczyła w iel
kości kwot. B urm istrz  proponow ał, 
aby cenę kw in ta la  żyta w  II kw artale  
ustalić na poziomie 170 tys. zł. N ato
m iast radni PSL-u na czele z Janem  
Sójką domagali się obniżenia ceny do 
150 tysięcy. Swoje stanow isko argu
m entow ali tym , że wielu rolników  nie 
stać na płacenie podatków  ze w zględu

P id a tte -  ¿ ta . J z & la tu e & o

Wymuszone
To był czw arty  dzień  urlopu. 

J a n  P isa re k  w sta ł nieco później 
n iż zw ykle. W ychodząc z łazienki, 
usłyszał he jn a ł oznajm iający  po łu 
dnie. Zaczął się zastanaw iać, jak  
spędzić ko lejny  w olny dzień. J e d 
n a k  nic k o n k re tn eg o  n ie  p rzycho
dziło m u  do głow y. P ostanow ił 
w ięc na  począ tek  zajrzeć do gaze t 
w  poszuk iw an iu  jak ie jś  ciekaw ej 
lek tu ry . K ilka s tro n  re k la m  znie
chęciło  go ta k  bardzo, że zdał się 
n a  inny  śro d ek  k u ltu ry  m asow ej
- w łączy ł te lew izor. T u  ko lejne 
rozczarow anie . O brady  Sejm u, 
a n a  in n y m  k an ale  film, k tó ry  znał 
ju ż  na  pam ięć. J ed n y m  słow em  
nuda. N agle zaśw ita ła  m u  w  gło
w ie dziw na myśl: O może by tak 
pójść do swojej Firmy zobaczyć co 
słychać? Nie był pew ien , czy robi 
dobrze, postanow ił je d n a k  zreali
zow ać pom ysł.

K ilkadziesią t m in u t później s ta 
ną ł oko w  oko z jak że  dobrze 
znanym  m u b u dynk iem . P rzed  s a 
m ym  w ejściem  coś go je d n a k  za
częło pow strzym yw ać. Jak iś  bliżej 
nie z iden ty fikow any  d uszek  szep 
ta ł m u do ucha: Daj sobie spokój 
Stary. Po co ci to. Masz przecież

N ow o o tw a r ty  z ak ład  
K raw ie c tw o  k o n fe k c y jn e  

i m ia ro w e  d a m sk ie
poleca swoje usługi:

i ę  k r ó tk ie  te rm in y  m o d n e  fa so n y  ^  
n r  k o n k u re n c y jn e  ce n y  ■«*

Czynne
od godz. 10.00 do 18.00 codziennie 
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urlop! B ył ju ż  sk ło n n y  usłuchać  
tego głosu, je d n a k  ciekaw ość 
w zięła górę. W szedł do środka. 
W idok, k tó ry  zobaczył w  b iu rach , 
w yw ołał u  niego dziw ne uczucia. 
P rze d e  w szystk im  czuł się ja k b y  
lepszy. O to w szyscy jego  koledzy  
m usieli pracow ać, a on  m ógł sobie 
pozw olić na  to, aby  złożyć im  czys
to  k u rtu azy jn ą  w izytę. K iedy w i
ta ł się z kolegam i, baw ił go ich 
rozb iegany  w zrok  i d rżące ręce. 
U św iadom ił sobie także, że ju ż  za 
k ilk a  dn i (po urlop ie) objaw y s tre 
su  w ystąp ią  tak że  u  niego. Nie 
m ógł w szak  w iedzieć, o ja k  n ieda
lekiej przyszłości m yśli.
- W itam  p an a  pan ie  P isarek! - u sły 
szał nag le  z u s t św ieżo upieczonej 
szefow ej, k tó ra  ta k  n iedaw no  dzie
liła z nim  b iu rko . W głow ie J a n k a  
zabrzm iał dzw onek  alarm ow y. - 
D obrze, że p an  je st. M am  dla p ana  
zajęcie - dzw onek  zam ien ił się 
w  syrenę.
- A le ja k  to? J a  p rzecież  je s tem  na  
urlopie...
- A k tua ln ie  to je s t  p an  tu ta j, drogi 
kolego. P a n  Felicjan  m usiał nagle 
w y jechać i zostaw ił robotę. A ja k  
p an  widzi w szyscy  są zajęci. N iech 
p an  n ie  u tru d n ia  sp raw y. S iądzie 
pan , zrobi i po k rzyku! M ateriały  
zaraz  pan  dostan ie. A gdyby  pan  
odm ów ił, to  będę m usiała  pow ia
dom ić p rezesa . Wie pan, czym  to 
grozi?
- A le ja  n ie  w iem , czy podołam ...
- odpow iedział kom p le tn ie  zasko
czony Ja s iu  - A po za ty m  je s tem  
z innego, niż mój szacow ny k o le 
ga, działu - p róbow ał jeszcze raz  
się w ykręc ić  s ięgając po, ja k  m u 
się w ydaw ało , najm ocniejszy  a r 
gum ent.
- M imo w szystko  pan  to zrobi. 
I chcę to w idzieć ju tro  na  m oim  
b iu rk u  - zakończyła  rozm ow ę 
przełożona.

Z lekko  zm ienionym  obliczem  
Jas iu  od eb ra ł p rzygo tow ane m a te 
riały . B yło ich w ięcej niż się spo
dziew ał - zanosiło  się na  d łuższą 
robotę. Był zły na  siebie. P rzede  
w szystk im  je d n a k  zdenerw ow ała  
go szefow a. Nadęta baba - pom yś
la ł sobie w  duchu . Od tak niedaw
na ”dowodzi”, a już się rozpano
szyła... N ie m iał ju ż  je d n a k  w y
jścia. W iedział, co oznaczają k on 
sekw encje  p rezesa  - dużo m n ie j
sza w yp ła ta , albo, co najgorsze, 
w yrzucen ie  z pracy . Jeszcze raz  
spo jrzał na  s te r tę  m ateria łów . 
Z zacięciem  n a  tw arzy  w ziął się do 
roboty .

K iedy w reszcie  udało  m u  się 
w rócić do dom u, szybko p rzygo to 
w ał sobie kolację. Śmieszne - po 
m yślał - niektórzy nazwaliby to 
śniadaniem... Szybko i łapczyw ie 
po łykał k an ap k i. H erb a ta  n ie  sm a
kow ała  m u  w  ogóle. O statn iego 
p ap ie ro sa -p a lił ju ż  w  łóżku. W ie
dział, że ju ż  nigdy, k iedy  n ie  b ę 
dzie m usiał, n ie pójdzie do F irm y. 
C haciał to  obw ieścić całem u  św ia
tu  ... a le  zasnął. M iał p rzed  sobą 
jeszcze k ilk a  dni urlopu ...

P rze m y s ła w  J a n k o w s k i

na trudną  sytuację finansow ą ich goS' 
podarstw . Twierdzili również, że teg°' 
roczne plony będą bardzo niskie a żyt0 
z pew nością nie osiągnie ceny ustala 
nej przez GUS. Przytoczone argum®11' 
ty najwidoczniej przekonały wi?^' 
szość uczestników  sesji. Osiemnasty 
radnych głosowało za obniżeniem i 
ny kw inta la  żyta do 150 tysięcy zł.

Obniżenie podatku  rolnego spo^c 
duje niedobór w  budżecie gm iny I 
noszący 336 m in  zł. P rzyjęty  PrzeZ j 
poprzednią radę p lan zakładał bo-1 
wiem, że cena żyta kształtow ać j 
będzie na poziomie 170 tysięcy. Decy' 
zja radnych wiąże się więc z kontecZ' 
nością dokonania zm ian w budżecie- j 

(rap11

Informator 
już wkrótce

W najb liższym  czasie ukaże 
d ru g ie  w y d an ie  Jarociń sk iego  Infof' 
m a to ra  H andlow o-U sługow ego. 
lik ac ja  ta  za w iera  d ane  d o ty c z ^  
ponad  ty s ią ca  p ięc iu se t f irm  i 23 
k ładów  z Z iem i Ja ro c iń sk ie j. Jest ^  
praw ie dw a razy więcej podmioto 
gospodarczych niż w pierwszym  w  
daniu. Nie znaczy to jednak, że zostały 
u ję te w szystkie firmy działające 1,3 
tym terenie. N iestety n ie wszyscy w  
pełnili i dostarczyli zam ieszczaj 
w naszej ’’G azecie” karty  informacji j 
ne.

Inform ator będzie pierwszym  
w nictw em  zaw ierającym  nowe 
ry  telefonów  miejscow ych w Jarocin1*2 
i w K otlinie oraz now e num ery  kiefU11 
kowe z naszego regionu do inny^1 
m iast w Polsce. Ponadto  zamieścił*® 
m y tu  ak tualne  rozkłady jazdy 
PKS oraz autobusów  kom unika^11 
miejskiej.

Podobnie ja k  przed rokiem , 
m ato r został opracow any w układ»'
branżow ym . Podstaw ow e dane o fir
m ach zamieszczono bezpłatnie. wy<*8' 
w nictw o będzie rozprow adzane f 
z jednym  z w rześniow ych num ef0̂  
’’G azety Jarocińsk iej” .

Dzień zielarza
Św ięto  M atki B oskiej Z ielnej 

p rzypadające  n a  dzień  15 s ierpn ia  
obchodzone je s t tradycy jn ie  jako  
Św ięto  Z ielarzy. W tym  roku  Z a
k łady  Z iela rsk ie  H erbapol - K lęka
S.A. oraz  P P U  H erba-T ech zor
gan izow ały  obchody D nia Z ielarza  
w  dn iu  14 sierpn ia . R ozpoczęły się 
one M szą Św. w K ościele p.w . Św. 
T rójcy  w N ow ym  M ieście n. W ar
tą.

Po  po łudn iu  na  s tad ion ie  sp o r
tow ym  w K lęce p racow nicy  za
k ładów  z rodzinam i oraz  m iesz
kań cy  z całej okolicy baw ili się na 
festynie. N iew ątp liw ą  a trak c ją  im 

prezy  było losow anie głów nej ^  
g rody  festynu, k tó rą  była  tyg^ j
niow a w ycieczka do Paryża. w
g ra ła  ją  B ern ad e ta  L a n g n er z | 
ki. Poza różnego rodzaju  gr3 , i 
i zabaw am i tu rn ie jow ym i baWJ<? I 
no się też  w  lo te rię  fantow ą, w 1 
rej poza cennym i n agrodam i W P^ I 
staci rad ioodbiorn ików  i sprZ? | 
sportow ego  do w ygran ia  był r 
w er górski. D ochód z lo terii PrZ # | 
znaczony został n a  po trzeby  . 
ły P odstaw ow ej w K lęce. Nie doP 
sała  n ieste ty  pogoda i z tego 
du n ie odbyła się zabaw a ta n e ^ l  
na , k tó rą  p lanow ano  zakońcj' 
festyn.



Nr 34 (204) 26 sierpnia 1994 r. TEMAT TYGODNIA „G.J.” 5

Skąd mieszkanie?
W p ie rw szy m  pó łro czu  liczb a  w y b u d o w an y c h  w  P o lsce  m ie szk a ń  

w y n o siła  28,3 ty s . i  b y ła  o 32,7% m n ie jsza  n iż  w  p ie rw szy m  pó łroczu  
ro k u  u b ieg łego . T y m czasem  p o trz e b y  ro sn ą . C oraz  w ięce j m a łż eń s tw  
m ieszka  k ą te m  u  rodziców , co raz  w ięce j z t ru d e m  w iąże  k o n iec  
z końcem , w y n a jm u ją c  pokój b ą d ź  m ie szk an ie . J a k ie  m a ją  p e rs p e k 
tyw y?

Do n iedaw na  szansą  d la  w iększo
ści rodzin było oczek iw anie  na 
m ieszk an ie  spółdzielcze. Aby je  
otrzym ać, w ystarczy ło  w płacić 
10% a później 20% w arto ści i... 
czekać. Dziś w ystarczy ... m ieć p ie
niądze. R eso rt b udow nic tw a sk a l
kulow ał śred n i koszt budow y m e t
ra kw adra tow ego  m ieszkan ia  na 

m in  złotych. W Spółdzieln i 
M ieszkaniowej L okatorsko-W łas- 
nosciowej w  Jaro c in ie  w ybudow a
nie m e tra  k w adra tow ego  m iesz
kania kosztu je  5 m in  złotych. 
K w ota 5 m in  zło tych za m e tr 

kw adratow y m ieszkan ia  n ie 
uw zględnia jego  w ykończenia . 
W anny, zlew ozm yw aki, k u ch en k i 
gazowe itp ., każdy p rzyszły  lo k a 
tor m usi k u p ić  i zainsta low ać  we 
w łasnym  zakresie.
'  Budujemy na innych zasadach. 

pctfość prac finansują przyszli lo
katorzy. Co miesiąc wpłacają po 
20-30 milionów i tak jak sobie ży- 
Czą budujemy. Budowa trwa 7-8 
Miesięcy - m ów i w iceprezes 
SML-W w Jaro c in ie  M arian  Dą- 
bek. Spó łdzieln ia  ogłosiła zapisy 
na m ieszkan ia  b udow ane  n a  os. 
k o nsty tuc ji 3 M aja 41. W chw ili 
obecnej zap isanych  je s t  10 osób. 
p lanu je  się w ybudow ać 15 m iesz
kań. Z ostaną oddane  do u ży tk u  
l i s to p a d z ie  tego roku . W szystkie 
Prace rea lizow ane  są z funduszy  
Przyszłych lokato rów . S pó łdziel
c a  n ie zaciąga ju ż  w  b an k ach  
kredytów  n a  budow nictw o. S po
w odow ane to  je s t  trudnośc iam i 
^  ich sp łacie . Mamy tak niskie 
koszty (5 min za metr kwadrato
wy), gdyż bardzo drogie jest wy
uczenie mieszkań. Niektóre 

Rozdzielnie budują w ten sposób, 
oddają gotowe mieszkania - łą- 
nie z jego wy tapetowaniem. My 
zyjęliśmy inną metodę. Czy jest 

dobra - trudno powiedzieć. 
asza spółdzielnia zawsze budo- 

taniej od innych - m ów i M a
je 11 ^ b e k .  Spółdzieln ia  sprzeda- 
^  m ieszkan ia  w łasnościow e 

drodze p rze ta rgów . N a lokal 
^  Powierzchni uży tkow ej 32,6 
ki u ‘ sk łada jący  się z 2 pokojów , 
ko- n i’ łazienk i z WC i przedpo- 

JU cena w yw oław cza w ynosi 134 
¿ z ł o t y c h .
s m l .
ezPiei

sPółd2
W w  Jaro c in ie  posiada  za- 
■czone pod budow nictw o

2lelcze te re n y  w  okolicach  
y Podstaw ow ej n r  4 i jedno- 

fcioe W° js^ oweJ- Pozostaje tylko 
soir> la Zmiany warunkówfinan- 
Ząs^ ia budownictwa. Na tych 

i stać  ac^  co dzisiaj nikogo nie 
Ucidina ^uPno mieszkania. Po- 
niepj° Ponosimy straty z tytułu 
Czyn a<.en*a  przez lokatorów 

1 PrauZ°W' Obecnie jest to kwota 
Mai-; lQ ^ złotych - zauw aża

an Dąbek.

Lokale komunalne
A nalogiczna sy tuac ja  w ystępu je  

w Zakładzie  G ospodark i M ieszka
niow ej w  Jarocin ie , k tó ry  je s t  ad 
m in is tra to rem  b u dynków  k o m u 
nalnych . W tej chwili zaległości 
spowodowane niepłaceniem czyn
szów przez osoby mieszkające 
w budynkach komunalnych wy
noszą 400 min złotych. Są osoby, 
które zalegają duże sumy - powy
żej 10 min, ale są. też tacy, co 
zalegają za 2-3 miesiące, a później 
płacą na bieżąco - m ów i k ie row 
n ik  ZGM w Jaro c in ie  Zdzisław  
Półro ln iczak . Osobom, które nie 
uregulowały czynszu przez okres 
dłuższy niż 2-3 miesiące, wysyła
my upomnienia - do komornika 
włącznie. Ale często komornik 
przysyła pismo: nieściągalne. I co 
wtedy mamy zrobić? Te 400 min 
bardzo by się przydało na prze
prowadzenie remontów - dodaje.

W Jaro c in ie  je s t  687 m ieszkań 
kom unalnych  o łącznej pow ierz
chn i uży tkow ej 33 tys. m etrów  
kw adra tow ych . Z am ieszkuje  
w  n ich  około 720 lokato rów . L oka
le  m ieszka lne  pozosta jące w  dys
pozycji te ren o w y ch  organów  ad 
m in istrac ji państw ow ej - n a  pod
staw ie rozporządzen ia  R ady  M ini
strów  z 6.04.1990 r.- m ogą być 
p rzydzielone osobom , k tó ry ch  w a
ru n k i zam ieszk iw ania  i tru d n a  sy
tu ac ja  m a te ria ln a  kw alifiku ją  do 
p rzydzia łu  tak iego  loka lu . O p rzy 
dział m ogą się ubiegać osoby sa
m otne, k tó ry ch  dochód m iesięcz
ny  n ie  p rzek racza  50% średn iego  
w ynagrodzen ia  za p racę  
w  gospodarce uspołecznio
nej i rodziny, w  k tó ry ch  
dochód m iesięczny n ie 
p rzek racza  30% średn iego  
w ynagrodzen ia  za  p racę  
w  gospodarce uspołecznio
nej. W obu p rzy p ad k ach  
p rzy jm u je  się w ysokość 
dochodu w k w arta le  po 
przedza jącym  zakw alifi
kow an ie  tych  osób do 
przydzia łu  lokalu . M ożli
w ość u zyskan ia  m ieszka
nia k om unalnego  posiada
ją  rów nież osoby m ieszka
jące  w  loka lach , w  k tó ry ch  
na  je d n ą  osobę p rzypada  
m niej n iż 5 m e tró w  k w ad 
ra to w y ch  pow ierzchn i 
m ieszkalnej. P rzy ję ta  19 s ierpn ia
1994 ro k u  u staw a  o na jm ie  lokali 
i do d a tk ach  m ieszkan iow ych  
przew idu je , że od październ ika  
staw k i czynszów  w  budyn k ach  
k o m u n a ln y ch  u sta lać  będzie n ie 
rząd  lecz gm iny. B iedne rodziny  
o trzym ają  dod a tk i m ieszkaniow e. 
G m iny będą m ogły podnieść  m ie 
sięczną s taw k ę  z 2640 zł do około
19 tys. za m e tr kw adra tow y . W ejś
cie w  życie u s taw y  spow oduje  zn a 

czną podw yżkę czynszów , u ła tw i 
eksm isję  o raz  z rów na p raw a  loka
to rów  m ieszkań  spółdzielczych 
i kom unalnych .

W m ieszkan iach  kom un a ln y ch  
w ysokość czynszu  uzależniona 
je s t  od jego  s tan d a rd u . Za pod
staw ę do jego  w yliczenia  p rzy jm u 
je  się kw o tę  1200 z ło tych  za m e tr 
kw adra tow y. W zależności od w y
posażenia  m ieszkan ia , s taw k ę  
podw yższa się lub  obniża. Najwy
ższa stawka jest w blokach - bo 
tam mieszkania s ą  najlepiej wy
posażone i wynosi 2640 złotych za 
metr kwadratowy. Jest wiele mie
szkań (np. baraki), gdzie lokato
rzy korzystają ze zniżki i płacą 
840 złotych za metr kwadratowy. 
Jednak średnia kwota płacona 
przez lokatorów wynosi 2080 zło
tych za metr kwadratowy - infor
m u ją  p racow nicy  ZGM. Z b u d że tu  
gm iny w  ty m  ro k u  przeznaczono  
n a  budow nic tw o k o m u n a ln e  1 m ld  
550 m in  zło tych. K w ota  w  w ięk 
szości p rzeznaczona  je s t  n a  re 
m o n ty  budynków . W edług infor
m acji uzyskanych  w  U rzędzie 
G m iny  i M iasta w  Jarocin ie , ja k  do 
tej p o ry  n ie  sp rzedano  żadnego 
lokalu  k om unalnego  na  w łasność. 
Jest złożonych kilka wniosków 
(sześć na mieszkania w bloku na 
ulicy Parkowej i dwa w bloku na 
ulicy św. Ducha) i w najbliższym 
czasie będą rozpatrywane - m ó
w ią p racow nicy  UGiM  w  Ja ro c i
nie.

A może dz ia łk i budowlane?
U chw ałą  R ady  M iejskiej z dnia

28.04.1994 r. w  sp raw ie  p rzezn a 
czenia  do  zbycia n ieruchom ości 
położonych na  os. Ługi, i u ch w ałą  
Z arządu  M iejskiego z dn ia
5.07.1994 r. w  sp raw ie  ogłoszenia 
n ieruchom ości przeznaczonych  
do sp rzedaży  n a  os. Ługi w  Jaro c i
n ie  - do sp rzedaży  p rzeznaczono  32 
dzia łk i budow lane. Pow ierzchn ia  
po jedynczych  dzia łek  k sz ta łtu ie

rpn ia . Jest to ostatnie osiedle, które 
będzie sprzedawane przez miasto 
i gminę Jarocin. Z ustawy „O sa
morządzie terytorialnym” i usta
wy ’’O gospodarce gruntami” wy
nika, że gminy mogą nabywać 
grunty pod budownictwo wieloro
dzinne. Natomiast budownictwo 
jednorodzinne pozostaje w gestii 
prywatnych właścicieli. Gmina 
może jedynie uczestniczyć w do- 
zbrajaniu tych terenów - pow ie
dział nacze ln ik  W ydziału R oln ic t
w a i G ospodark i G ru n tam i UGiM 
w  Jaro c in ie  E m il M agnow ski.

Drogie kredyty
Sposób k red y to w an ia  b udow nic

tw a  m ieszkaniow ego n ie zachęca 
do ko rzy stan ia  z k redy tów . W b a n 
k u  PK O  w  Jaro c in ie  oczeku je  się 
n a  now e w a ru n k i finansow ania  
budow nic tw a. B an k  udziela 
dw óch  rodzajów  k red y tó w  - h ipo 
tecznego  (oprocen tow any  36,3% 
w  skali rocznej) i kom ercy jnego  
(38%). Ze w zględu n a  u tru d n io n e  
w a ru n k i sp ła ty  ty ch  k red y tó w  
(k redy tob io rca  n a jp ie rw  sp łaca 
odsetk i, a  n astę p n ie  sam  k redy t) 
i w ysok ie  oprocen tow an ie  n ie  m o
żna  się dziw ić, że w  ty m  ro k u  
z k re d y tu  h ipo tecznego  sko rzys
ta ły  cztery  osoby, a z kom ercy j
nego  dwie.

Jeszcze kilka lat temu, aby otrzy
mać upragnione klucze do włas
nego „M” należało odczekać 10,15 
a nawet 20 lat. Spółdzielnie Miesz
kaniowe Lokatorsko-Własnościo
we były praktycznie monopolistą 
na rynku. Oferowały jednak lo
kum na każdą kieszeń. Budowa 
czy kupno własnego domu pozos
tawała poza zasięgiem i możliwo
ściami wielu rodzin. Dziś funk
cjonuje wiele prywatnych firm bu
dowlanych, które w wyniku kon
kurencji muszą być coraz tańsze. 
Nadal iP.dnn.ic conrt. 5 m in za metr

się w  g ran icach  400-450 m etrów  
kw ad ra to w y ch  (działk i bliźniacze) 
i około 600 m etrów  k w adra tow ych  
(działki w olno stojące). Są całko 
w icie dozbro jone w  energ ię  e le k t
ryczną, w odę i częściowo w  k a n a 
lizację. O rien tacy jn a  cena, w  zale 
żności od pow ierzchni, położenia, 
uzbro jen ia  w ah a  się od 38 do 70 
m in  złotych. W szystkie dzia łk i bę 
dą sprzedaw ane  w  d rodze  p rz e ta r
gu  publicznego, pod kon iec  sie

kwadratowy mieszkania jest dla 
wielu niemożliwa do zaakcepto
wania. Jeżeli nie zostanie prze
prowadzona gruntowna reforma 
budownictwa, to prawdopodob
nie obecny stan będzie utrzymy
wał się jeszcze wiele, wiele lat. 
Mieszkanie pozostanie towarem 
luksusowym, osiągalnym tylko 
dla nielicznych.

(m pg)
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Państwowa nie znaczy tania
M im o  że  w  n a s z y m  k r a j u  e d u k a c j a  j e s t  b e z p ł a tn a ,  p o s ła n i e  

d z ie c k a  d o  s z k o ły  s t a n o w i  n ie  l a d a  p r o b le m  f in a n s o w y  d la  
w ie lu  r o d z in .  A b y  s i e d m io la t e k  m ó g ł  1 w r z e ś n i a  z  u ś m ie c h e m  
n a  t w a r z y  p o w ie d z ie ć :  „ W i ta j  s z k o ło !” , ro d z ic e  s ą  z m u s z e n i  
w y d a ć  c o  n a j m n i e j  900 ty s .  z ł.  J e d n a k  w ó w c z a s  t o r n i s t e r  i  je g o  
w y p o s a ż e n ie  b ę d ą  r a c z e j  s k r o m n e .  I m  d z ie c k o  j e s t  s t a r s z e ,  
t y m  k o s z ty  z w ią z a n e  z  p o s ła n i e m  d o  s z k o ły  s ą  w y ż s z e .

P o d r ę c z n ik i  - ź r ó d ło  w ie d z y
Na ry n k u  z zaw ro tną  prędkością  

pojaw iają się now e podręczniki. 
Ich  au to rzy , aby  zw abić k lien ta , 
prześcigają  się w  pom ysłach, 
szczególnie graficznych. K o m p le t 
d la  p ie rw s zo k la s is ty  k o sz tu je  
oko ło  300 ty s . zł, d la  u c zn ia  k la sy  
ósm ej ju ż  450 ty s . zł. M niej w ięcej 
w tak ich  sam ych  g ran icach  k sz ta ł
tu ją  się ceny  zestaw ów  d la  pozos
ta ły ch  k las. Są je d n a k  ruchom e, 
bow iem  w szystko zależy od tego, 
jak ie  książk i w chodzą do zestaw u 
i czy b ierze  się pod uw agę zeszyty 
do ćw iczeń. Z a p o d rę c zn ik i do 
szkó ł p o n ad p o d sta w o w y c h  p łac i 
się  ró żn ie . D w ie książk i do j. po l
skiego (g ram aty k a  + lite ra tu ra ) 
kosztu ją  około 100 tys. zł, inne np.: 
do chem ii czy m a tem aty k i 40 - 60 
tys. zł. N ajdroższe są  do h isto rii
i biologii, bo trz eb a  na  n ie  w ydać 
aż 70 - 80 tys. zł. R óżnie k sz ta łtu ją  
się ceny  podręczn ików  do języków

NIGHT

T R Z Y  

O STA TN IE  

D N I W A K A C JI

DYSKOTEKI
29.08. - PONIEDZIAŁEK 

30.08. - WTOREK 
31.08. - ŚRODA

OD GODZ. 2000 
WSTĘP 10.000 Zł

Zapraszam y

obcych. Za te  najczęściej w ykorzy 
s tyw ane  w  szko łach  p łaci się 50 - 60 
tys. zł („D eu tsch  m ai a n d ers” , 
„We le a rn  eng lish”). W ydania k o 
lorow e, bogato  ilu s tro w an e  są zn a 
cznie droższe.

O góln ie  w  ty m  ro k u  cen y  po d 
rę czn ik ó w  w  s to su n k u  do u b ie g 
ło ro czn y ch  są  ś re d n io  o 20% w y 
ższe. U kazało  się tak że  sporo  róż
nych  zeszytów  do ćw iczeń, zbio
rów  zadań, słow niczków , opraco
w ań  lek tu r. D la uczniów  m ają  być 
pom ocą w  o panow an iu  i u trw a le 
n iu  w iadom ości, d la  rodziców  do
datkow ym  obciążeniem  budżetu .

K o le je k  b r a k
„Kupno potrzebnego podręczni

ka nie jest problemem, mamy bo
wiem prawie wszystkie książki, 
które s ą  wykorzystywane w miejs
cowych szkołach. Ewentualne bra
ki zostaną w najbliższym czasie 
uzupełnione” - pow iedziała jed n a  
z e k sp ed ien tek . N ie m a k ilkudzie- 
sięcioosoobow ych ko lejek , jak ie  
pam ię tam y  jeszcze sp rzed  p a ru  
la t. W Jaro c in ie  je s t  k ilk a  m iejsc, 
w  k tó ry c h  m ożna zaopatrzyć  się 
w  p odręczn ik i. N ajw iększy w ybór 
je s t  w  k sięg a rn i „N a R ogu” i ona 
też  je s t  najczęściej odw iedzana 
p rzez  k lien tów . P o jedyncze pod
ręczn ik i oferu je sk lep  „M ix” p rzy  
ul. Paderew sk iego . Z estaw y do 
szkół podstaw ow ych  m ożna też 
nabyć  w „K oali” p rzy  ul. W roc
ław sk iej. R ów nież n a  ta rg u  znaj
d u ją  się s to iska  z k s iążkam i i przy- 
bo ram i szkolnym i. Ceny zasadn i
czo n ie  różn ią  się. Z decydow anie  
m niej (naw et do 50%) p łaci się na  
szko lnych  g ie łdach  za p odręczn ik i 
używ ane. G iełdy odbyw ają  się za
zw yczaj w  p ierw szej połow ie 
w rześn ia . B yw a i tak , że szkoły 
zam aw ia ją  n ie k tó re  podręczn ik i 
bezpośredn io  u p roducen ta .

W y d a tk ó w  c ią g  d a l s z y
Z ak u p  podręczn ików  to  n ie 

w szystko . P rzed  rodzicam i jeszcze 
d ługa lis ta  rzeczy  n iezbędnych  
w  szkole, na  k tó re  p o trzeb n a  je s t 
spo ra  sum a p ieniędzy. Z eszyty 
16-kartkow e kosztu ją  2,1 tys., 32- 
k a rtk o w e  - 3,5 tys., 60-kartkow e 
-5 ,4  tys. U czniow ie starsi potrafią  
zapisać  po  k ilk a  zeszytów  z j. po l
skiego czy m a tem aty k i. Z arów no 
książki, ja k  i zeszyty n a leży  ob
łożyć. Za k o m p le t ow ijek trzeb a  
zapłacić  45 - 47 tys. M ożna ew en 
tu a ln ie  k upow ać o k ładk i p o jedyn
czo: 2 tys. na  zeszyt, 3 - 6 tys. na 
książkę. W dalszej kolejności n a le 
ży w yposażyć p ió rn ik , k tó ry  m oż
n a  nabyć  ju ż  w  cenie 33 tys. Za 
barw nie jsze  i bardzie j pom ysłow e

trzeb a  zapłacić  70 - 90 tys. P ió rn ik  
z pe łnym  w yposażen iem  to w yda
te k  rzędu  200 tys. D ługopisy  kosz
tu ją  od 2,5 tys. w  górę, a  zestaw  
długopis +  p ió ro  - 70 tys. Za ołó
w ek  zw ykły  trzeba  zapłacić 1 tys., 
z g u m k ą  - 1,5 tys. S ą  też  ołów ki
- w g  zapew n ień  p ro d u cen tó w  - 
n ie łam liw e po 5 tys. i zapachow e 
po 7 tys. G um ka  do m azan ia  to 
ko le jne  3 tys., albo i w ięcej. L in ij
ka  kosztu je  4 tys., w  zestaw ie 
z ek ie rk am i i ką tom ierzem  16 - 42 
tys. N a cyrk ie l należy  w ydać 10 
tys., na  k o m p le t k re ś la rsk i ju ż  200 
tys. Poza  tym  p o trzeb n y  je s t  klej 
w  tu b ce  za 4 tys. Jed n a k  coraz 
bardziej p o p u la rn e  są  te  w  sztyfcie 
po 10 tys. 24-kolorow y k om ple t 
k re d e k  o le jnych  kosztu je  12 tys., 
12-kolorow e pudełko  k re d e k  ołó
w kow ych  16,5 tys. k ra jo w e  i 25 tys. 
zagraniczne. N iezbędne też  są  fa r
by: za ak w are le  trz eb a  zapłacić  21
- 25 tys., na to m iast za 12 „p lakató - 
w e k ” 63 tys. D zieciom  m łodszym  
należy  k u p ić  p la ste linę  za 10 tys., 
p ap ie r kolorow y: zw ykły  po  4 tys. 
lub  z k le jem  po 12 tys. P oza  tym  
m ogą być p o trzeb n e  p isaki, k tó re  
są w  cenie  5,5 tys. - 3 ko lo ry  lub  31 
tys. za k o m p le t 24-kolorow y. N ie
zbędny  je s t  szk icow nik  - 5,5 tys. 
oraz  duży  b lok  ry su n k o w y  za 12 
-14  tys. P raw ie  w szystko  to  trzeb a  
zapakow ać do to rn is tra  a lbo  p le 
caka. C eny  ty ch  o sta tn ich  są  róż
ne, zależne od w ielkości, w y k o n a
nia, no  i oczyw iście prezencji. Ale 
ogólnie k sz ta łtu ją  się od 190 tys. za 
m ały  to rn is te r  do 350 tys. za cał
k iem  p okaźny  p lecak , a  n a w et 400 
tys. za skó rzany . Nie obędzie się 
b ez  s tro ju  g im nastycznego. T ry 
ko tow a koszu lka  i spodenk i kosz
tu ją  około 80 tys., ten isów k i m oż
na  dostać  ju ż  za 60 tys. Szko lne 
fa rtu szk i zas tąp iły  b luzy  i sw e try  
w  c iem nych  ko lo rach , za k tó re  
trz eb a  zap łacić  co na jm nie j 150
- 200 tys.
T ak  w ięc n a  sam e p rzybory  szko

ln e  rodzice zm uszen i są  w ydać 
m in im um  600 tys. k u p u ją c  rzeczy 
krajow ej p rodukcji. Ci, k tó ry m  
pien iędzy  n ie  b rak u je , m ogą p rz e 
znaczyć n a  z ak u p  p rzyborów  1,5 
m in , s taw ia jąc  n a  firm y zag ran icz
ne.

P i r a m i d a  p r o b le m ó w
Z ak u p  podręczn ików  i p rzybo

rów  szko lnych  je s t  d la  w ielu  ro 
dzin  pow ażnym  n adw yrężen iem  
b u d żetu  dom ow ego. „K lienci róż
n ie  k u p u ją  podręcznik i: jed n i od 
ra z u  kom ple tam i, inn i p o jedyn 
czo. W szystko zależy od tego, k to  
ile m a  p ien iędzy” - pow iedziała 
sp rzedaw czyn i jed n eg o  ze sk le 
pów  z k siążkam i. Rodzice n ie  k ry 
ją  się z tym , że ta k  duży  w y d a tek  
je s t  d la  n ich  p ro b lem em  finanso
w ym . „S y n  idzie do  siódm ej k lasy
- m ów i m a tk a  w ielodzietnej rodzi
ny  - a le  n ie k u p ię  m u w szystk ich  
książek , bo n ie  m am  za  co, ty lko

do ty ch  w ażniejszych przedm io
tów . W p o przedn ich  la tach  to miał 
po rodzeństw ie  albo od starszych 
kolegów . T ak  sam o było za moich 
czasów , a le  te ra z  ciągle zm ieniają 
te  podręczn ik i, sam i n ie  wiedzą 
czego chcą, byle  ty lk o  wyciągać 
p ieniądze, k tó ry ch  człow iek i tak 
n ie  m a .”

In n y m  k łopo tem  d la  rodziców
1 dzieci je s t  dobór odpow iednich 
podręczn ików . W sk lep ach  je s t  po 
k ilk a  k siążek  różnych  au to rów  do 
tego sam ego p rzedm io tu  i klasy- j 
C zasam i k u p u jący m  je s t  trudno  1 
zdecydow ać się, ja k i  podręcznik  
w ybrać, a z ak up ionych  n ie  można 
ju ż  zw rócić. U czniow ie k las p ierw 
szych szkó ł podstaw ow ych  i po
nadpodstaw ow ych  o trzym ali listy
z ty tu łam i i au to ram i k siążek  na 
zebran iach , a  w  n iek tó ry ch  szko
łach  w iszą takow e  w  gablotach 
in form acyjnych . Inaczej sytuacja 
w ygląda w  k lasach  s tarszych . „Je
śli w przyszłym roku dany przed
miot ma się z tym samym nauczy
cielem, to on zawsze powie, jaką 
książkę trzeba kupić, ale gdy jest 
inaczej, to dopiero we wrześniu 
nowy nauczyciel podaje tytuł i au
tora” - s tw ierdził uczeń  ZSZ nr
2 w  Jarocin ie . W śród m łodzieży są 
i tacy , k tó rzy  zak u p ią  ty lk o  nie
k tó re  podręczn ik i. P ow odem  nie 
je s t  b ra k  p ieniędzy, a le  p rzekona
nie, że część k siążek  je s t  zbędna. 
„Nie kupię w tym roku książki do 
fizyki, bo pewnie i tak nie będzie 
potrzebna. W pierwszej klasie ku
piłem i cały rok przeleżała w sza
fie. W końcu zawsze można poży
czyć.”

P o m o c n a  d ło ń
R odziny  w ie lodz ietne  i n iepełne 

m ogły liczyć na  pom oc z opieki 
społecznej w  form ie dofinansow a
n ia  n a  po trzeby  edukacy jne . „Nie 
jest to pierwsza potrzeba i udzie
lanie takich zasiłków nie wynika 
z ustawy. W naszych kompetenc
jach leży na przykład dofinanso
wanie dożywiania dzieci w szko
le” - pow iedziała  E w a K unz, k iero
w nik  M iejsko-G m innego O środka 
Pom ocy  Społecznej w  Jarocinie- 
Ta jed n o razo w a  pom oc w ynosiła 
200 - 300 tys. n a  jed n o  dziecko 
i o trzy m ała  ją  w iększość rodzin 
po trzebu jących . N a je j w y s o k o ś ć  

m iało w pływ  k ilk a  c z y n n i k ó w »  j 

m iędzy innym i śred n i dochód na 
osobę lub  to, czy d ana  rodzina 
k o rzy sta ła  w cześniej z zasiłku .

★  ★  ★
P rzed staw io n e  koszty  są zw iąza

n e  ty lk o  z w yposażen iem  dziecka- 
Rodzice m uszą  liczyć się z faktem« 
że ju ż  w e w rześn iu  trz eb a  będzie 
zapłacić  ubezp ieczen ie  i pierw szą 
ra tę  o p ła t n a  K om ite t R odziciel' 
ski. W k lasach  obow iązują też  cz?' 
s to  com iesięczne sk ład k i na  drob ' 
n e  w ydatk i. N ieco później rozp0' 
czną się w izy ty  w  te a trze , k ilk ^ ' 
dn iow e w ycieczki - a  dziś tak ie 
p rzy jem ności kosztu ją, i to sporo- 
Jeś li chodzi o p ien iądze  - szkoła 
je s t  przysłow iow ą s tu d n ią  beZ 
dna.

M a r le n a  JanicK *

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne 
oraz dzieci 

Przedszkola Nr 2 w Jarocinie 
składają podziękowania 
w łaścicielom  sklepów, 

którzy sponsorowali 
uroczystości organizowane 

przez naszą placówkę 
w m inionym  roku szkolnym 

1993/ 94.
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Szkoły na dnie
W gminach Jarocin, Jaraczewo, K o tlin , Nowe Miasto i  Żer

ków od 1 września będzie się uczyć łącznie 11648 uczniów. 1437 
pójdzie do szkoły po raz pierwszy. Nie na wszystkich jednak 
będą czekać należycie wyremontowane i  wyposażone sale 
lekcyjne. W niektórych placówkach nauka odbywać się bę
dzie w  systemie zmianowym. Tylko w  Klęce dzieci pójdą do 
nowej szkoły.

Zbliżający się koniec wakacji tra 
dycyjnie już  je st czasem wzmożo
nych robót rem ontowych w e wszys
tkich szkołach. O zakresie i wartości 
Prac decyduje ilość pieniędzy, k tóre 
bardzo trudno pozyskać. W tym  ro
ku szkolnym K uratorium  Oświaty 
1 Wychowania w Kaliszu, pod k tóre 
należą szkoły z gm in Jarocin, Żer
ków i K otlin nie przeznaczyło żad
nych funduszy na prace remontowe, 
dyrektorzy  m uszą więc liczyć na 
hojność urzędów gm in i rodziców. 
W lepszej sytuacji wydaje się być 

Smina Jaraczew o, k tóra  w ubieg
a n i  roku przejęła wszystkie szkoły 
Podstawowe na swym terenie. Rea
lizowanych je st tam  teraz więcej 
Prac rem ontowych, ponieważ są na 
to pieniądze. Można wreszcie pom a
lować klasy, wymienić podłogi, ok
na i zam ki w drzwiach. Choć są to 
drobne prace, ich koszt przekracza 
200 milionów. Norm alnie na to nigdy 
nie starczało czasu i pieniędzy. Te- 
raz, gdy gm ina przejęła szkoły, sytu
acja finansowa diam etralnie się 
^hiieniła. W większości podstawó
wek wykonyw ane są rem onty da
chów. Pracam i stolarsko - budow
anym i i m alarskim i trudnią  się p ra
cownicy urzędu gminy. Wszelkie na
prawy wykonują zakłady wytypo
wane w formie przetargu. W przy
bliżeniu budżet na rem onty, nap ra
n y  i zakupy w gminie Jaraczew o 
Wynosi 600 milionów.
Mniej optymistycznie sytuacja 

Przedstawia się w  pozostałych gm i
nach podległych kaliskiem u kurato- 
^um . Bodaj najgorzej je st w gm inie 
Kotlin. Tam tejszy urząd przezna- 
Q*yl ze swego budżetu tylko 50 milio
mów na rem onty w pięciu podstawo- 
ł kach. Szkoła w Sławoszewie nie 
^°siada w ogóle w łasnych pienię- 

*y. P race rem ontow e przeprow a
dzane są tylko dzięki fundatorom .

0 tej pory założono nowe schody do 
^ d y n k u  szkolnego za sum ę 25 mi- 

°nów. M alowane są korytarze 
Zarzewie i Sławoszewie. W ydatki 

ten cel pokryw a Spółdzielnia 
r°dukcyjna w Kotlinie. W ram ach 
ac interw encyjnych bezrobotni 

^  *adają chodniki przy szkole 
Zarzewie. Żadnych prac remon- 

Ji^ych nie wymaga szkoła w Kot-

g^^Więegj pieniędzy na szkoły ze 
budżetu przeznaczył U rząd 

*asta i G m iny w  Jarocin ie. Na
ty e rem ontowo - budow lane 

0siem nastu szkołach podstawo- 
Ua rł ^ n in a  dała blisko półtora mi- 
otrz złotych. Z tego najwięcej 

dniała placówka w Golinie - po- 
t y ^ 300 milionów. Za te pieniądze 
W^- °nany ma być nawiew w kotło- 
lonig 'V̂ m*ana stropodachu w pawi- 
z kG Natomiast najmniej środków 

udżetu gm iny dostała szkoła

w Siedleminie. 4 miliony m ają s tar
czyć na drobne usterki. Dużych re 
montów nie będzie z b raku  fundu
szy. Realizację wszystkich prac re 
montowych gm ina zleciła firmie 
„Jarbud” i Zakładowi Remontowo
- Budow lanem u z Jarocina. W w ięk
szości szkół przeprow adzane są re 
m onty instalacji grzewczej. W wielu 
wymienia się lub  konserw uje dach 
budynku. Tradycyjnie już, duże re 
m onty kończą się malowaniem  sal 
lekcyjnych. Tak je s t w  Szkole Pod
stawowej n r 2 w Jarocinie, w  Bacho- 
rzewie, Witaszycach i Golinie. P ra 
wie wszystkie placówki przeprow a
dzają rem onty wyłącznie w oparciu
o pieniądze otrzym ane z gminy. Tyl
ko w szkole nr 4, n r  5 i w  Witaszy
cach powiększono tę  kwotę. 
W „czwórce” rada rodziców przy
znała 20 milionów na odnowienie 
świetlicy szkolnej. W drugiej szkole 
postanowiono wesprzeć rem onty 
sum ą dziesięciu milionów. Najwię
cej pieniędzy - 50 milionów - na 
malowanie pomieszczeń przekazała 
Rada Rodziców w Witaszycach.

Inaczej sprawa się przedstaw ia 
w gm inie  Nowe M iasto, k tó ra  pod
lega kuratorium  w Poznaniu. Tam

władze oświatowe przyznały gminie 
fundusze na rem onty. Oprócz tego 
450 milionów na szkolne prace re
m ontowe przezanaczył samorząd 
gminy. W Chociczy trw ają roboty 
przy system ie ciepłowniczym, odna
wiany je st dach, napraw ia się rynny 
i bieżące usterki. W Chromcu in 
stalowany je st system  grzewczy.

Na bieżące napraw y, inwestycje 
i potrzebne w ydatki szkoły w gm i
nie  Ż erków  dostały 520 milionów. 
Z tego niem al cała kw ota została już 
wyczerpana. Zwrócono się do k u ra 
torium  i gm iny o dofinansowanie 
robót. Trudno jednak  liczyć na ja 
kiekolwiek pieniądze z Kalisza. 
W Chrzanie trw a  częściowa wym ia
na podłogi. Nowa pow inna być zało
żona również w  Bieździadowie. J ed 
nak z uwagi na  brak  środków re
m ont nie zostanie zrealizowany. 
W Stęgoszy malowanie szkoły od
było się na początku roku kalen
darzowego za sum ę ok. 14 milionów. 
Duży w kład w prace wnieśli rodzice 
uczniów. W tej chwili trw ają prace 
przy gazyfikacji szkoły. Gm ina prze
znaczyła na nie 2 miliony. Koszt 
całej inwestycji wyceniono nato
m iast na 10 min.

Szkoła za pieniądze gm iny
Z inw estycjam i najlepiej jest 

w gm in ie  Nowe M iasto. W Klęce 
oddana zostanie do użytku część dy
daktyczna nowej szkoły. Planowano 
tę  inwestycę już pięć la t tem u, jed 
nak  dopiero teraz  stała się ona real
na. P ieniądze w wysokości 9 m iliar
dów pochodzą od sam orządu, k tóre 
ten  z kolei otrzym ał z prywatyzacji 
Herbapolu. Dodatkowo kuratorium  
przeznaczyło na now ą szkołę 2.200 
milionów zł. Trzeba podkreślić, że są 
to pieniądze tylko z tego roku, koszt 
oddania do użytku  całej szkoły bę
dzie o wiele wyższy. Do tego po
trzebne będą pieniądze na w yposa
żenie klas i innych pomieszczeń. 
Rozpoczęcie budowy sali gim nasty
cznej w Kolniczkach, na k tó rą  prze
znaczono na  razie 3 mld z sam o

rządu, to druga w ielka 
szkolna inwestycja w gm i
nie. Tak dużych planów in
w estycyjnych nie m a w ża
dnych innych gm inach na 
naszym  terenie. Dobrze 
je s t w Jaraczew ie . Do tam 
tejszych szkół zakupiono 
już  węgiel na zimę, środki 
czystości, przeznaczone są 
już  też środki dla nauczy
cieli. P lanuje się kupić 
kom puter do szkoły w Ru
sku i w yposażyć w szystkie 
placówki w sprzęt sporto
wy. W gm inie  J a ro c in  du
żą inwestycją je st nowy pa
wilon w Witaszycach. 
Trw ają tam  przygotow a
nia do oficjalnego oddania 
budynku o pięciu salach 
lekcyjnych. Na wyposaże
nie klas w  stoliki, krzesła, 
meblościanki i tablice 
szkoła dostała 150 milio
nów  z kurato rium  w  Kali
szu. W Ż erkow ie do tej po
ry trw ają  rozmowy z w ła
dzam i gm iny o wysokości 
dotacji na założenie cent

ralnego ogrzewania na gaz w tam tej
szej szkole podstawowej. W Kret- 
kowie założono rynny na budynku 
szkolnym. Koszt inwestycji wyniósł 
33 miliony. W Śmiełowie oddano do 
użytku jedną izbę lekcyjną i nowe 
sanitariaty. Szkoła w Dobieszczyź- 
nie za 5.470 tysięcy ma nową boaze
rię i założone szafki. Ta sam a szkoła

posiada też nowe ogrodzenie za po
nad 16 milionów w ykonane przez 
bezrobotnych w formie prac in te r
wencyjnych.

We wszystkich szkołach podstawo
wych przydałoby się na pewno uzu
pełnić braki w  pomocach nauko
wych. Tradycyjnie jednak brakuje 
na te  zakupy funduszy.

Przyjm ę anglistę od zaraz
Niemal we wszystkich szkołach 

brakuje  nauczycieli języka zachod
niego. Najwięcej problem ów  spra
wia znalezienie wykładowcy języka 
angielskiego. Jako jedyna szkoła 
mamy jeszcze język rosyjski. Jest to 
bolączka, która już przez parę lat się 
powtarza. - mówi dyrektorka Szko
ły Podstawowej n r  3 w Jarocinie. Nie 
tylko jednak  tam  pozostał rosyjski. 
W wielu placówkach je st to jedyny 
język obcy. Nieraz naw et przez rok 
czy dwa uczono niemieckiego, czy 
naw et angielskiego. Wielu wykłado
wców rezygnuje jednak  z tej posady, 
ponieważ je st słabo płatna. Często 
nauczyciel języka zachodniego uczy 
w k ilku  szkołach. T ak je s t w gminie 
Nowe Miasto, gdzie germ anista ob
sługuje trzy  podstawówki. Jednak 
i tam  przydałby się nauczyciel an 
gielskiego. Do szkoły w Kotlinie od 
daw na poszukiw any je s t anglista na 
pół etatu . Oferuje m u się również 
mieszkanie. Jednak  już  od k ilku  la t 
n ik t nie zgłasza się tam  do pracy. 
Szkoła w Golinie naw et nie stara się
o nowego wykładowcę języka za
chodniego, ponieważ ,,nauczyciele 
nie chcą uczyć na godziny, a jedynie 
w formie kursów”. Od nowego roku 
szkolnego dzieci z Jaraczew a i Góry 
prawdopodobnie będą się uczyć ję 
zyka francuskiego. Tym niemniej, 
gdyby zgłosił się do tych szkół ang
lista zostałby natychm iast przyjęty. 
Podobnie jest w innych podstawów
kach. W bachorzewskiej szkole dzie
ci nie będą mogły kontynuow ać nau 
ki języka niemieckiego, ponieważ 
zatrudniony wcześniej germ anista 
zrezygnował z pracy. K łopotów kad 
rowych nie m a natom iast z nauczy
cielami innych przedmiotów. W po
jedynczych tylko przypadkach za
trudniano nowych pedagogów. 
Oprócz nauczycieli języków  obcych 
we wszystkich szkołach podstaw o
wych całkowicie zapełniono pozos
tałe etaty.

★  ★  ★
Remonty w większości szkół, teore

tycznie utrzymywanych przez bu
dżet państwa, przeprowadzane są 
przy znacznej pomocy finasowej 
gmin. Podobnie jest z inwestycjami. 
Trwa budowa nowej placówki 
w Klęce, na f \órą gmina dała ponad 
cztery razy większą sumę niż po
znańskie kuratorium. Dobra sytau- 
acja jest też w Jaraczewie. Tam 
gmina przejęła wszystkie szkoły, 
dzięki czemu mogą być zrealizowa
ne inwestycje i remonty, na które 
zwykle brakowało pieniędzy. Być 
może zatem błędem było, że pozos
tałe gminy nie przejęły szkół, skoro 
teraz i tak muszą do nich dopłacać.

Ju sty n a  N ap ieraj 
W spółpraca: 

D an u ta  Polerow icz, 
Tom asz Jan k o w sk i 
Izabela  B ukow ska

Remont Szkoły Podstawowej nr 2 w Jarocinie 
Fot. J. Stachowiak



„G.J.” 8 MOTORYZACJA Nr 34 (204) 26 sierpnia 1994 r.

Prawo jazdy 
na trzy i pół metra
Od 4 sierpnia na mocy rozporządzenia m in is tra  transportu 

i  gospodarki m orskiej nastąpiły zmiany w tryb ie  zdawania 
egzaminu na prawo jazdy. Są one raczej n iew ielkie. Jednak 
resort chce, aby ju ż  za k ilk a  la t szkolenia i egzaminy od
byw ały się na innych samochodach niż najczęściej obecnie 
stosowane „m aluchy” . Może to postawić pod znakiem zapyta
nia dalszą działalność w ie lu  ośrodków szkoleniowych. W tym  
pewnie także i  jarocińskich...

Ty lko  „u  siebie”
Z m iany, k tó re  zostały  w p ro w a

dzone, dotyczą p rzede  w szystk im  
egzam inu  p rak ty czn eg o  na  placu  
m anew row ym . Testy  i jazd a  po 
m ieście pozosta ły  po s ta rem u . P o 
stanow iono  tak że  rygorystyczn ie  
p rzestrzegać  p rzep isu  o re jon iza
cji. M ówi on, że w szyscy p rzy s tę 
pujący  do egzam inu  na  p raw o  ja z 
dy m uszą  go zdaw ać w  ośrodku  
egzam inacy jnym  w łaściw ym  dla 
m iejsca stałego  zam eldow ania. 
O znacza to  po p rostu , że np . jaroci- 
n iacy  n ie m ogą p rzystępow ać  do 
egzam inu  na  p raw o  jazd y  w  P o 
znan iu  czy W rocławiu, a  jedyn ie  
w  K aliszu. O czyw iście są jed n a k  
p ew n e  w yjątk i. D otyczą one osób 
pob iera jących  n au k ę  w  innych  
m ias tach  - uczniów  i s tuden tów , 
żołnierzy odbyw ających czynną 
służbę, funkcjonariuszy  tak ich  
służb  ja k  s tra ż  pożarna  o raz  obco
krajow ców . O soby, k tó re  ze 
w zględu na  w y konyw aną  p racę  są 
w  jak ie jś  m iejscow ości zam eldo
w ane  tym czasow o, m ogą także  
zdaw ać n a  p raw o  jazd y  w  ośrodku  
egzam inacy jnym  odpow iednim  
d la  tego m iejsca. Jed n a k  okres 
p rac y  m usi w ynosić w  ta k im  w y
p ad k u  co najm niej 30 dni.

Nowości na placu
Innow acje  w prow adzone  w  egza

m inie  na  p lacu  m anew row ym  ja 
rocińscy  in s tru k to rzy  określili j a 
ko  ra c ze j ko sm ety czn e , choć na  
pew no  k o rzy stn e  d la  egzam ino
w anego. N ow ością są  k raw ężn ik i 
n a  o dc inku  p rzeznaczonym  do n a 
w racan ia . M ają one im itow ać p od
w yższenia u lic w  m iejscach  zbiegu 
z chodnikam i. Jednocześn ie  do
5 m e tró w  zosta ła  zm niejszona sze
rokość „u licy” , na  k tó re j k u rsa n t 
pow in ien  naw rócić. W brew  pozo
rom  je s t  to  je d n a k  pew ne u ła t
w ienie. Pacho łk i, k tó re  d o tych 
czas im itow ały  sk ra j n ieco  szerszej 
drogi, d la  w ielu  egzam inow anych  
s taw a ły  się zdrad liw ą  p u łapką . 
B yły często  p rzew racane , co au to 
m atyczn ie  pow odow ało „ob lan ie” 
egzam inu. W sy tuacji, k iedy  p rz y 
szły k ierow ca  m usi naw rócić  m ię
dzy dw om a k raw ężn ikam i, m oże 
sobie cały  m an ew r ułatw ić. D eli
k a tn e  „oparcie” się ko łam i sam o
chodu  o k raw ę żn ik  n ie pow inno 
być p o trak to w an e  p rzez  egzam i
n a to ra  ja k o  dyskw alifiku jący  
błąd.
K olejne  w prow adzone  zm iany 

dotyczą w ym iarów  stanow isk , 
k tó re  znajdu ją  się na  p lacach  m a

new row ych . T ak  zw ana  „k o p e r
ta ” zosta ła  pow iększona o 30 cm. 
W niej także  pojaw iły się k ra w ęż 
niki. Z m ianom  uległy  rów nież w y
m iary  „d rzw i” garażu , do  k tó rego  
egzam inow any  m usi w prow adzić 
sam ochód. P rzy  w jeździe przodem  
są  one szersze o  pół m e tra , zaś gdy 
w ykonu je  się te n  m an ew r ty łem , 
m iejsca je s t w ięcej o 30 cm.

O soby, k tó re  zdają egzam in na  
p raw o  jazd y  kategorii A m uszą 
w ykonać  m o tocyk lem  ta k  zw ane 
„ósem ki” . Do tej pory  ich ilość 
by ła  uzależn iona  ty lk o  od egzam i
n a to ra . N ow e przep isy  regu lu ją  
tak że  tę  sp raw ę  - n a leży  ich w yko
n ać  pięć.

Dłuższe lepsze?
W najbliższym  czasie M in isterst

w o T ran sp o rtu  na jp raw dopodob
niej n ie w prow adzi ju ż  żadnych  
zm ian  w  tryb ie  zdaw an ia  egzam i
nów  n a  praw o jazdy. C hce jed n ak ,

gorię  B odbyw ało  się w  au tach  
d łuższych  n iż 3,5 m. Obowiązek 
szkolenia kierowców w autach 
średniej klasy wprowadzimy nie 
wcześniej niż za dwa, trzy lata. 
Ośrodki egzaminacyjne do tego 
czasu powinny stopniowo wymie
niać samochody. Zanim to nastą
pi, kursanci będą mogli uczyć się 
i zdawać egzaminy także na ma
łych autach - pow iedział w  lipcu  
„G azecie W yborczej” p rzed staw i
ciel re so rtu  tra n sp o rtu  T adeusz 
S trobel. Jednocześn ie  m in is te rs t
w o zaleciło, aby  w e w szystk ich  
o środkach  egzam inacy jnych  ju ż  
w  przyszłym  ro k u  co najm niej po
łow a sam ochodów  spełn ia ła  te  w y
m ogi. S taw ia  to  w  tru d n e j sy tuacji 
p rzed e  w szystk im  szkółk i jazdy. 
W iadom o przecież , że w szyscy bę 

dą chcieli uczyć się na  tak ich  sa
m ochodach, w  ja k ich  przyjdzie  im 
po tem  zdaw ać egzam in. Do tej 
pory  n a jp opu larn ie jszym  „szko l
n y m ” au tk iem , rów nież w  ośrod 
k ach  ja ro c iń sk ich  je s t „m alu ch ” , 
n ie s te ty  k ró tszy  niż 3,5 m . Może 
n ie  je s t najlepszy , m a je d n a k  ogro
m ny  a tu t  - cenę. S am ochody ś red 
n iej k lasy , oczyw iście te  n a jtańsze  
np . P o lonezy  czy F ia ty  Uno, kosz
tu ją  150 - 190 m in. Z tego  w zględu 
d la  w ielu  ośrodków  w ym iana 
sp rzę tu  m oże się okazać się za 
dużym  obciążeniem  zm uszającym  
je  do zap rzes tan ia  działalności. 
M in isterstw o  uzasadn ia  swój po
m ysł kon iecznością  podniesienia  
kw alifikacji i um ieję tności p rzy 
szłych  k ierow ców . D yskusy jne 
je s t  je d n a k  to, czy długość szko l
nego  a u ta  m a n a  to jak iś  znaczący 
w pływ . Może zm iany  pow inny  iść 
w  innym  k ie ru n k u ?  M oże ta k  ja k  
m ów i Iren eu sz  L eśniew ski, p ro 
w adzący je d n ą  z k ilk u  szkó łek  ja z 
dy w  Jaro c in ie  - należałoby zwięk
szyć ilość obowiązkowych godzin 
jazdy. 20 godzin dla niektórych to 
za mało. Powinno ich być 25, a na
wet 30.

Szkółki w  Jarocinie
O soby, k tó re  chcą zostać k ie row 

cam i m ają  w  Jaro c in ie  szeroki w y
b ó r szkó łek . P row adzone  p rzez 
n ie szko len ia  różn ią  się form ą k u r
sów  i cenam i. N ajpopu larn ie jsze  
są  oczyw iście k u rsy  na  katego rię  
B.

N ajtańszy  je s t  prow adzony  przez 
Józefa  Tom aszew skiego. J e s t to 
tzw . „ k u rs  p ro g ram o w y ” . P rzyszli

czać na  zajęcia teo re tyczne . D o
p iero  po 28 godzinach  w ykładów , 
k tó ry ch  w  sum ie  je s t  60, m ogą 
rozpocząć jazdy . W tak im  w y p ad 
k u  egzam in odbyw a się jednego  
dn ia . W szkółce tej is tn ie je  także  
m ożliw ość zdobycia u p ra w n ień  
k ierow cy  w  tryb ie  ek ste rn is ty cz 
nym . W ówczas k u rs a n t m usi sam  
przygotow ać się z teorii. J eże li ju ż  
ją  opanu je , zosta je  sk ierow any  
p rzez  in s tru k to ra  na  egzam in  z te 
stów . D opiero  później rozpoczyna 
jazdy w  ośrodku . P o  odbyciu  p rz e 
w idzianego szko len ia  m oże p rzy 
s tąp ić  do egzam inu  p rak tycznego . 
P odobny  c h a ra k te r  m ają  k u rsy  
p row adzone  p rzez Ireneusza  L eś
n iew skiego. C ały cyk l szko len io 
w y trw a  u niego około siedm iu  
tygodni i je s t  nieco droższy. J e d 

n a k  jeżeli k to ś  chce p rzy  okazji, 
zdobyć u p raw n ien ia  do kierowa
nia m otocyklem , jazdy  odbywa 
bezp łatn ie . K u rs  eksternistyczny | 
p row adzi ta k że  p an  S zym ura, któ- I 
ry  p rzez w ielu  je s t  uw ażany  za 
jed n eg o  z na jlepszych  jarocińs
k ich  in s tru k to ró w . Podkreśla , że 
przez rozbicie egzaminu na dwie 
części taka forma szkolenia jest 
najlepsza dla kursantów. Najwi?' i 
kszą  ja ro c iń sk ą  szkó łką  je s t  Os- j 
rodek  Szko len ia  K ierow ców  pro- j 
w adzony przez L echosław a Koś
cielnego, Zbigniew a K arolczak3 1 
i P aw ła  P rzew oźnego. Spółka, 
k tó rą  u tw orzy li, p row adzi szkole
n ie w  try b ie  eksternistycznym - 
M imo to  d la ch ę tn y ch  organizuj6 
b ezp ła tn e  w ykłady . I choć je s t  jed
n ą  z droższych firm  w  Jarocinie
- k u rs  na  ka tego rię  B kosztuj6 
w  niej 1,8 m in  - m a ciągle duz° 
k lien tów . P rzec ię tn ie  około 3  ̂
osób na  ku rsie . W zeszłym  ro k u  na 
145 ośrodków  w  w ojew ództw ie fir
m a ta  by ła  d rugą  pod względefl1 
ilości w yszko lonych  osób. Kursy 
n a  praw o jazd y  prow adzi także 
Spó łdzieln ia  T ran sp o rtu  Wiejskie
go. Cykl szkoleniow y p rzy  dziesię* 
c iu osobach na  k u rs ie  trw a  tam  od 
6 do 8 tygodni. Zaś ceny  ku rsów  s3 
różne i zależą od ilości chętnych-

Pieniądze
W Jaro c in ie  k u rs  na  p raw o  jazdy 

ka tegorii B je s t dużo tań szy  niż na 
p rzy k ład  w  P o zn an iu  czy Kaliszu- 
K osztu je  od 1,4 do 1,8 m in . Nie jest 
to  zaw ro tn a  sum a, choć d la  wielu 
i ta k  s tanow i pow ażny  wydateK- 
W ydaw ać by  się  m ogło, że przy

ośrodk i zarab iają  duże pieniądz^ 
P raw d a  je s t je d n a k  inna . Wysoki® 
o p łaty , po d a tk i a tak że  w y so k i 
koszty  eksp loa tac ji sam ochodó^ 
n ie  pozw alają  na  ty m  „biznesie 
dużo zarobić. In s tru k to rzy  musz# 
tak że  p a trzeć  w przyszłość. Wia' 
dom o przecież , że trzeba  cią$e 
zam ien iać  w yeksploatow any 
sp rzę t na now e pojazdy. W leps 
sy tuac ji są  na  pew no  ci, którzy 
o rgan izu ją  k u rsy , aby  sobie „dorO' 
b ić” . In s tru k to rzy , d la  k tó r y ś  
n a u k a  jazd y  je s t  p o dstaw ow y^  
zajęciem , n ie m ogą w  przyszłoś 
spog lądać z op tym izm em . Ty1** 
bardziej, jeżeli ju ż  n ied ługo  bę^3 
m usieli kup ić  za p raw ie  200 
au to  dłuższe n iż 3,5 m.

(FB')

ab y  egzam iny  i szko len ie  n a  ka te - k ierow cy  n a jp ie rw  m uszą uczęsz- k ilkudziesięc iu  osobach na  kursi6
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W s p o m n i e n i a  z  w a k a c j i
Prosiliście, co prawda o pocztó

wki z wakacji, a nie urlopowe 
Wspomnienia, ja jednak muszę 
n&pisać  trochę więcej.

Wsiąść do pociągu byle jakie- 
9° -. No, nie zupełnie. Ten pociąg 
Potuinien jechać w kierunku Koło
brzegu. Jeszcze tylko spakować 
Walizkę i w drogę. Oj, zaczęło się 
Pechowo. W domu została podrę- 
c2n a  torba ze wszystkimi drobiaz- 
9dmi na siedem dni urlopu. Na 
szczęście olśnienie nastąpiło nie
zbyt daleko od domu.

Upalna noc. Na ulicach pierwsi 
kolorowi festiwalowi goście. Oby 
tylko nie zaczepili!

Godzina 23.59. Z łoskotem wpa- 
du na peron pociąg z Katowic. 
Maraton od pierwszego do ostat- 
^*600 wagonu. Wszędzie to samo 
'Plecaki, toboły i stłoczeni do gra- 
nic możliwości, w większości mło- 

ludzie. I jak tu ulokować się 
? pokaźnych rozmiarów baga
żem?

Nieplanowana przesiadka 
^  doznaniu - człowiek nie bocian 
V stać na jednej nodze. Czekanie 

wolne miejsce to czekanie na
I cud się zdarzył. Pełnia 

^zęścia. Pierwszy wagon... i kot- 
fó ąca  się w głowie natrętna myśl: 
Sdyby tak co...”? Precz z czarno- 

^■dztwem! Zresztą, nocą jest chło
piej i nie rozstąpią się tory z po- 
^ °d u  upałów. A poza tym przed

nami słoneczne wybrzeże i orzeź
wiający powiew morza.
Monotonny stukot kół. Ogarnia

jąca senność i świadomość, że jed
nak jadę. Oczyma wyobraźni wi
dzę tych wszystkich upchanych 
i wiszących bez jakiejkolwiek moż
liwości oparcia, a ja siedzę i to 
nawet dość wygodnie.

Godzina 3.40 i mały horror. 
W przedziale podejrzany ruch, 
podniesione głosy. Ktoś wygląda 
przez okno...

Raptowne przebudzenie i otrze
źwienie zarazem. W ciemności no
cy niebezpiecznie szybko mkną ku 
nam trzy jasne reflektory!!! 
Wprost na nas, na tym samym 
torze pędzi jakiś pociąg, prawdo
podobnie pospieszny z Kołobrze
gu. Gwałtowne stop maszyny i re
jterada w ciemno, byle prędzej, 
byle do stacji, która zgotowała 
nam tę niespodziankę.

Wielki Boże, a więc żyjemy, 
zdrowi i cali, a gdyby tak...?

Słoneczny ranek w Kołobrzegu. 
Z pociągu wysiada zaspany, ni
czego nie świadomy tłumek. Jesz
cze tylko bilet w kasie autobusowej 
i ... witaj piękne Mrzeżyno, witaj 
kapryśny Bałtyku, niezbyt ciepły 
mimo panujących upcUów. Witaj
cie beztroskie dni letniego wypo
czynku.
P ech o w a  tu r y s tk a

To wydarzyło się naprawdę 
w nocy z 31 lipca na 1 sierpnia 
w pobliżu Piły, chociaż gazety
o tym nie pisały.

W H olandii 20 do 30% w szyst
k ich  podróży o dbyw a się na  row e
rach . Z pojazdów  tych  k o rzy sta  się 
zarów no w  m ałych  m iejscow oś
ciach, ja k  i w  w ie lkom ie jsk im  tło 
ku , gdzie row erzyści m ogą do je
chać do celu  szybciej i tan ie j niż 
inn i uczestn icy  ru ch u . P rzy  w ielu  
d rogach  sam ochodow ych zbudo
w ano  ścieżki d la  row erów . N a roz
jazd ach  znajdu ją  się d rogow skazy 
spec ja ln ie  d la  row erów  - białe 
z czerw onym i nap isam i. P odane  
odległości dotyczą tra sy  row ero 
wej. W całym  k ra ju  m ożna w ięc 
w ygodnie  pedałow ać  bez s tra ch u  
i ryzyka. P odobna  sy tuac ja  is tn ie 
je  w  N iem czech, Szw ajcarii, A u st
rii i Skandynaw ii.

M oda n a  po ruszan ie  się na 
dw óch kó łk ach  d o ta rła  tak że  do 
naszego k ra ju . W o sta tn ich  la tach  
w ładze w ielu  po lsk ich  m iast zajęły 
się budow ą ścieżek  d la  cyklistów . 
D la p rzy k ład u  w  K rakow ie  p rzed 
staw iony  zosta ł p lan  stw orzen ia  
350-kilom etrow ej sieci d róg  ro w e
row ych. K oszt inw estycji to ty lko  
jed en  p ro cen t środków , k tó re  m ia
sto  zam ierza  przeznaczyć  na  p ro 
m ocję środków  tra n sp o rtu  zbioro
w ego (głów nie tram w ajów  i a u to 
busów ) i zn iechęcen ie  k rak o w ian  
do używ an ia  sam ochodów . B udo
w ą ścieżek i p ropagow an iem  ro 
w erów  zajm ują  się  rów n ież  o w iele 
m niejsze  m iejscow ości. W T y
chach  w  d w uślady  w yposażen i zo
s ta li funkcjonariu sze  tam tejszej 
S traży  M iejskiej.

Z inform acji uzy sk an y ch  w  ja ro 
cińskiej p racow ni W ojew ódzkiego

B iu ra  P lan o w an ia  P rzestrzen n eg o  
w ynika, że w  n a szy m  m ieśc ie  i s t 
n ie je  m ożliw ość  s tw o rz e n ia  d ró g  
d la  ro w e ró w . N ajła tw iej w ydzie
lić  je  n a  te ren ie  S ta reg o  M iasta
- m ogłyby to być pasy  n a  funkc
jonu jący ch  ju ż  d ep tak ach . T ru d 
niej znaleźć m iejsce n a  ta k ą  ścież
kę  p rzy  is tn ie jących  ulicach . J e s t 
to  je d n a k  m ożliw e po e w en tua lne j 
p rzebudow ie. O sp raw ie  tej nale- 
żałałoby też  p am ię tać  podczas b u 
dow y now ych  u lic  - np . w  p lan o 
w anym  po łączen iu  ul. Do Z droju 
z ul. M aratońską , Św. D ucha, J a r 
m arczn ą  do ul. G linki i dalej przez  
W ojska Po lsk iego  aż do u l. W roc
ław sk iej. T rzeba  w spom nieć, że 
w ytyczen ie  ścieżki row erow ej 
p rzy  budow ie lub  rem oncie  ulicy 
k osztu je  dużo m niej n iż now a in 
w estycja .

W M iejscow ym  P lan ie  O gólnym  
Z agospodarow ania  P rze s trz en n e 
go M iasta Ja ro c in  przew idziane 
zostało  stw orzen ie  ciągu d la  p ie
szych i row erów  w zdłuż rzeczki 
L ip ink i. P rzew id u je  się, że ew en 
tu a ln e  ścieżki b ędą  d w u k ie ru n k o 
w e, a  szerokość ich poprzecznego 
p rzek ro ju  liczyć będzie 3 m e try
- d la  każdego k ie ru n k u  po 1,5 m e t
ra.

S pec ja lne  tra sy  d la  cyk listów  
pow inny  pow stać  m iędzy osiedla
m i m ieszkan iow ym i a  cen tru m  
m iasta, z ak ładam i p racy  itd . Część 
z n ich  w in n a  m ieć c h a ra k te r  re 
k reacy jn y  - m ogą w ieść  p rzez  n a j
a trak cy jn ie jsze  m iejsca  Ja ro c in a
i okolic.

(RyK)

Wakacyjny konkurs rozstrzygnięty!
tygodnie tem u ogłosiliśmy 

^ a c y jn y  konkurs. Pytania doty- 
mody i zagadnień związanych 

Pielęgnacją ciała. Otrzymaliśmy 
J | rdzo dużo prawidłowych odpo- 
;7 edzi - świadczy to o tym, że pyta- 

nie sprawiły trudności. Mimo to 
,Sród nadesłanych kartek  zdarzały 

i Pomyłki. Dla tych wszystkich, 
h!°rzy mieli problem y z rozwiąza- 
^ n a s z e g o  konkursu  podajemy 
j Widłowe odpowiedzi.

^ izażysta  zajmuje się określa- 
rn gamy kolorów odpowiadającej

2 ej osobie.
fą^hrom oterap ia , leczenie kolo- 
3. p

eellng, to sposob oczyszczania 
przez złuszczanie lub ściera- 

4 J Ilar*we  ̂ w arstw y naskórka. 
Hje^ r*y Antkowiak, G rażyna Hase, 
ta H anaoka są znanym i proje-
5. mody.

Szęj doborze kosm etyków  do na 
je ^  Cery należy kierow ać się rodza-

6. p laszej skóry i wiekiem.
kor^ nio z nadwagą wyglądają naj- 
z Wy .n êj w stroJu kąpielowym 
*15̂  wzorami geometrycz-
Szy ’ ^ o re  odciągają uwagę od tu-
7. ty ,

pięc *atach 20-tych modę na chło- 
W «  sylw etkę i zdrową opaleniznę 
W J l^ a d /iła Co-co Chanel.
*** o  itę ’20- 08 °  godz' 1100  w  B iu"5*oszeń odbyło się loso

w an ie  nagród . Oto szczęśliwi zwy
cięzcy. Zaproszenie dla dwóch osób 
na pokaz mody, który  odbędzie się
11 w rześnia w  dyskotece ’’N ight Ri
der” otrzym uje Iw ona F lis z Ja ro c i
na  i Ew a K ałm ucka  z W itaszyc. 
Wizytę w  salonie kosm etycznym  B a
rbary  Kornas-Tomaszewskiej wy-

U k ąszen ie  p rzez  k le szcza  n ie  
j e s t  w cale  bo lesne . M ożem y go 
w c a le  n ie  zau w aży ć  do  ch w ili, 
k ie d y  d o tk n ie m y  go zu p e łn ie  
p rzy p ad k o w o . A  j e d n a k  u k ą sz e 
n ie  to  b y w a  n ieb ezp ieczn e , po
n ie w a ż  te n  m a ły  k rw io p ijc a  
p rz e n o si liczne  cho roby .

N ajbardziej zn an e  je s t  w iosenne 
zapalen ie  opon  m ózgow o - rdze
niow ych. R ozpoczyna się ono go
rączką, bólam i głow y, nud n o śc ia 
mi, d rgaw kam i. W ciężkich  p rz y 
p ad k ach  m oże dojść n aw et do 
u szkodzen ia  ośrodkow ego u k ład u  
nerw ow ego. N iebezpieczna je s t 
rów nież choroba L ym e - B orellio- 
za. Typow y objaw : ob rączkow ate  
zaczerw ien ien ie  w okół m iejsca

grała B a rb a ra  Szkaradow ska  z J a 
rocina, a wizytę w salonie kosmety- 
czno - fryzjerskim  ’’Styl” Urszuli 
Widawskiej - M aria  A ndersz  z Ło- 
węcic. Zaproszenie dla 2 osób do 
kaw iarni „Pasjans” , wylosowała 
A licja B ry ll z Goliny. Szczęście 
uśm iechnęło się także do Ew y Jós- 
kow iak  z Jarocina , k tó ra  otrzym uje 
kasetę magnetofonową oraz do B ea
ty  Sow ińskiej z Ja ro c in a , Iw ony 
Z u k ier z B ieździadow a i G enowefy 
F lo rkow skiej z Ja ro c in a , które

ukąszen ia . U dzieci u kąszen ie  k le 
szcza m oże w yw ołać niedow ład.

U w aża jm y , p odczas  s p a c e ru  po 
lesie, je s te ś m y  n a ra ż e n i  n a  u k ą 
szen ie  k leszcza. Są sygnały , iż 
k leszcze po jaw iły  się tak że  u  n ie
k tó ry ch  osób w  przydom ow ych  
ogródkach . W arto  w ięc zaszczepić 
się, aby  n ie  na razić  się na  n iebez
p ieczeństw o. W ja ro c iń sk ich  a p te 
k ach  d o s tęp n a  je s t  ju ż  szczepion
ka  (p rodukcji n iem ieck iej) o n a 
zwie FSM E - IMMUN inj., 0,5 m l 
w  cenie  318.000 zł. Szczegółow ych 
inform acji na  te n  te m a t udziela 
T erenow a S tac ja  S an ita rn o  - E p i
dem iologiczna w  Jarocin ie .

K leszcz znajdu je  sw ą ofiarę za 
pom ocą zm ysłu  pow onien ia , zlo-

otrzym ują nagrody książkowe. Ko
szulki wygrały: Jo lan ta  Jań czak  
z Nowego M iasta, K a ta rzy n a  M i
c h a lak  z Lisew a, M agdalena A n
toniew icz z G óry, P au lin a  P ila r 
czyk z Jaro c in a , Ju s ty n a  R obak 
z Jaro c in a , M onika Z a jd le r z J a ro 
c ina  i Izabela  Tom czak z Jaro c in a .

Serdecznie gratulujem y wszyst
kim  zwycięzcom. Nagrody można 
odebrać w Biurze Ogłoszeń ”G .J.” 

(ap)

kalizow anego  n a  p rzedn ich  odnó
żach. R ozryw a sk ó rę  i zan u rza  
swój a p a ra t  k łu jący  w  ran ie  ofiary, 
p racu jąc  ja k  '’’p om pa h y d rau licz 
n a ” , w ysysa k re w  z rany . J e d n o 
cześnie w raz  ze ś liną  w ydziela  do 
ra n y  i k sodynę, h am u jącą  k rz e p 
nięcie  k rw i o raz  w prow adza  zara 
zki, do u k ła d u  k rąż en ia  żyw iciela. 
P rzyczep ionego  do c ia ła  k leszcza 
m ożna u sunąć , po k ry w ając  to 
m iejsce  tłuszczem  (w azeliną, m as
łem , o liw ą itp.), k tó ry  zam y k a  do
s tęp  pow ie trza  do sy stem u  odde
chow ego pasoży ta . Z b ra k u  pow ie
trz a  k leszcz dusi się i w kró tce  (jeśli 
n ie  tk w i zbyt g łęboko  w  ranie) 
odpadn ie . Jeś li nie, trz eb a  będzie 
go u su n ąć  ch iru rg iczn ie , uda jąc  
się np . do pogotow ia.

W. P ia s e c k a

Kleszcze przenoszą groźne choroby
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Rozm owa z E m ile m  M ag n o w sk im  - now o p o w o łan ym  
sekre ta rzem  g m in y  w  urzędzie g m in y  i  m ia s ta  w  Ja ro c i
nie.

Urząd - dla petenta
J a k  pan  sądzi, co zadecydowało, 

że to w łaśn ie  p an a  pow ołano na  
stanow isko  sek re ta rz a  gm iny?
Nie spodziewałem się tej decyzji, 

chociaż mogłem się z nią liczyć z tej 
racji, że z panem  burm istrzem  p ra
cowaliśmy wspólnie przez pewien 
okreą. Był moim bezpośrednim 
przełożonym. On był głównym agro
nomem, ja  byłem agronom em  spec
jalistą. Widocznie z tego okresu 
w pamięci pana burm istrza pozostał 
pozytywny obraz mojej osoby. To 
jedno, a drugie - poparła mnie grupa 
radnych, którzy pozytywnie ocenia
li moją dotychczasową pracę.

J e s t w iele skrom ności w  tym , co 
p an  mówi. Czy sam  nie dostrzega 
pan  swoich zalet?
Ja  z natury  jestem  skrom ny i takim  

m am  zam iar pozostać. Na tem at mo
ich zalet wolałbym, żeby się wypo
wiadali inni.

Co w  koordynacji p racy  poszcze
gólnych w ydziałów  urzędu  było 
złe? Czy w ie pan , ja k  to zm ienić? 
Propozycje korekt pracy urzędu

były dawane już przez poprzedniego 
burm istrza. Nie zakończyły się jed 
nak podjęciem decyzji. Obecnie 
działania są bardziej zdecydowane. 
G rupa osób - przede wszystkim b u r
m istrz i zarząd - będzie dążyć do 
w prowadzenia zmian w regulam inie 
organizacyjnym, który  wcześniej 
musi być zaakceptow any przez ra- 
dę.
To są uogólnienia. Jak ie  będą 

k o n k re tn e  zm iany?
O konkretach będzie m ożna mówić 

dopiero po zmianie regulam inu. Na 
razie są tylko propozycje dotyczące 
na przykład zmiany system u organi
zacyjnego Wydziału Gospodarki Ko
munalnej. Ten wydział obecnie pro 
wadzi prawie wszystkie inwestycje 
gminy, a organizacja pracy nie po
zwala prowadzić pełnego nadzoru 
nad tymi inwestycjami.
P ow staną  dw a odrębne w ydzia

ły?
Trudno mi w tej chwili przesądzać. 

Być może w ram ach wydziału po
w stanie jakaś kom órka inwestycyj

na. Także w innych wydziałach po
winny nastąpić zmiany organizacyj
ne. Przez te  cztery lata okazało się, 
że nie wszystkie kom petencje zo
stały należycie przyporządkowane. 

Czy będą też  zm iany  personalne? 
Nie sądzę. P an  burm istrz na spot

kaniu z pracownikam i poszczegól
nych wydziałów nie zapowiadał ja 
kichś drastycznych cięć. Chyba, że
by - że tak  powiem - inwencja ze 
strony pracow nika była negatywna. 
Czy zam ierza  pan  ja k o ś  szczegól

nie zadbać o pe ten ta?
Mam zam iar wy

znawać zasadę, że 
urząd je st dla peten
ta. I urzędnik rów 
nież. Urzędnikowi 
nie wolno obrazić 
petenta, nie wolno 
na niego nakrzy- 
czeć. Oczywiście 
petentow i także nie 
wolno wychodzić 
poza granice praw 
nie określone.
Nie chodzi tu  ty l

ko o grzeczność, a le 
i o sp raw ność w  ob
s ług iw an iu  k lien 
ta...
Tak. Zadbam o to, 

aby petent miał do
stęp do informacji, 
aby wiedział, jakie 
są kom petencje po
szczególnych w y
działów i nie błąkał 
się od drzwi do 
drzwi. P lanuje się 
także powołanie 
rzecznika prasowe
go urzędu, który 
dbałby o kontakty 
z prasą i radiem. Tą 
drogą także chcemy informować 
mieszkańców.
Na sesji - k iedy  odw oływ ano do

tychczasow ego sek re ta rz a  gm iny
- zab rak ło  oceny i podsum ow ania  
jego  pracy . P o stro n n y  obserw ato r 
może odnieść w rażen ie , że odw oła
nie było bezpodstaw ne. J a k  sko
m entow ałby  p an  tę  sy tuację?  
Rzeczywiście zabrakło uzasadnie

nia odwołania...
Jeśli coś było złe, trzeba  ja sn o  

powiedzieć. Inaczej je s t  to  chow a
n ie  głow y w p iasek .

Pan burm istrz miał zam iar uzasad
nić swój wniosek, ale w tedy roz
poczęła się dyskusja na tem at proce
dury  głosowania. P an  B araniak peł
nił, a właściwie próbował pełnić 
dwie funkcje: sekretarza  gm iny i na
czelnika Wydziału Organizacyjne
go. A to je st nie do pogodzenia. 
Dlatego teraz będzie tylko naczel
nikiem  wydziału. Ja  natom iast za
jm ę się nadzorem nad pracą całego 
urzędu, przygotowaniem  odpowied
nich materiałów , kontaktam i z pe
tentam i. Dotychczas sekretarz  nie 
był w stanie tych funkcji wypełniać. 
Podobnie było w moim porzypadku, 
kiedy byłem jednocześnie naczelni
kiem  Wydziału Rolnictwa i Gospo
darki Gruntam i, radnym  i człon
kiem zarządu.
Ja k o  n aczeln ik  W ydziału R olnict

wa i G ospodarki G ru n tam i je s t  
pan  pow iązany z tzw . a fe rą  dz ia ł
kow ą. Sąd uznał, że decyzja o bez-

prze targow ym  w ydzierżaw ieniu 
dzia łek  by ła  bezpraw na...
Decyzję podjął Zarząd Miejski, ale 

urząd także czuje się odpowiedzial
ny za zaistniałą sytuację. Do dzisiaj 
nie znam y uzasadnienia wyroku- 
Trudno się więc do niego ustosun
kować. Dyskusyjną sprawą jest, jak 
należało interpretow ać przepisy- 
Ówczesny zarząd chciał po prostu 
doprowadzić do wyzbycia się dzia
łek drogą oddania w wieczyste użyt
kowanie.
Do w ielu  za in teresow anych  nie

Fot. JStachowiak

d o ta r ła  je d n a k  w iadom ość o tej 
m ożliwości p ozyskania  g ru n tu  po^ 
zabudow ę. W śród dzierżaw co^ 
znaleźli się n a to m ia st burmistrz» 
zastępca b u rm is trza  i in n i pracoW' 
n icy  u rzędu , także  pan.
Nie byłoby tej całej burzy, gdyby 

działek nie nabyli burm istrzowi^ 
A praw da je s t taka, że oni zostali 
tego nam ówieni, bo nie było chęt' 
nych. Wśród nabywców działek s3 
także osoby spoza gminy, to można 
sprawdzić. Poza tym  nie można 
twierdzić, że wszystko odbywało si? 
w zam kniętym  gronie, skoro jeS* 
m owa o czterdziestu pięciu dział' 
kach. To praw da, że wśród nabyW' 
ców znaleźli się również urzędnicy’ 
ale przecież trudno ich pozbaw ić 
praw a nabyw ania gruntu . Ja  takĘe 
chciałbym jakoś rozwiązać swoje 
problem y lokalowe. Mieszkam u *e' 
ściów  - na jednym  pokoju. D ziałk3» 
którą kupiłem , nie je st ’’ruszona” ze 
względu na procedurę, k tóra  trwa*
Być może aw an s pomoże panU 

w w yjściu  z problem ów  lokalo
wych. J a k  rodzina przy ję ła  poW0" 
łan ie  p a n a  na  stanow isko  skarb 
n ika  gm iny?
Rodzina - przede wszystkim żon3

- w brew  pozorom nie je st zadowól0' 
na. Wiadomo, że mój czas pracy 
będzie nienorm ow any. Będę musi® 
uczestniczyć w posiedzeniach zarzą
du, różnych spotkaniach i być 
każde zawołanie przełożonego.

Rozmawia** 
A leksand ra  Pilarczyk
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Polityka i medycyna
Rozmowa z prof. dr. Konstantym  Tuka łło  - ordynatorem 
Oddziału C h iru rg ii K lin ik i Akadem ii Medycznej w  Wojewó
dzkim Szpitalu Zespolonym w Poznaniu, senatorem U n ii 
Demokratycznej w  Parlamencie RP I I  kadencji

P a n ie  p ro feso rze , b ę d ąc  s e n a to 
rem , p rz y je ż d ża ł p a n  do N ow ego 
M iasta  n a  s p o tk a n ia  z w y b o rc a 
m i c h y b a  t rz y k ro tn ie .  M ów ił p a n  
w ów czas o p o trz e b ie  z re fo rm o 
w an ia  s łu żb y  zd ro w ia . N iew iele  
udało  się  z ro b ić  w  te j  m a te r ii .  
D laczego?
W Senacie  II kadencji m ieliśm y 

P rzygotow any p ro je k t u s taw y  sys
tem u ubezpieczeń . W Unii D em o
k ratycznej uw ażaliśm y, że re fo r
mę służby zdrow ia zacząć trzeba  
°d rad y k a ln y ch  zm ian  w  system ie 
ubezpieczeń. N ieste ty  p a rlam en t 
Został rozw iązany , zm ienił się jego 
skład  i do dziś tk w im y  w  peerelo -

Fot. Romuald Świątkowski

^ sk ie j o rganizacji s łużby zdrow ia, 
^siłu je  się n am  w m aw iać, że to 
°bby lekarzy , p rofesorów , o rdy

natorów  je s t  p rzeciw ne  reform ie. 
% to k łam stw a. U w ażam , że służ- 
a zdrow ia m usi być zreform ow a- 

^  Po to, aby  lecznictw o było lep- 
s?e i tańsze. T rzeba  też zm ienić ta k  
^ s te m  ubezp ieczeń , aby ludzie 

*eli p raw o  dysponow ać sw oim  
p ^duszem  w p łacanym  n a  te n  cel.

hodzi też  o to, by zak ład  ubez- 
Q.eczeń w ym agał, żeby jego  k lien 
ta ^ ie li  zapew nione  w szelk ie  po- 

5 ebne św iadczenia.
to  je s t  - w  z a k ła d a c h  45% 

^ y ^ a g ro d z eń  b r u t to  p o trą c a  się  
j. 111 n a  ZUS, a  ró w n o c ześn ie  co- 
h0 Więcej p ła c im y  za leczenie , 
^ fc° r az w ięce j u s łu g  w  s łu żb ie  
^ W i a  j e s t  p ła tn y c h , co raz  

w y d o ln e  są  z ad łu żo n e

c ^ ^ y  obecnie coraz częściej do 
któ z łam an iem  k onsty tuc ji,

^d zapew nia  p rzecież  bezpłat- 
pr2; cznictw o. Jeś li chory  m a być 
aby do szp itala , w ym aga się,
t^u. ^ P ła c ił na  fundację  przyszpi- 

2a na jróżn iejsze  usług i m e- 
W jed n y m  szp ita lu  je s t  to

m ilion, w  innym  trzy , a w  jeszcze 
innym  pięć, i to n iezależnie  od 
rodzaju  leczenia. B yw a tak , że 
koszt zabiegu w ynosi 200 lub  300 
tysięcy  a  chory  p rzebyw a w  szpi
ta lu  trzy  do czterech  dni. I tyle 
sam o płaci się za k lasyczną  o p e ra 
cję, po k tó re j p ac jen t leży osiem  do 
dziew ięciu  dni i trz eb a  go w tedy  
karm ić, zapew nić  opiekę lek a rs 
ką, leki... To je s t  k o m p le tn y  bez
sens.

J e s t  źle, to  w id z im y . A j a k  p a n a  
z d an iem  p o w in n o  być?

Są w  św iecie rozw iązan ia  sp raw 
dzone, k tó re  św ietn ie  fun k c jo n u 
ją . T ak  je s t n a  p rzy k ład  w  Szw aj
carii, gdzie ja k iś  czas p racow ałem  
jak o  lekarz . O trzym yw ałem  za
p ła tę  za każdą  w izytę a pacjen t 
rach u n ek , z k tó ry m  szedł do sw o
je j ubezp ieczaln i i tam  m u te  p ie 
n iądze  zw racano. W ystaw iałem  
też  recep tę , k tó rą  chory  realizo 
w a ł w ap tece , gdzie też dostaw ał 
rach u n ek , a ubezp ieczaln ia  zw ra 
cała także  za lek a rstw a . T am  sp ra 
w dzano rów nież, czy leka rze  nie 
p rzep isu ją  leków  zby t drogich , czy 
n ie  dają  zby t dużo zw oln ień  z p ra 
cy.

G dzie  u  n a s  tk w ią  h a m u lc e  d la  
re fo rm y  s łu żb y  z d ro w ia  i s y s te 
m u  u b ezp ieczeń?
P rze d e  w szystk im  w  nadm ierne j 

cen tra lizacji zarządzan ia. Ju ż  d a 
w no podstaw ow a o p ieka zdrow o t
n a  pow inna  być w  gestii sam o
rządów  lokalnych, a  szpitale , k ie 
dyś pow iatow e, w  gestii sam orzą
dów  pow iatow ych. To w  in te res ie  
w ójta, b u rm istrza , rad y  m iasta  czy 
gm iny  pow inno  leżeć, by  m ieć 
u  s iebie dobrze funkcjonu jącą  s łu 
żbę zdrow ia i na  ty m  szczeblu 
p ow inna ona być organizow ana.

Po  czasie  z aa n g a ż o w a n ia  w  p o 
l i ty k ę  n a s tą p i ł  te ra z  d la  p a n a  
zap e w n e  o k re s  w ięk szeg o  o d d a 
n ia  się  p ra k ty c e  le k a rs k ie j?
Jeszcze w  czasie bycia sen a to rem  

p an i p re m ie r S uchocka  zapy tała  
m nie, d laczego P o zn ań  n ie  m a chi
ru rg ii tran sp lan tacy jn e j i dlaczego 
ja  się ty m  nie zajm ę. A dodam , że 
na  przeszczep n e rk i na  p rzyk ład  
czeka w  P o lsce  średn io  1400 osób 
rocznie, zaś w yk o n u je  się około 
200 tran sp lan tac ji. R eszta  chorych  
m usi k o rzystać  z dializy, to je s t 
podłączania  do odpow iedniej a p a 
ra tu ry  p rzez  6 godzin co drug i 
dzień. W sierpn iu  ubiegłego ro k u  
zacząłem  przygo tow yw ać p ro 
g ram  przeszczepu  nerek .

N a czym  po lega ło  w p ro w a d ze 
n ie  go w  życie?  Czy b a rd z o  kosz
to w n a  b y ła  a p a r a tu ra ?
U ruchom ien ie  p ro g ram u  n ie  w y

m agało  w cale  specja lnej a p a ra tu 
ry. Cały p rob lem  polegał g łów nie 
na  p o konan iu  tru d n o śc i o rgan iza
cyjnych. To w ym aga bardzo  ścisłej 
w spó łp racy  nefrologów , a n estez 

jologów , ch iru rgów  i w ielk iej licz
by w yspecjalizow anych w  róż
n ych  dziedzinach laboran tów . Ne- 
frolog dostarcza  n am  biorcę, k tó 
re m u  m am y w szczepić n e rk ę , a n e 
stezjolog tego, k tó ry  zm arł i od 
kogo m ożna w ziąć n e rk ę  do p rze 
szczepu. M y n a  pob ran ie  o rganu  
i p rzep row adzen ie  operacji m am y 
40 godzin. W ty m  czasie m usim y 
p rzesłać  w ęzeł ch łonny  daw cy do 
lab o ra to riu m  w  W arszaw ie, gdzie 
oznaczony je s t  jego  kod  genetycz
ny. T rafia  on  n astęp n ie  do c en tra l
nego k o m p u te ra , w  k tó ry m  znaj
d u ją  się inform acje o w szystk ich  
chorych  oczeku jących  n a  p rze 
szczep. S ta m tąd  o trzym ujem y  już  
imię, nazw isko  i ad res  chorego, 
k tó re m u  m ożem y posiadaną  n e r
k ę  w szczepić - m a on bow iem  od
pow iedn i kod  genetyczny  w a ru n 
k u jący  pow odzenie operacji. N a
s tęp n ie  zaw iadam iam y stac ję  d ia
liz tegoż chorego - ta m te jsi leka rze  
p rzep row adzają  jeszcze dok ładne  
b adan ia  (zazwyczaj rob iona  je s t  
dializa) i k a re tk ą  bądź sam olotem  
d ostarcza ją  nam  bio rcę  na  o p era 
cję. N ajw cześniej udało  n am  się 
zakończyć przeszczep w  15 godzin, 
najpóźniej w  38. Im  w cześniej się 
go w ykona, tym  rezu lta t je s t  lep 
szy, a przeszczepiona n e rk a  n ie 
choru je . To je s t  w span iałe , ja k  n e 
rk a  zm artw ychw sta je  i zaczyna 
funkcjonow ać w ydalając  m ocz. Tu 
ro la  ch iru rg a  się kończy, a zaczy
n a  e ta p  zapobiegan ia  odrzucen iu  
p rzeszczepu  p rzez  organizm .

I le  t r a n s p la n ta c j i  w y k o n a ł ju ż  
zespó ł p a n a  p ro fe so ra ?

Od 1 styczn ia  zrobiliśm y ju ż  20 
p rzeszczepów , w  ty m  19 a b so lu t
n ie  udanych . C ały sukces polega 
na  tym , by  d ob rać  zg rany  zespół, 
d la  k tó rego  n ie  is tn ie je  sobota, 
n iedziela, noc czy św ięto.

U dało  się  p a n u  zn a leźć  ta k ic h  
lu d z i?

T ak , m am  sześciu  - siedm iu  m ło
dych  leka rzy  o raz  g ru p ę  zaanga
żow anych  p ie lęg n iarek  i dzięki te 
m u  p ro g ram  tra n sp lan tac ji n e rek  
m oże funkcjonow ać.

A  co d a le j, co jeszcze  p a n  p la n u 
je ,  p ro feso rze?

N ie chcę robić prognoz. Tyle co 
m ogę pow iedzieć  to  to, że je s t  w ie
lk a  po trzeb a  u ru ch o m ien ia  p ro 
g ra m u  m ik roch iru rg ii, tzn . p rzy 
szycia n a  p rzy k ład  od rąbanej ręk i 
czy palca  lub  stopy. T rudność  po 
lega na  skom ple tow an iu  zespołu  
ludzi o odpow iedn ich  p redyspozy 
cjach. Tu po trzeb a  w ielkiej p recy 
zji p rzy  zszyw aniu  d robnych  n a 
czyń, nerw ów ... J e s t  w ie lka  ilość 
inw alidów , k tó ry ch  k a lectw o  je s t  
w yn ik iem  złego zszycia ścięgien, 
zw łaszcza m ałych. D alszą p e rsp e 
k ty w ą  je s t  p ro g ram  tra n sp lan tac ji 
w ątroby.

To b y łb y  ju ż  c h y b a  p ro g ra m
o zn ac zn ie  w ięk sze j s k a l i  t ru d n o 
ści?

Tak, tu  m ielibyśm y ju ż  ty lko  
dziesięć godzin na p rzep ro w ad ze
n ie  w szystk ich  zabiegów  zw iąza
n ych  z tran sp lan tac ją . M usi też  
być o p a rty  n a  w spó łp racy  z za
g ran icą  i szko len iu  tam  naszych  
ch iru rgów . M yślę tu  o H anow erze, 
gdzie m ają doskonałych  sp e 

cjalistów , z k tó ry m i m am  dobry 
k o n tak t. A le to  ju ż  raczej sfera  
m arzeń  niż m ożliw ości, p rzede 
w szystk im  m ożliw ości finanso
w ych.

O d p o c z ą tk u  lip c a  zaczą ł p a n  
p rz y jm o w a ć  w  N ow ym  M ieście. 
D laczego w ła śn ie  tu ?

Zaw sze uw ażałem , że specja lis ta  
pow in ien  je ch ać  do chorego, a  n ie 
chory  do specjalisty . Zdaję sobie 
sp raw ę , że ludziom  tru d n o  doje
chać ju ż  do Środy. Z aw sze też  
p o dkreś la łem , że istn ie je  w ie lka  
p rzepaść  m iędzy szp ita lem  rejo 
now ym  a k lin ik ą  akadem ii m edy
cznej i tę  p rzepaść  m y m usim y 
system atyczn ie  zasypyw ać. Nie 
w yn ika  ona bynajm niej ze s łab 
szego p rzygotow ania  m iejsco
w ych  lekarzy , bo lek a rze  p racu ją 
cy w  tzw . „ te re n ie ” rep rezen tu ją , 
ja k  obserw uję, znacznie w iększą 
w szechstronność  i w yższy poziom  
w iedzy niż leka rze  re jonow i 
w  w ielk im  P oznan iu . P oza  ty m  
ludzi tu  m ieszkających  trzeb a  
um ieć p rzek o n ać  do leczen ia  ope
racyjnego. B ardzo  w ielu  tkw i je sz 
cze w  p rzekonan iu , że ja k  się idzie 
n a  operację  do szp itala , to  trzeb a  
się zaopatrzyć  w  tru m n ę . Tego już  
w  dużych  m iastach  n ie  m a. T u  
sp o tk a łem  przypadk i, w  k tó ry ch  
p rzep row adzen ie  d robnej o peracji 
w  sposób defin ityw ny popraw iło 
by  s tan  zdrow ia chorego. N igdy 
też  n ie  p racow ałem  na  w si i całe 
życie m nie kusiło , żeby zobaczyć, 
ja k  tu  się żyje.

No i  co p a n  s tw ie rd za ?
Tu je s t  znaczn ie  ciekaw iej, niż 

m yślałem . Z darzają  się p rzypadki, 
ja k ic h  w  P o zn an iu  ju ż  p raw ie  nie 
w idzę - a to jak ieś  w ole hodow ane 
od dziesięciu  lat, a to  jak ieś  dziw ne 
guzy w  b rzuchu , o k tó ry ch  tru d n o  
pow iedzieć, czy to  zan iedbana  od 
la t p rzep u k lin a , czy co innego... 
T ak ie  p rzy p ad k i w P o zn an iu  są 
znaczn ie  szybciej operow ane.
J a k o  le k a rz  o tw ie ra  p a n  co raz  

now e po la  d z ia łan ia . A p o lity k a ?  
Czy d e f in ity w n ie  p a n  z n ią  s k o ń 
czył?

P o lity k a  b ardzo  m n ie  in te resu je , 
a le  do p a rla m e n tu  ju ż  n ie będę 
kandydow ał. N ie chciałbym  być 
w  Sejm ie czy S enacie  tak im , ja k  
obecny i p rzeg ryw ać  po kolei 
w szystk ie  g łosow ania. To zupeł
n ie  n ie  m iałoby sensu . A  w iedzieć, 
że n ie k tó re  rzeczy kon ieczn ie  po
w in n y  być uchw alone  i ze w zględu 
n a  in te res  m ałej g ru p y  czy k lasy  
społecznej n ie są, to  m ożna by  się 
n ap raw d ę  nerw icy  nabaw ić... Nie, 
do po lityk i rozum ianej w  te n  spo 
sób n a  pew no n ie  w rócę.

Co n a  zak o ń cz en ie  c h c ia łb y  P a n  
P ro fe so r  p rz e k az a ć  cz y te ln ik o m  
„G az e ty  J a r o c iń s k ie j” ?

O, dużo rzeczy, a le  p rzed e  w szys
tk im , żeby się n ie  bali ch irurgów , 
bo to  n a  ogół dobrzy  ludzie. Żeby 
n ie  m yśleli, że ch iru rd zy  to  lek a 
rze, k tó rzy  w szystko  chcą opero
w ać. O ni decj^dują się na operację  
dopiero  w tedy, k iedy  n ie  m a innej 
możliwości.

D z ięk u ję  b a rd z o  za rozm ow ę 
i życzę p o w o d zen ia  w  d z ia ła ln o 
ści n a  g ru n c ie  m e d y cy n y  i p o lity 
k i  s łu żące j m ed y cy n ie .

R o zm aw ia ła  H a lin a  C za rn y
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Dziewczyna Lipca

Wygrała Natalia Skopińska
C hociaż  u p a ln y  lip iec  p o zo sta ł ju ż  ty lk o  w e w sp o m n ien iac h  i  n a  

fo to g ra f ia c h  z g o rąc y ch  w a k ac ji,  w  sobo tę  20 . s ie rp n ia  w y b ra liś m y  
w  re d a k c j i  „G aze ty  J a r o c iń s k ie j” zw ycięzczyn ię  k o n k u rs u  n a  te n  
w ła śn ie  m iesiąc . O k a za ła  s ię  n ią  s z e s n a s to le tn ia  ja ro c in ia n k a  N a ta 
lia  S k o p iń sk a .

W ybory w  tym  m iesiącu  n iew iele  
się różniły  od poprzedn ich . Inne  
były, oczywiście, kan d y d atk i, ale 
tre m a  i obaw a, czy się n ie  d a  „p la 
m y” podczas rozm ow y, pozostały 
te  sam e.

O ty tu ł i zarazem  w ejście do fina
łu  „D ziew czyny R o k u ” w styczniu
1995 ro k u  ubiegało  się ty m  razem  
pięć dziew czyn: Iz a b e la  D o s ta t
n ia  z W oli K siążęce j, D o ro ta  K o
łodz ie j z Z a k rz e w a , E w e lin a  
K ra je w sk a  z J a ro c in a ,  B ea ta  
O sto jsk a  z Z a k rz e w a  i N a ta lia  
S k o p iń sk a  z J a ro c in a . S po tka liś
m y się jed n a k  w  tro ch ę  m niejszym  
gron ie , pon iew aż  E w elina n ie m o
gła do nas do jechać z w akacji.

Na pew no każda  z dziew czyn po 
>uchu m arzy ła , że m oże to  do niej 
uśm iechn ie  się szczęście. Lecz n ie 
w szystko p rzecież  zależało od 
szczęścia - redakcy jne  ju ry  d o k ła 
dn ie  zapoznało  się z an k ie tam i 
k a n d y d atek , a  później w  sw obod
nej rozm ow ie n a  dow olne tem aty  
oceniało  n ie  ty lk o  urodę, a le  też 
w dzięk  osobisty, in te ligencję,

um ie ję tność  radzen ia  sobie w  sy
tu ac jach  s tresow ych  itp . D ziew 
czyny m usiały  też  pokazać, ja k  
chodzą, poniew aż b ędzie to  w ażne 
podczas p rzygotow ań do w ielk ie
go finału . P rzy d a ły  się tu  u m ie ję t
ności zdoby te  w  tra k c ie  p rób  do 
pokazu  m ody o rganizow anego 
p rzez  „G azetę” oraz  d ysko tekę  
„N ight R id e r” , bo p raw ie  w szyst
k ie  dziew czyny b ra ły  w  nich 
udział.
M imo początkow ej ogrom nej t r e 

m y  nasze k an d y d atk i s tw ierdziły , 
że je d n a k  „n ie  tak i d iabeł s tra 
szny ...” K om isja okaza ła  się sym 
patyczna , a rozm ow a m iła i sw o
bodna. W końcu  ju ry  ogłosiło w e r
d y k t i D ziew czyną L ipca zosta ła  
N a ta l ia  S k o p iń sk a .

N atalia  to  w ysoka b londynka
o dużych  orzechow ych  oczach. In 
te resu je  się m uzyką  m łodzieżow ą, 
lub i śp iew ać i tańczyć. W w olnych 
chw ilach  czyta  książk i p rzygodo
w e, h o rro ry  i rom anse, a k iedy je s t  
sam a  w  dom u to n a jchętn ie j sp rzą 
ta. To zapew ne w pływ  p racow ite 

Być m odelką...
P rzygotow ania  do pokazu m ody 

ab so rb u ją  bardzo  w iele osób. N aj
bardz ie j zaję te  są m odelki, k tó re  
ju ż  za dw a tygodnie  zap rezen tu ją  
się na  w ybiegu w  n iesam ow itych  
k reacjach .
Dziewczyn, k tóre chciały spróbo

wać swych sił w roli modelki było 50. 
Każda z nich miała okazję zobaczyć 
ja k  to jest. Na początku ćwiczyć 
mogły wszystkie chętne. Dziewczy
ny uczyły się ja k  prawidłowo cho
dzić, poruszać rękam i, obracać się, 
zatrzym ywać, chodzić w ry tm  m u
zyki. Jednym  wychodziło to lepiej, 
innym  nieco gorzej. W pokazie nie
stety nie mogą wystąpić wszystkie 
dziewczyny, dlatego w ybraliśm y te 
najlepsze.

We wtorek, 16. sierpnia w  dysko
tece „Night R ider” zorganizowaliś
my tzw. kwalifikacje. Każda dziew
czyna m usiała sam a się przygotować 
i zaprezentować. Ważny był m aki
jaż, fryzura, przygotowany strój, 
muzyka, ale najważniejsze było to, 
jak  dziewczyna się porusza, czy po
trafi zaprezentow ać się przed pub
licznością. Nerwów było co nie mia
ra. N iektórym  dziewczynom plątały 
się nogi, ręce wirowały bezładnie... 
Pierwszy raz musiały prezentować 
się przed publicznością, wiedziały, 
że są oceniane, a w dodatku ich 
prezentacje filmowano. Mimo to 
dziewczyny wypadły nie najgorzej. 
Spośród trzydziestu, k tóre  zdecydo
wały się zaprezentow ać wybraliśm y

dw anaście - one na pewno wystąpią 
w pokazie. W próbach bierze udział 
jeszcze kilka dziewcząt, które cho
dzą nieźle, ale m uszą jeszcze co n ie
co poprawić. Jeśli im się to uda
- także wezmą udział w pokazie. 
W piątek, 19. sierpnia mieszkańcy 
Jarocina, którzy odbierają telewizję 
kablową mieli okazję sami zobaczyć 
jak  dziewczyny ćwiczą, a także przy
pom nieć sobie finał konkursu  „Dzie
wczyna R oku” , który  odbył się 
w  styczniu.
Być modelką - to m arzenie wielu 

dziewczyn. Wiadomo, że nie każda 
może nią być, ale zawsze można 
spróbować. Nie będzie modelką 
dziewczyna, k tóra  siedzi w domu 
przed telewizorem  i marzy. Trzeba 
zrobić pierwszy krok. Taką okazją 
był udział w  przygotowaniach do 
pokazu. Kilka dziewczyn, k tóre za
częły chodzić tak zasmakowały 
w „m odelowaniu” , że chcą teraz 
spróbować swych sił w  konkursie 
„D ebiuty M odelek i Modeli” , który 
organizuje Agencja MOD ART z Po
znania. Czy k tórejś z nich się powie
dzie - okaże się już  w najbliższą 
niedzelę. Relację z „D ebiutów ” 
przedstaw im y na łam ach naszej ga
zety.
A tym czasem  zapraszam y wszyst

kich na nasz Wielki Pokaz Mody. 
Dopiero tu  będzie m ożna ocenić 
dziewczyny, a przy okazji zobaczyć, 
co jest modne w nadchodzącym  je- 
sienno-zimowym sezonie.

Agu

N ata lia  Skop ińska  - D ziew czyna L ipca
Fot. J. D ziennik

w spom nien ie  pozostanie 
n a  całe życie.
J a k o  D ziew czyna Lipca 

N atalia  o trzym ała  w  n a 
g rodę  z e s ta w  k o sm e ty 
k ó w  f irm y  „C o n stan ce  
C a r ro ll” o ra z  k s iąż k ę  
M a rg it  R u d ig e r  p t. „M a
k i ja ż  d o sk o n a ły ” , w  k tó 
re j renom ow an i charak - 
te ry za to rzy  niem ieccy 
p rzyb liżają  ta jn ik i u p ięk 
szania. B ezp ła tną  w izytę 
w  sw oim  sa lo n ie  ko sm e
ty c z n y m  „ S ty l” u fundo
w ała  rów nież U rszu la  
W id aw sk a .

O czyw iście i czytelnicy 
m ogą w ybrać sw ą k a n d y 
da tkę . W ystarczy  w ypeł
n ić i nak le ić  n a  k a rtk ę  
pocztow ą k u p o n  k o n k u r
sowy, a  n astęp n ie  d o s ta r
czyć do B iu ra  O głoszeń 
do 10 w rześn ia . W śród 
b io rących  udzia ł w  głoso
w an iu  w ylosu jem y upo
m inki.

I. K a sp rz a k

go zod iakalnego  R aka . P rócz tego 
je s t u p a rta  i k ap ry śn a , a le  m a też  
poczucie h u m oru . N atalia  cieszy 
się bardzo  n a  udział w  finale 
„D ziew czyny R o k u ” , a le  p rze raża  
ją  tro ch ę  ilość p racy  i czasu  po 
św ięconego próbom . T rzeba  bę
dzie przecież  z ty m  pogodzić n a u 
k ę  w  L iceum  E konom icznym  dla 
P racu jący ch  w  P leszew ie  i n ie  za
n iedbać  rodziny, k tó re j N atalia 
chciałaby  pośw ięcić ja k  najw ięcej 
czasu. Jed n a k  p róby  b ędą  trw a ły  
ty lk o  dw a m iesiące, a  w span ia łe

D z i e w c z y n a  

C z y t e l n i k ó w
Głosuję na:

"Dziewczyna Lipca"

Imię:.........
Nazwisko:.. 
Adres:.......

Dziewczyna 
Miesiąca
W ydawałoby się, że to tak  niedaw 

no zaczęliśmy drugi rok „Dziewczy
ny M iesiąca” , a już  powoli zbliżamy 
się do zakończenia. P rezentujem y 
dzisiaj pierwszą kandydatkę 
w przedostatnim  m iesiącu k o nkur
su. Jes t n ią szesnastoletnia miesz
kanka Jarocina PAULINA SCHAE- 
DEL.
Paulina urodziła się pod 

znakiem  Skorpiona i zape
wne dlatego należy do lu 
dzi bardzo upartych  i wy
trw ale dążących do wy
znaczonego celu. In te re
suje się przede wszystkim 
inform atyką. Od pierw 
szej klasy liceum ekono
micznego, do którego 
uczęszcza, zafascynowana 
je st kom puteram i. Uwiel
bia „rozgryzać” program y 
użytkow e i logiczne, które 
wymagają dużej cierpli
wości. Na szczęście Pau li
na m a jej pod dostatkiem .
W przyszłości chciałaby 
zostać dobrą ekonomist- 
ką, chociaż myśli też o ger- 
manistyce. W wolnych 
chwilach najchętniej słu
cha m uzyki oraz pływa.
Na początku nie była prze

konana do „Dziewczyny Miesiąca”, 
ale ostatecznie stwierdziła, że nie ma 
nic do stracenia.

Chcielibyśmy, by w szystkie dziew
czyny, k tóre jeszcze się wahają, do
szły do takiego samego wniosku. 
Czasu pozostało już  bardzo mało, 
więc trzeba szybko podjąć decyzję- 
Przypom inam y, że do konkursu  mo
gą się zgłosić w szystkie dziewczyny, 
które do końca tego roku skończą 
szesnaście la t oraz są m ieszkankam i 
Ziemi Jarocińskiej. Wszystkie chęt
ne osoby zapraszam y do redakcji na 
zdjęcia, k tó re  później ukazują się 
w naszej gazecie, a następnie od
bywa się finał. Relacja z finału 
„Dziewczyny Lipca” znajduje się 
powyżej. (ik)

P au lina  Sehaedel
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FOLK-FEST w  Krotoszynie

Z muzyką dookoła świata
To niesamowiete! W ciągu trzech dni odbyłem podróż po 

cQłym świecie. Byłem w Boliwii, Ekwadorze, Peru, Senegalu, 
Hiszpanii, Bułagrii, Gruzji, Irlandii i w  kilku innych państ
wach. Tylko m uzyka może sprawić taki cud - mówi uśm iech- 
ni?ty siedem nastolatek. „Cud”  zdarzył się w ostatni w eekend 
^  K rotoszynie na  festiw alu folkowym.

Festiwal m uzyki folkowej odbył się 
w Krotoszynie po raz drugi. Stąd 
nazwa: „FOLK-FEST-bis-Kroto-
ẑyn’94” . W tym  roku im preza na

da ła  większego rozmachu. FOLK 
*EST trw ał o jeden dzień dłużej niż 
^  roku ubiegłym. Było wiele imprez 
towarzyszących, przyjechało więcej 
judzi. Im preza była darmowa. Po
b r a n o  jedynie wolne datki na rzecz 
państwowego Ośrodka Szkolno- 
wychowawczego w Krotoszynie. - 

°sz£ imprezy powinien zamknąć

l? 170 min złotych. 150 milionów 
Obieraliśmy od sponsorów. Resztę 

burmistrz. My pracujemy za 
¡¡a r»fto. Jedynie ci pracownicy, któ- 

robią tutaj dwadzieścia dwie 
°«2in y na dobę, bedą mieli jeden 

. leń wolny - mówi Leszek Zięt- 
ę^Wicz - dyrektor Krotoszyńskiego 

Srodka K ultury, organizatora fes- 
alu. Zientkiewicz je st w  Kroto- 

^.ynie od trzech lat. Pomysł na zro- 
s eUie takiej im prezy urodził się je- 
tęCZe wcześniej. - Kiedy zobaczyłem 

tereny, pomyślałem, że trzeba to 
¿^korzystać i zrobić coś fajnego. 
rî lû ykąfolk interesuję się od daw- 

moja pasja - dodaje. Teren 
. .^ y w iś c ie  je st wymarzony: duża 
ty ^ a  otoczona w spaniałym i drze- 
^  ju i, obok m ały zalew z wysepką.

2ystko zdała od centrum  m iasta.
Bw«.’ ^  ^

^  “«Wal rozpoczął się pechowo. 
^latek lało jak  z cebra. Nie było 

mowy o tym, aby im preza 
lr  0(^być na w olnym powiet- 
k oncerty  przeniesiono więc do 

1 sPortowej obok stadionu. - Mu- 
bj.i ̂ zyznać, że w pierwszy dzień 
g ł ^ 1 ZQłamany. Nie padał nam na 

£ deszcz, ale w pomieszczeniu 
$fer niętym nie ma już takiej atmo- 
cha^' MuzVki folkowej trzeba słu- 
r2-.„.na  wolnym powietrzu, w towa-
- y. w*e szumiących drzew i traw 
p ^ c z y  Leszek Ziętkiewicz. 

nie dlatego następnego dnia

organizatorzy zaryzykowali i rozpo
częli koncert na polanie. Tym razem  
udało się. Nad zalew przybyło około 
tysiąca osób. Przew ażali krotoszy- 
nianie. Większość przyszła z cieka
wości, ale m uzyka i niepow tarzalna 
atm osfera sprawiły, że zostali do 
późnych godzin nocnych. Ludzie po
czuli się jak  na wakacjach. N ikt się 
nie spieszył, nie denerwował. Kil
kaset osób tańczyło pod sceną. Inni 
spacerowali, oblegali budki z kieł
basą i piwem. Ktoś rozpalił ognisko,

ktoś innny spał na środku polany. 
K ilka osób zabawiał P an  Witek, 
człowiek z A tlantydy znany z ja ro 
cińskiego festiwalu. M uzyka jedno
czyła wszystkich. Co kilkadziesiąt 
m inut przenosiliśm y się w  inną 
część świata. Z grupą RITMO FLA
MENCO zawędrowaliśm y do połu
dniowej Hiszpanii. Gorące rytm y 
i w spaniałe tancerki podniosły zna
cznie tem peraturę. DWA POKOLE
NIA przeniosły nas kilka tysięcy k i
lom etrów  dalej. G ruziński zespół 
przybliżył w szystkim  swoje ludowe 
pieśni i melodie. Potem  zespół 
OPEN FOLK wprowadził nas w ta 
jem niczy świat m uzyki celtyckiej. 
I nagle przenieśliśm y z pow rotem  na 
Półw ysep Iberyjski - zapowiedziano 
w ystęp grupy z Hiszpanii. Przez d łu
gi czas n ik t nie pojawiał się na  sce
nie. Niespodziewanie z drugiej stro
ny polany dobiegły dźwięki skocz
nej, karnaw ałow ej m uzyki. Nad gło
wami publiczności pojawiło się czte
rech Katalończyków na szczudłach. 
Rozbawieni i uśmiechnięci law iro
wali w tłum ie zaskoczonych ludzi. 
Po k ilku m inutach zespół dotarł na 
scenę, a  czterech Hiszpanów nadal 
tańczyło na swych długich nogach.
- Jestem bardzo zadowolony, że Hi
szpanie wystąpili u nas. Ale to zupe
łne wariactwo. Oni przyjechali do 
Polski na Przegląd Teatrów Ulicz
nych w Olsztynie. Przypadkiem do
wiedzieli się o naszym festiwalu
- opowiada dyrektor KOK-u.

H iszpanie byli zaskoczeni, że w  Po
lsce odbywają się takie festiwale, że 
ludzie chcą słuchać m uzyki ludowej 
z różnych krajów. Mimo zmęczenia 
i perspektyw y dalszej podróży 
wmieszali się w  tłum  i bawili się ze 
wszystkimi przy m uzyce grupy 
SIERRA MANTA. Tak oto przenieś
liśmy się do Ekw adoru, Boliwii i P e 
ru. Ale to jeszcze nie koniec po
dróży, bo przed nam i był w ystęp 
g rupy KINIORSKI - NOWAKOWS
KI - MAMADOU DIOUF z Senegalu. 
K oncert zakończyła późną nocą b lu 
esowa form acja OUTSIDER.

★  ★  ★
- Takich imprez powinno być 

w Krotoszynie więcej. Taki był pięk
ny lipiec, a tu się nic nie działo. To 
bardzo fajny festiwal i ludzie, któ
rzy tutaj przyjechali są bardzo mili
- mówi uśm iechnięta starsza pani 
z rowerem . Przyjezdnych nie jest 
dużo, ale dyrektor KOK-u je st i tak 
zadowolony. W końcu to dopiero 
d ruga edycja im prezy, a już  przyje
chało kilkaset osób z całej Polski. Na 
polu nam iotow ym  stoi co praw da 
tylko dwadzieścia namiotów, ale 
większość śpi na hali sportowej. - Je
stem tutaj drugi raz. Byłem pionie
rem imprezy. W zeszłym roku przy
byłem na festiwal dzień wcześniej. 
Nikogo tutaj nie było i musiałem 
spać na klatce schodowej. Jest wspa
niała atmosfera. Wszyscy ludzie się 
tutaj znają i muzyka jest świetna
- mówi chłopak z Piły. - A ja jestem ze 
Szczecina. Trafiłam do Krotoszyna 
przypadkiem. Wsiadłam do pocią
gu, który mnie tutaj przywiózł, ale 
jest obłędnie - dodaje dziewczyna.

Większość krotoszyniaków  je s t za
dowolona z tego, że FOLK FEST 
odbywa się w  ich mieście. - Cieszy 
mnie, że przyszło tutaj dużo star
szych osób, że zła prasa wokół Jaro
cina nie spowodowała niedobrych 
skojarzeń - mówi Leszek Ziętkie
wicz.

Przez cały czas trw ania imprezy 
przy polanie stoi tylko jeden sam o
chód policyjny. Siedzi w  nim  dwóch, 
czasami czterech funkcjonariuszy. 
Mimo sprzedaży alkoholu nie muszą 
interweniować. - Nie było żadnych 
zajść. Aż przyjemnie było na to po
patrzeć. Niczego złego nie 
spodziewaliśmy się zresz
tą, bo charakter muzyki 
jest spokojny - mówi nad
kom isarz Leon M inta - za
stępca kom endanta policji 
w Krotoszynie.

★  ★  ★
W niedzielę zabawa roz

poczęła się już  o jedenas
tej rano. Festyn Rodzinny 
Radia M erkury w  Stylu 
Folk przyciągnął przede 
w szystkim  krotoszyńskie 
rodziny. Całość prowadził 
Jacek  Hałasik znany 
w szystkim  z konkursów  
gwarowych Radia M erku
ry. Największą atrakcją był dwunas- 
tom etrow y pal, na  szczycie którego 
zawieszono bu telkę wódki i k iełba
sę. Dopiero po k ilku  godzinach poja
wili się am atorzy wspinaczki. Nie
k tórym  śm iałkom  udało się zdobyć 
zawieszoną nagrodę. Po południu 
m ożna było zobaczyć prawdziwe 
„Wiejskie w esele” . W idowisko przy
gotował TEATR WIEJSKI „ZA- 
PROŚNIAKI” w raz z kapelą  ludową 
„BRZEZINY” .
Wieczorem rozpoczął się koncert. 

Na scenie pojawiła się między in 

nym i jarocińska g rupa RADIO SFE
RA. Najlepiej bawili się oczywiście 
jarocińscy fani. Praw dziw ie rozgrza
ła jednak  wszystkich SZELA. G rupa 
pokazała, ja k  wiele m ożna czerpać 
z polskiej m uzyki ludowej. Każdy 
u tw ór pochodził z innej części nasze
go kraju. Publiczność długo nie 
chciała rozstać się z zespołem. G orą
cą atm osferę ostudził na  chwilę łago
dny k lim at nastrojowej myzyki 
KWARTETU JORGI. Wszyscy cze
kali jednak  z zapartym  tchem  na 
najw iększą atrakcję festiwalu czyli 
VOO - VOO Z GÓRALAMI. Chwilę 
oczekiwania w ykorzystli połykacze 
ognia. Dźwięki bębnów  z drugiego 
końca polany przyciągnęły gapiów. 
Ludzie z zapartym  tchem  obserwo
wali słupy ognia wzbijające się po
nad  głowy dwóch śmiałków. Pokaz 
nie trw ał długo. Na scenę wkroczył 
bowiem Wojciech W aglewski ze 
swoją grupą. Pierw sze tak ty  m uzyki 
porw ały wszystkich do tańca. Pod 
scenę przybiegli praw ie wszyscy. 
Falujący tłum  przypom inał obrazki 
z jarocińskiego festiwalu. Nagle 
VOO-VOO zniknęło, a  na  scenie po
jaw ili się w  swych ludowych stro
jach  czterej górale z Podhala. Za
częli bardzo spokojnie i nastrojowo.
- Jak macie tak grać, to lepiej w ogóle 
nie grajcie - k rzyknął ktoś z publicz
ności. A górale jakby  słyszeli, na 
zawołanie zagrali skocznie i ostro. 
Za chwilę na  scenę wszedł zespół 
VOO-VOO i zaczęło się prawdziwe 
szaleństwo. Do końca koncertu  na 
scenie było tłoczno. Wszyscy muzy
cy wspaniale się bawili. Każdy 
u tw ór trw ał kilka, a naw et k ilkanaś
cie m inut. Wszystko spontanicznie 
rodziło się na scenie. - To niesamo
wite. My nie mieliśmy nawet próby 
dźwięku. Czysty żywioł. Fantasty
czne! - mówi uśm iechnięty Józko 
Broda z Istebnej. Publicznośc była 
tego samego zdania. Ludzie śpiewali 
razem  z zespołem. Wszyscy tańczyli, 
skakali. Chyba po raz pierwszy na 
tym  festiwalu b ram karze musieli 
trzym ać drew niany płotek. - Jest 
rewelacyjnie, będziemy jeszcze dłu
go grać - krzyczy, wchodząc na  sce
nę rozprom ieniony Waglewski.

Kiedy zespół «chodzi ostatecznie ze 
sceny, publiczność długo jeszcze

krzyczy - Wojtek, Wojtek, VOO-VOO, 
VOO-VOO! Nie m a już  odwrotu. Ko
niec imprezy. O rganizatorzy zapra
szają na przyszły rok. - Wielkość tego 
festiwalu polega na tym, że tu są 
przeróżne gatunki muzyki. Wszyst
ko się miesza. Wspaniałe jest to, że 
mogę się tutaj spotkać z ,JK.iniorem”
- ludźmi, których nie widzę przez 
cały rok. Tu jest nieprawdopodobna 
atmosfera - mówi po koncercie Woj
ciech Waglewski.

B ea ta  F rąck o w iak  
Fot. R obert K aźm ierczak

... górale
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B ronisław  Dostatni: Św iat do A do Z

Tam, gdzie rodzi się now y dzień - Tonga
Na drugie j stronie naszej planety, na 180 po łudniku leży 

k ra j moich marzeń - Tonga. Nie łączą nas z tym  kra jem  żadne 
więzy gospodarcze, rynek jest zbyt m ały, aby nasze zaintere
sowania m ia ły  nawet sens. Tonga zresztą od wkroczenia na 
wyspy Oceanii białego człowieka znalazły opiekunów. Na 
pierwszym planie zawsze b y li tu  B rytyjczycy.

Tonga to k ra j położony n a  170 
w yspach, w  ty m  ty lk o  36 zam iesz
kałych , re sz ta  to często w ystające 
z w ielkiej w ody o k ru ch y  skał. L u 
dność w  1991 ro k u  liczyła zaledw ie 
97 tysięcy , a  pow ierzchn ia  w szyst
k ich  w ysp  w ynosiła  779 k m 2.

W yspam i rządzi od 1965 ro k u  
n iepodzieln ie  dosto jny  k ró l Tau- 
fa ’ah au  T upou  IV, a  n a  czele rząd u  
sto i jego  b ra t, książę  P a tafeh i 
T u ’ipe lehake . S ą  jeszcze re so rty  
obrony  i inne  obsadzone p rzez  sy
nów  k ró lew sk ich . T ak  w ięc cała 
w ładza n a leży  do rodz iny  k ró lew s
kiej. O statn io  coś się dzieje w  tym  
k ra ju  na  rzecz dem okra tyzac ji ży
cia m ieszkańców .

Zostaw m y w ięc po litykę, w aż
niejsze  są sp raw y  codzienne żyją
cych  tam  ludzi, śm iało  rzec  m ożna 
n a  k ra ń c u  św iata . W spom niane 
170 w ysp rozrzucone  je s t na  w iel
k im  obszarze  w odnym . T e zam ie
szka łe  budzą  podziw  p rzy jezd
nych  z rac ji w y ją tkow ej gościnno
ści w  s to su n k u  do każdego p rzyby
sza.

Jeś li do trzem y  n a  T onga drogą 
lo tn iczą (a ta k  najw ygodniej) ląd u 
je m y  n a  g łów nej w yspie  tego  k ra 
ju  - T ongatapu . Z lo tn iska  
F u a ’am o ta  zm ierzam y  do stolicy 
N u k u ’aloffa. W szystkie nazw y są 
d la  nas bardzo  dziw ne, a le  też 
dziw ny je s t  te n  k raj.

Z lo tn iska  do stolicy w ybieram  
się pieszo i z d rogow skazu  dow ia
d u ję  się, że odległość w ynosi 19.200 
m etrów ! T en  m ały  k raj w szystk ie  
odległości m ierzy  w  m etrach , bo to 
b rzm i dum niej. Podczas o s ta tn ie 
go p o b y tu  n ie  udało  m i się przejść 
pieszo do stolicy. W ylądow ałem  
bow iem  w  okresie  ogrom nego ta j
fu n u  i n a  polnej d rodze s ta ły  k a łu 
że.

P odczas pobytu  w  k ró les tw ie  
T onga p rzek o n am y  się, że n ie  w ie
lkość k ra ju , gęstość  zaludn ien ia , 
czy in n e  w skaźn ik i d ecydu ją  o po
tędze, czy też  św iadczą o c iekaw o
ści d la  przybysza. D ośw iadczyłem  
tego  na  w łasnej skórze. Tonga 
w sw oim  życiu  codziennym  i oby
czajach  n ie je s t  podobna do innych  
w ysp  P acyfiku .

B ogata  je s t  h is to ria  tego k ra ju , 
znana  z legend  i rodz innych  p rze 
kazów . J e d n a  z ty ch  legend  opo
w iada  o p o w stan iu  Tonga. Bóg 
T angaloa za in teresow ał się ja k  
w ygląda ziem ia, przy lec ia ł w ięc 
tu ta j w  postaci śp iew ającego  p ta 
ka  k iu . Na b ezk resn y m  oceanie  
spostrzeg ł zaledw ie k ilk a  skał, za
lew anych  p rzez fale tak , że n aw et 
n ie  m ógł usiąść  i solidnie odpo
cząć. W estchnął w ięc do  swego 
przy jaciela  boga Tufugi, prosząc 
jednocześn ie  o pom oc. T ufuga był 
bogiem  k am ien iarzem , szybko 
spełn ił p rośbę  sw ego kolegi i z rzu 
cił odpow iedn ią  ilość głazów  do

O ceanu. Z n ich  to p ow stały  w yspy 
Tonga. J a k  w ięc głoszą legendy, 
nie ty lk o  Tongijczycy m ieli swój 
ae ro p ag  bogów.

W edług bad ań  archeologicz-

P ow itanie n a  Tonga

nych  człow iek pojaw ił się n a  T on
ga 3000 la t tem u . Tongijczycy ju ż  
w ów czas p rodukow ali w yroby  g a
rn ca rsk ie  zw ane  lap ita . J e s t  pew 
ne, że T onga m iały  w ysoko roz
w in ię ty  system  społeczny na  d łu 
go p rzed  p rzybyciem  tu ta j E u ro 
pejczyków .

T onga w  dalszym  ciągu pozos
ta je  w  m oich  m arzen iach . Z am ie
rzam  w łaśn ie  o tym  k ra ju  nap isać  
bardzo  szczegółow ą książkę. M i
mo, że k ra j te n  poznałem , a le  w y
daje  m i się, że odczuw am  niedosyt. 
We w spó łczesnym  św iecie p ełnym  
sprzeczności i n iepokojów , k ra j t a 
k i ja k  T onga w ydaje  się być w y
śn ionym  ra jem . M am  rzecz ja sn a  
na  m yśli k ra job razy , s ty l bycia 
i życia ludności.

P rzy  całym  szacu n k u  d la  p rz y 
bysza Tongijczycy n ie  okazu ją  
uniżoności i n ie w yciągają rę k i po 
nap iw ek . Tongijczyk czuje się u ra 
żony, gdy b ia ły  przybysz p róbu je  
m u  coś w cisnąć do ręk i. W edług 
m oich obserw acji je s t to  w sp an ia 
ły  naród . Szkoda ty lko , że tak  
d a leko  od nas.

W ty m  m ałym  k ra ju  rzecz ja sn a  
w  c en tru m  za in teresow an ia  je s t 
sto lica i je j na jb liższe  okolice. S to 
lica N u k u ’aloffa oznacza m iejsce 
przyjaźni. Osią stolicy (czytaj w ie
lkiej wsi) je s t u lica o nazw ie Tauf- 
faahau . N ajbardziej okaza łym  b u 
d ynk iem  (obok pa łacu  k ró lew s
kiego) je s t  poczta. U w aga filate li
ści - znaczk i pocztow e T onga są 
chyba  na jw span ia lsze , a krajow i 
p rzynoszą pokaźne  dochody. Na 
św iecie je s t  ju ż  około m iliona zbie
raczy  tych  cuden iek . Z naczków  
n ie  m ożna nabyć  tu ta j w  blocz
kach, ani w  perfo row anych  a rk u 

szach . M ożna je  n abyć  w  dow olnej 
ilości, a le  ja k o  pojedyncze egzem 
p larze . Rzecz w  tym , że znaczki te  
n ie  są perfo row ane, a  m ają  k sz ta łt 
np . owoców, roślin , p taków  itp. 
Z naczki tong ijsk ie  nałożone są na  
specja lny  podkład , k tó ry  z jedne j 
s tro n y  spełn ia  ro lę  ochronną, 
z drug iej p ropagandow ą. N a rew e
rs ie  znaczka, n a  podk ładz ie  znaj
du je  się bardzo  d ro b n ą  trzc ionką  
w y k o n an y  n ad ru k : ’’Tonga, w he-

re  tim e beg in s” (Tonga, gdzie za
czyna się dzień). Na te n  pom ysł 
w pad ł oczyw iście k ró l T upou  IV.

T onga to  k ra j w szystk ich  m oż
liw ości ow oców  i roślin  tro p ik a l
nych. Są też  n ie k tó re  z n ich  w y łą 
cznie na  Tonga. Do tak ich  należy  
d y n ia  m orska . O grom nych  roz
m iarów  dyn ia  ro śn ie  na  bazie sło
nej wody, a  sm ak u je  ja k  w span ia 
ły  m elon. B ardzo p o p u la rn y  je s t 
też  ow oc d rzew a chlebow ego.

T ongijczycy z rac ji ogrom nej od
ległości od re sz ty  św iata  n ie  m ają  
w iększej am bicji zb liżenia  się  do 
w ielk iej cyw ilizacji - i słusznie. 
B yłaby to  zresz tą  s trasz liw a  sp ra 
w a d la  tych  m ałych  w ysepek , g d y 
by tu  w kroczy ły  w ielk ie  in w esty 
cje przem ysłow e. O statn io  ta k a  
g roźba zarysow ała  się, bow iem  na  
szelfach  w y k ry to  ślady  ropy  i ga
zu.

G en era ln ie  m ożna stw ierdzić, 
że p rzec ię tn y  Tongijczyk należy  
do społeczności b ardzo  zdrow ej. 
To z resz tą  w idać n a  k ażdm  kroku . 
Są to ludzie  rośli, d oskonale  zbu
dow ani i m oże tro ch ę  rozlen iw ie
ni. T en  o s ta tn i „ p rz y p ad ek ” w yni
k a  ze środow iska  w  jak im  ludzie ci 
żyją, zupełnej beztro sk i o dzień  
ju trze jszy  i chyba  w yjątkow ej h i
g ieny . Tongijczycy m im o swojej 
m o n s tru a ln e j budow y ciała są lu 
dźm i ruch liw ym i i dynam icznym i.

J e s t  k ilka  w span ia łych  m oich 
obserw acji z życia codziennego, 
k tó re  w arto  odno tow ać. O tóż k ie 
dy  pada  u lew ny  deszcz (uczest
n iczyłem  w  tej zabaw ie) ludność 
w ylęga na d rogę  całkow iecic  roze
b ran a . D o k u m en tn ie  w szyscy - 
i s tarzy , i młodzi. M aszerują  w  tym  
deszczu z m yd łem  i ręczn ik iem

w  ręk u . W oda zm yw a ciało solid
n ie  nam ydlone . L udzie  spokojnie 
sp ace ru ją  up raw ia jąc  sw oje plo
tk i.

N a w yspie  p an u je  k ilk a  religii, 
a le  dom inu jącym  je s t  tzw . Kościół 
W esleya. D la c iekaw ości zagląd
ną łem  n a  nabożeństw o. N ie byłem 
je d n a k  długo, bow iem  ksiądz 
sp raw ia  m ieszkańcom ... tak ie  la- 
n ie  - n ie  w iem  dlaczego i n ic  nie 
rozum ia łem  gdyż nabożeństw o 
o d p raw ian e  je s t  w  ich języku . Na 
lan ie  w skazyw ały  g est i sk rucha 
uczestn ików .

Z ag lądnąłem  do szkoły. Właści
w ie  m iałem  szkołę nap rzec iw  mo
jego  m in iho telu . Szkoła  na  palach 
w  obron ie  p rzed  u lew am i, a le  dzie
ci w span ia łe . U brane  w  czerw one 
spodenk i i b ia łe  bluzeczki, a  więc 
coś polskiego. K ażdy do szkoły 
dźw iga tab liczkę, k tó ra  będzie dla 
niego po d k ład k ą  do p isania. Dzie
ci, ja k  jap o ń sk ie , p rzychodzą  do 
szkoły  w cześniej, aby zrobić po
rządk i. N ik t tu  n ie  zna pojęcia 
sp rzątaczka. K iedy m ają  zacząć 
się lekc je  je d e n  z chłopców  w ybija 
ry tm y  n a  w ydrążonym  pn iu . O d
nosi s ię  w rażen ie , że to tam -tam y- 
P odobn ie  z resz tą  w zyw a się lud 
ność do św iątyń .

Jeś li ju ż  m ow a o św iątyn i, to 
znajdu je  się tu  now y kościół p ro te 
s tan ck i - p raw dziw e cudo. W nęt
rz e  św ią ty n i w yposażone we 
w szystk ie  o łtarze , obrazy  itp- 
R zecz je d n a k  w  tym , że na jd rob 
niejsze e lem en ty  w ykonane  są 
z p e re ł (chyba  są ich miliony)» 
m uszli najbardz iej w yszukanych  
i korali. J e s t  to  n iepraw dopodob
n ie  p iękne , a  bogactw o w ystro ju  
sp raw ia  w rażen ie , że znajdujem y 
się na  dn ie  oceanu.

D la pożeracza p rzygód w yją tko 
wo ciekaw ą sp raw ą  je s t  siedlisko 
la ta jących  lisów  czyli w ielkich 
n ie toperzy . R ozsiadły się te  stw o
rzen ia  w  jed n e j z w iosek. Nocą

K ró l Tonga T upou TV w  stroju kanc' 
lerza  U niw ersytetu Południowego Pa '  
cy fiku

g rasu ją  po polach  i z jadają  ch ł° ' 
pom  banany . C hłopi są b e z r a d n i  

bow iem  są to is to ty  należące 
k ró la . T ylko T upou  IV m a praw o 
dokonyw ać polow ań  na  te  s z k ó d '  

nik i i zajadać się ich m ięsem .
Tonga to  b rzm i ja k  w ie lka  p rzy ' 

goda. To ty lk o  d robne  fragm enty
o tym  dziw nym  i p ięk n y m  k ró les t
w ie. W rócę tam  i w  niedługi111 
czasie obiecuję  książkę.
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Siedem dni z całym światem
Siedem dn i z całym światem. Tak w  skrócie można by 

scharakteryzować tydzień spędzony w  Taiz na Międzykontynen- 
talnym Zjeździe Młodych. Kilka razy dziennie łączyliśmy się na wspólnej 
modlitwie. Chorwaci, Polacy, Francuzi, Rumuni, Niemiecy, Włosi - ewan
gelicy, protestanci, katolicy wszyscy razem, obok siebie. Czuliśmy się jak 
jedna, wielka rodzina.

Jest piątek piętnastego lipca. Wyjeż
dżamy do Taiz we Francji, aby spotkać 
się z młodzieżą z całego świata. Przed
tem wspólnie wzięliśmy udział we mszy 
sw. Autokar już na nas czeka. Żegnamy 
się z rodzicami.
~ Tylko nie zgub paszportu i pieniędzy.
~ Zaraz jak dojedziesz napisz list - prze
krzykują się zdenerwowane mamy.
W autobusie wszystkie miejsca zaję

te. Jest wśród nas organizator całego 
przedsięwzięcia - ojciec Adam Szy
mański z parafii oo. Franciszkanów. 
Wokół dużo nowych twarzy. Dzień 
bardzo gorący. Na szczęście autobus 
Jest klimatyzowany. Ruszamy! Dopie
ro po czterech godzinach jazdy za
czynam czuć atmosferę podróży. Nie
którzy już drzemią, inni grają w „sta
tki” . Sąsiadka obok je kolację.

★  ★  ★
Na g ran icy  polsko-czeskiej ko le j

ka. J e d n a k  uda je  n am  się szybko 
P rzejechać. C eln ik  czeski n aw et 
ftie zag ląda do  naszego au to k a ru . 
P a trzę  p rzez szybę na  ośw ietlone 
Ulice. Podobno  to P rag a . Tak! J e s 
teśm y w  P radze . J e s t  n ap raw d ę  
bardzo ładn ie . P e łn o  św iateł, 
blask neonów , dużo rek lam .

★  ★  ★
'  Proszę obok siebie posprzątać
1 zachowywać się cicho - pow ie
działa pan i p ilo t na  g ran icy  czes
ko-niem ieckiej. - Nie drażnić cel
nika! W au to k a rze  zapalono św iat
ło. W szedł n iem ieck i celn ik . P rz e 
szedł po  au tobusie  i zeb ra ł p asz
porty. I tym  razem  obyło się bez 
Problem ów.

★  ★  ★
d z iesią ta  ra n o  dn ia  następnego , 

N orym berga. W idzę różnice  po
między u licam i po lsk im i a  niem ie- 
j-kimi. T u  w szędzie czysto, sk lepy  
bardzo eleganck ie . W c en tru m  co 
^rugi b u d y n ek  to re s tau rac ja . Te- 
r0-z wiem, dlaczego Niemki są 
W większości pulchnymi kobieta
mi ~ m yślę. W ieczorem  żegnam y 
N orym bergę i jedz iem y  dalej, pro- 
sto do Taiz.
^jeżdżamy do wioski. Taiz leży na 

P°lnoc od Lyonu. Jest pięknie położone 
Wzgórzu. Nie czuje się tu Zachodu. 

eżeli ktoś będzie tu szukał supermar- 
*etów, hoteli - zawiedzie się. Są tu 
Qraki, dużo namiotów, w których mie- 

*zkają pielgrzymi. Zamiast kościoła 
Naszym rozumowaniu jest świątynia 

2̂ ana Kościołem Pojednania. Są do 
n‘eJ przystawione namioty, aby wszys- 

Kogli się pomieścić. W specjalnym 
}fpiku o nazwie ,,Oyak”, można ku- 

^  Najpotrzebniejsze rzeczy: słodycze, 
£}~doga, a nawet szczoteczkę do zę- 
°H’- Bracia sprzedają bez zysku, więc 
lykuly są miarę lanie. 

j ,  ★  ★  ★
/każdego  tygodnia , p rzez cały  rok  
,.°ż n a  uczestn iczyć w  spotka- 

ach g rom adzących  od n iedzieli

do n iedzieli m łodzież z całego 
św iata . P o czą tek  w spó lno ty  sięga
1940 roku . Je j założycielem  je s t 
b ra t R oger. W la tach  czterdzies
tych  m iał 25 la t. T rw ała  n  w ojna 
św iatow a. O n p rag n ą ł połączyć 
w szystk ich  ch rześcijan  i dla tego 
zrodziła  się w  jego  um yśle  idea 
w ielkiej ch rześcijańsk iej rodziny. 
Do Taiz przybył sam. Tam pracował, 
w ciszy modlił się, ukrywał prześlado
wanych. Kolejni bracia dołączyli do 
niego zaraz po wojnie. Obecnie do 
wspólnoty należy dziewięćdziesięciu 
braci katolików z ponad dwudziestu 
krajów, z pięciu kontynentów. Bracia 
żyją wyłącznie z własnej pracy. Zaj
mują się wyrobem naczyń glinianych, 
różnego rodzaju pamiątek. Wszystko 
jest sprzedawane na terenie Taiz. Nie 
przyjmują żadnych darów, żadnych 
spadków rodzinnych, niczego. Ponoszą 
znaczną część kosztów związanych 
z przyjęciem młodych pielgrzymów, jak 
i również z utrzymaniem budynków.

★  ★  ★
S kierow ano  n aszą  g ru p ę  do n a 

m iotu  „R ” . T am  zb iera ją  się P o la 
cy. P rzysz ła  do n as  dziew czyna, 
k tó ra  tłum aczy  n am  sp raw y  o r
gan izacy jne. D ostaliśm y cały blo
czek  k a rte c zek  n a  obiady i kolacje. 
P o  roz lokow aniu  się w  nam iocie 
poszłam  n a  m odlitw ę. K ościół t ro 
chę dziw ny. S iedzi się n a  podłodze 
i n ie  m a  o łtarza . P o  m odlitw ie 
p rzy jm u jem y  kom un ię  św iętą. 
Tym , k tó rzy  n ie  m ogą jej przyjąć, 
rozdaw any  je s t  pośw ięcony chleb. 
J e s t  on  sym bolem  w łączen ia  się do 
w spólnej m odlitw y. W szyscy je s 
teśm y  „w ym ieszan i” . O bok m nie 
siedzi N iem iec, A nglik, F rancuz. 
M odlim y się w spólnie.

0 15.30 sp o tk an ia  w  g ru p ach . J e s t 
nas dziesięć osób. A nglicy, Ir ian  - 
dki, N iem cy, F ran cu zk a  i jed n a  
dziew czyna z byłej Jugosław ii. 
J e s t  też  w śród  n a s  Po lak , k tó ry  
p row adzi spo tkan ie . K ażdy  z nas 
się p rzedstaw ia , m ów i k ró tk o
o sw oim  k ra ju , z k tó rego  pochodzi. 
O bok m nie  siedzi F ran cu zk a  o eg
zotycznej u rodzie. Zaczyna m ó
wić. Na im ię m a Irene . M ówi, że 
pochodzi z B ordeaux . Na przeciw 
ko  m nie je s t  tro ch ę  zd enerw ow a
na  C horw atka. Z w róciłam  uw agę 
na  je j w ygląd. M a czarne , k ręco n e  
w łosy i c iem ne, w ybałuszone  oczy. 
B ardzo  k o n tra s tu ją  z je j ja sn ą  ce
rą . Z achow uje  się nerw ow o. O po
w iada  o w ojnie: - Gdy ktoś z domo
wników wychodził z domu, żeg
naliśmy się z nim. Musieliśmy być 
przygotowani na najgorsze. Na
wet na to, że już możemy się nie 
zobaczyć. A kcje sn a jp e ró w  p rzy 
noszą śm ierć  i trw ogę. C horw atka  
spuszcza głow ę. P a trz y  na  swoje 
bu ty , s łychać ja k  szlocha. M ówi, że 
cieszy się spoko jem  w  Taiz. -

Z  przerażeniem myślę o powrocie do 
domu. Na razie brak nadziei na lepszą 
przyszłość.

Mimo mojego „kulejącego”  francus
kiego dogaduję się z Irene. Wieczór. 
Późno już, ale właśnie teraz można 
pobawić się z rodakami, pośpiewać. 
Polacy nie bawią się tylko we własnym 
gronie. Razem z Włochami śpiewamy 
wszystkim znaną „La Bambę” . Na 
zakończenie wieczoru piosenka Mary
li Rodowicz - „Ale to już było” ... 
Francuzka też jest wśród nas. Podoba 
jej się zabawa z Polakami. Trochę 
przekręcając, śpiewa powtarzane już 
kilka razy:- „ Ali to już biło i ni wrodzi 
wiencej”...

★  ★  ★
N astępnego  dnia, s to jąc  z Iren e  

w  ko lejce  po o b iad  sp o tykam y  R u 
m unkę . P rzy jaźn ie  i sym patyczn ie  
u śm iecha  się. Z aczynam y rozm o
wę. U czy się języ k a  polskiego. M ó
w i, że chciałaby  k iedyś p rzy jechać

do Polski. - Nasz prezydent przy
jaciel prezydenta Walezy - mówi. 
R ysu je  n a  p iask u  k o n tu ry  Po lsk i 
i dodaje:- Rumuni przyjaciel Po
lak. W idzę p rze d  sobą dobrze 
u b ran ą , ład n ą  dziew czynę, k tó ra  
s ta ra  się n aw iązać  z nam i k o n tak t. 
D otychczas R u m u n k a  ko jarzy ła  
m i się z osobą b ru d n ą  i żeb rzącą  na  
u licy  czy pod  kościo łem . M oja n o 
w a k o leżan k a  z R u m u n ii je s t  św ia
dom a, że w  P o lsce  je j rodacy  n ie  
p rzynoszą  ch luby  i źle n am  się 
ko jarzą . T w ierdzi je d n a k , że w  R u 
m un ii są ludzie, k tó rzy  p racu ją , 
u czą się, ta k  sam o ja k  my.

★  ★  ★
Idę  z Iren e  na  m odlitw ę. M ija nas 

g ru p a  W łochów. N a ich  koszu l
k a ch  w idn ieje  napis: „Foo tba ll” . 
I ren e  cieszy się, że m istrzostw a 
św ia ta  w  p iłce  nożnej zakończyły  
się ta k  w sp an ia le  d la  B razylii, oj
czyzny je j ojca. Włosi są je d n a k  
zasm uceni. Na p o czą tk u  byli u ra 
dow ani, że w eszli do finału , lecz 
końców kę chętn ie  b y  zm ienili.

★  ★  ★
R óżnice w  trad y c ji i sposobie b y 

cia (m im o m łodego w ieku) są m ię
dzy nam i ogrom ne. M am y różne 
p rob lem y  życiowe, różna  je s t  też 
sy tuac ja  w  naszych  o jczyznach. 
M imo tego tw orzym y je d n ą  rodzi
nę. Ł ączy nas w iara  w  Boga, 
w  zw ycięstw o m iłości, p rzy jaźn i 
n a d  n ienaw iścią  i z łem . S p o tk an ia  
w  Taiz są wielką sprawą w jednoczeniu

Europy i nie tylko. Szkoda, że tydzień 
w Taiz ma też tylko siedem dni.

★  ★  ★
R uszam y dalej. K ie ru jem y  się do 

P a ryża . O d k ilk u n a s tu  dn i je s t 
w ielk i upa ł. Jedz iem y  nocą. Około 
czw arte j ra n o  je s te śm y  w  P aryżu . 
N a u licach  ogrom ny  bałagan . P e ł
no  pap ierów , puszek , b u te lek  po 
napo jach . P rzy p o m in a  ja ro c iń sk i 
s tad ion  po zakończen iu  k o n certu  
w  czasie festiw alu . M iasto jeszcze 
śpi. P ie rw si na  u licach  pokaza li się 
b iegacze w  różnym  w ieku , z p rz e 
w agą ludzi s tarszych . T ak a  pop u 
la rność  jogg ingu  zadziw iła nas. 
N astępn ie  pojaw iły  się  na  u licach  
dziw ne pojazdy  i ludzie  w  p o m a
rańczow ych  kam izelkach . Po  
p rze jśc iu  te j ek ipy, co trw a ło  b a r
dzo k ró tk o , ulice  s ta ły  się n ie  do 
poznan ia. C zystość, św ieżość b iła  
z każdego zak ą tk a . W ym yte ulice, 
chodnik i o raz  w łączone fon tanny

łagodziły  upał. E fek ty  te  sp raw iły , 
że p ięk n o  P a ry ż a  p rzekroczy ło  
m oje w yobrażen ie . S pędzim y tu  
cały  dzień. J e s te m  m ile  zaskoczo
na  serdecznością , życzliw ym i 
uśm iecham i p ary żan . W chodzę do 
p ięknego  sk lepu , (a ta k ie  są  w szy
stk ie) s łyszę m iły  głos ek sp ed ien 
tk i, k tó ra  n ie czekając  n a  m oje 
„dzień  d ob ry” , sam a  m nie  w ita. 
Z tak iego  sk lep u , aż n ie  chce się 
w ychodzić - m ogę pow ąchać 
w szystk ie  znajdu jące  się ta m  p e r
fum y i n aw et s ię  n im i pokropić .

P o  d ług im  d n iu  w  P a ry ż u  u d a je 
m y  się do h o te lu . J e s t  to podobno 
je d e n  z tań szy ch  ho teli, a  w ydaje  
się, że je s t  odw ro tn ie . Z am iast k lu 
czy do p okoju  p a n i recepcjon is tka  
p odaje  n am  k a rtk i z n u m erk am i
- to  szyfr. T ak ie  i inne  now ink i 
techn iczne  sp o tykam y  bardzo  czę
sto.

★  ★  ★
R ano  jedz iem y  ju ż  do P o lsk i. J e 

szcze n a  k ró tk o  z atrzym ujem y  się 
w  N iem czech, w  K oln. Z nów  po
dziw iam  życie Zachodu. W a u to 
k a rze  śp im y. Z byt dużo w rażeń .

Jeszcze k ilk a  p rzy s tan k ó w  na 
rozp rostow an ie  kości i n iedługo 
w itam y  ju ż  Jaro c in . N a n iek tó ry ch  
czekali s tę sk n ien i rodzice.
- Masz wszystko ? No to wsiadaj do 
samochodu i jedziemy do domu. 
Mama się już doczekać nie może!

K a ro lin a  K aźm iercza*

W Kościele P ojednania
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Ciągle w drodze
Życie nauczyło mnie wędrówki. Ciągłe zm iany. I skąd ja  

m am  wiedzieć, gdzie będzie najlepiej - m ó w i d z iś  o s ie m d z ie s ię 
c io je d n o le tn i  S y lw e s te r  B y s tr y .  W c z e rw c u  1993 r o k u  p o w ró c ił  
d o  P o ls k i  p o  47 la ta c h  p o b y tu  w  A n g lii.  J e s t  j e d n y m  z k i lk u 
d z ie s ię c iu  ty s ię c y  p o ls k ic h  ż o łn ie rz y , k tó r z y  p o z o s ta li  w  W ie lk ie j 
B r y ta n i i  p o  z a k o ń c z e n iu  II  w o jn y  ś w ia to w e j.  N ie  c h c ie li  w ra c a ć  
d o  k o m u n is ty c z n e j  P o ls k i .

n iem ieck o  - ro sy jsk i p rzeciw ko  
Po lsce , k tó ry  zapoczą tkow ał, na  
k ilk a  ty g o d n i p rz e d  w y b u ch em  
w ojny, p a k t R ib b e n tro p  - M oło- 
tow . P o d  n ac isk a m i b ry ty jsk ieg o  
p re m ie ra  W instona C h u rch illa  
rozpoczę ły  się  po lsko  - ro sy jsk ie  
rozm ow y  d o tyczące  w sp ó łd z ia ła 
n ia  w  w a lce  z h itle ro w cam i. 
U w ieńczy ł je , z aw a rty  30 lipca
1941 ro k u , u k ład  S ik o rsk i - M aj- 
sk i. J e d e n  z je g o  p u n k tó w  p rz e 
w id y w ał u tw o rzen ie  n a  te re n ie  
ZSR R  p o lsk ie j a rm ii. D ow ództw o 
n ad  n ią  S ik o rsk i po w ie rzy ł g e n e 
ra ło w i W ładysław ow i A n d e rso 
w i. Przebywaliśmy kolo Starobie
lska. Już Jias zwolnili z tego wol- 
nonajemstwa. Anders przyjechał 
do nas na inspekcję. Był słaby, 
wycieńczony. Dopiero co go zwol
nili z więzienia NKWD na Łu
biance. Szedł tak o lasce i patrzył 
na nas... To byt dobry żołnierz. 
Żołnierz, nie polityk. Autorytet. 
Radość była ogromna, kiedy się 
dowiedzieliśmy, że będziemy wa
lczyć jako wojsko polskie i to pod 
dowództwem Andersa. Skończy
ła się ta bieda cała...

Je d n y m  z re jo n ó w  tw o rze n ia  a r 
m ii po lsk ie j by ło  T u ck o je  ko ło  
B u zu łu k u . T am  te ż  z n a laz ł się 
S y lw e s te r  B y stry . D o T u ck o je  za
częły  p rzy b y w a ć  d z ie s ią tk i ty s ię 
cy  P o lak ó w , w ypuszczo n y ch  
z w ięzień , łag ró w  i m iejsc  zsyłki. 
C zęść n igdy  ta m  n ie  d o ta rła . 
U m ie ra li w  d ro d ze  z w y c ień cze 
n ia . In n y c h  w ładze  rad z ieck ie  
ro zm y śln ie  k ie ro w a ły  m y ln ie  
i w c ie la ły  do s p ec ja ln y ch  b a ta lio 
nów  p racy . W iększość P o lak ó w  
n igdy  n ie  o puściła  obozów .
W Tuckoje spaliśmy w namio

tach. Jedzenie było bardzo ubo
gie. Straszna była zima. Mrozy 
do 50 stopni. Później przenieśli 
nas do Uzbekistanu. W m a rc u
1942 ro k u  d ra s ty czn ie  zm n ie jszo 
no rac je  żyw nościow e. O znaczało  
to  g łód  d la  żo łn ie rzy . Nie mieliś
my tam żadnego sprzętu wojs
kowego. Załadowali więc nas na 
statki. Stalin zezwolił na ewaku
ację polskich wojsk do Iranu. We 
w rz e śn iu , po  p rz e jśc iu  do Irak u , 
A n d e rs  zaczął fo rm o w an ie  A rm ii 
P o lsk ie j n a  W schodzie, p rz e m ia 
now an ej w k ró tc e  n a  II K o rp u s  
Po lsk i. W Iraku byliśmy kilka 
miesięcy. Dostaliśmy sprzęt od 
Anglików i się szkoliliśmy. Pa
miętam, że latem 1943 miał do 
nas przylecieć na inspekcję Sikor
ski. Byłem radiotelegrafistą. 
Miotem akurat służbę. Odebra
łem komunikat, że samolot rozbił 
się koło Gibraltaru... Był wielki 
żal, smutek... Powiedzieli nam 
później, że Sikorski został zabity. 
Podejrzenia były już od począt
ku. A przecież w Anglii było wie
lu polskich, dobrych pilotów. Dla
czego akurat Czech został wyzna
czony do przewozu tak wysokie
go oficera?

B ra t przeciw bra tu
N astę p n y m i k ra ja m i w ęd ró w k i

II K o rp u su  by ła  S y ria , P a le s ty n a , 
E g ip t. N a p o c z ą tk u  1944 ro k u  żoł
n ie rze  A n d e rsa  zosta li p rz e rz u ce 
ni do W łoch, gdzie  zosta li w łącze 
ni w  sk ład  a rm ii an g ie lsk ie j. Nie 
było czasu na obeznanie się z te
renem. Wiadomo, że to inna woj
na niż w Polsce. Pagórki, góry.

No i później Monte Cassino. Wie
dzieliśmy, że przed nami pode
jmowano już próby zdobycia kla
sztoru. Piekło. Niemcy na górze 
i ten ciągły ostrzał, wymiana ar
tylerii... Wszędzie trupy... także 
moich kolegów. Ale szczególnie 
pozostanie mi w pamięci jedna 
noc. Nie spałem. Musiałem czu
wać. Nagle poderwał mnie 
okrzyk: Nie strzelać! Nie strzelać! 
Polak idzie! Żołnierz obok mnie 
miał już wymierzony w niego 
karabin... Okazało się, że fakty
cznie Polak... i na dodatek brat 
tego obok... Tego z karabinem. 
Tamten uciekł od Niemców pod 
osłoną. W mundurze niemieckim 
był, bo mieszkał na Śląsku i go 
wciągnęli do Wehrmachtu. A ten 
obok to w Wielkopolsce mieszkał 
i z nami przeszedł, z Andersem. 
(...) Nie widziałem zatknięcia fla
gi na klasztorze. Przeszukiwaliś
my pomieszczenia. W jednym 
stała skrzynia na habity. Otwie
ram, a tam zmasakrowane zwło
ki niemieckiego żołnierza. Prze
rażający widok...

Późn ie j B y stry  w alczy ł tak że  
pod  A nconą, B olon ią  i F e rra rą . 
Z u śm iech em  n a  tw a rz y  w spom i
n a  zdob y w an ie  ty ch  m ias t. P o w i
ta n ia  k w ia tam i i w inem . Widzia
łem radość tych ludzi i ona także 
była moją radością.

Koniec wędrówki?
P o  zako ń czen iu  d z ia łań  w o jen 

n y c h  żo łn ie rze  po lscy  w  sze re 
gach  a rm ii an g ie lsk ie j, w  ty m  
ta k ż e  S y lw es te r B y stry , s tac jono 
w a li w  b ry ty jsk ie j s tre fie  n a  te re 
n ie  N iem iec. W P o czd am ie  w y
znaczono  ju ż  o s ta tec zn ie  g ran ice  
Po lsk i. Z adecydow ano  tak że
0 p rz e p ro w a d ze n iu  w o ln y ch  w y
bo rów  i w y p ro w a d zen iu  w ojsk  
rad z ieck ich . J e d n a k , ja k  się  póź
niej o kaza ło , by ły  to  ty lk o  u s ta le 
n ia  n a  pap ie rz e . Nie chciałem 
wracać do Polski. Bolało mnie to, 
że tu rządzą komuniści. A wra
cać do komunistycznej Polski? 
Byłem w Związku Radzieckim
1 wiedziałem, co to komunista- 
Zresztą już wcześniej, przed woj
ną, poznałem ich intrygi. A po
tem, podczas służby wojskowej 
na Kresach - widziałem. Wyzuci 
ze wszystkiego. A ja mogłem wy
jechać wszędzie - do Ameryki, 
Australii. Wybrałem Anglię- 
Chyba dlatego, że najbliżej Pol
ski.

S y lw e s te r B y stry  zam ieszkał 
w  m ia s teczk u  n ie d a lek o  K an ału  
L a M anche. P rzez  21 la t p racow ał 
w  szp ita lu . P o  p rze jśc iu  n a  eme
ryturę p rzep ro w ad z ił się  do  Lon- 
d y n u . Żyłem z dnia na dzień. 
Czekałem. W ubiegłym roku 
w czerwcu wróciłem. Co było tam 
robić? No to przyjechałem i mie
szkam teraz tu, w Witaszycach- 
W maju chciałem jechać na Monte 
Cassino. Później jakoś tak ioV' 
szło... Zresztą ja nie lubię cmen
tarzy, pogrzebów... A wielu mo* 
ich kolegów tam leży...

N ie w ie , czy p o zo sta n ie  n a  stałe  
w  Po lsce . M a d w a  o b y w ate lstw a
- p o lsk ie  i b ry ty jsk ie . W każdej 
chw ili m oże w y jechać . Z łożył je d 
n a k  p o d an ie  o p o b y t s ta ły . Życie 
je d n a k  n au czy ło  go w ę d ró w k i.•• 

R o b e r t  K a ź m ie rc z a k

S y lw e s te r  B y stry  u ro d z ił się  24 
g ru d n ia  1913 ro k u  w  B u kow icach  
w  pow iecie  T rzebn ica . P o  odzys
k a n iu  p rze z  P o lsk ę  n iep o d leg ło 
ści te re n y  te  zn alaz ły  się poza 
g ran icam i R zeczpospo lite j. D la 
tego  w  ro k u  1922 ro d z in a  B y st
ry c h  p rz ep ro w ad z iła  się  do  W ita- 
szyc. Zamieniliśmy majątki 
z Niemcami. Oni nie chcieli mie

szkać w Polsce, my Polacy - 
w Niemczech. Osiedliśmy tu 
w Witaszycach na osiemnastohe- 
ktarowym gospodarstwie - w sp o 
m in a  s io s tra  B ystrego . P o  u k o ń 
czen iu  S zko ły  R olniczej w  K oź
m in ie  S y lw e s te r  B y stry  rozpo 
czął w  1935 ro k u  o d b y w an ie  s łu ż 
by  w ojskow ej w  K o rp u s ie  O ch ro 
ny  P o g ran icza  n a  K re sach  
W schodnich . Tam pierwszy raz 
poznałem co to komunizm, co to 
sowieci. Widziałem to wyzucie 
z wszelkich wartości.

K rom ka chleba i  deski
Wojny spodziewali się wszyscy. 

To wisiało w powietrzu. No 
i przyszła. Przyszedł sołtys i po
wiedział, że brat ma się stawić do 
Krotoszyna - m ów i s io s tra  S y l
w e s tra  B y strego . Z o sta ł zm ob ili
zow any  do 56 k ro to szy ń sk ieg o  
p u łk u  p iech o ty . P ie rw szą  p o ty cz 
k ę  stoczy li w  oko licach  K ielc. 
Stamtąd zaczęliśmy marsz do 
granicy. Chcieliśmy przejść do 
Rumunii.

17 w rz e śn ia  g ra n ic e  P o lsk i p rz e 

k ro czy ły  w o jska  A rm ii C zerw o
ne j. Dla nas to był wróg. Zbliżyły 
się czołgi. Puścili kilka serii na 
postrach. Co było robić? Poddali
śmy się. Wzięli nas do niewoli. 
Zamknęli w obozie w Kamieńcu 
Podolskim. Marne jedzenie... To 
była wojna... T ak  by ło  do k w ie t
n ia  1940 ro k u . P óźn ie j po lscy  żoł
n ie rz e  s ta li s ię  w o lnona jem ni.

Musieliśmy 
„chcieć” zostać 
w Rosji i praco
wać jak każdy Ro
sjanin. Mówili
o nas ochotnicy. 
Tylko że przymu
sowi. Utworzyli 
dwudziestopięcio- 
osobowe brygady. 
Do każdej przy
dzielili po pięciu 
bojców. Pracowa
liśmy w kamienio
łomach. Budowa
liśmy także drogę 
z Lwowa do Kijo
wa. Rubla jednak 
nie oglądaliśmy. 
P ra c a  b y ła  obo
w iązk iem . K ro m 
k a  ch leb a  i d re w 
n ia n e  p ry cz e  za
p ła tą  za n ią . Naj
gorsze były noce. 
Zimno, a my bez 
przykrycia na 
tych dechach. Pa
miętam, że jeden 
nie wytrzymał. 
W nocy ukradł koc 
z baraku sowie
tów. Drogo go to 

kosztowało... Wartownik zauwa
żył, że ucieka. Krzyczał, żeby się 
zatrzymał. Ten nie reagował. No 
i strzelił...

P o lscy  oficerow ie  w iedzieli, że 
bezp ieczn iej b ędzie  d la  n ich , je ż e 
li b ę d ą  p raco w ać  ra z em  ze z w y k 
łym i, sze reg o w y m i żo łn ie rzam i. 
W szyscy b y li św iad o m i n a s ta w ie 
n ia  o k u p a n tó w  - z aró w n o  n ie m ie 
ck iego , ja k  i ro sy jsk iego  - do  p o l
sk iej in te ligenc ji. Rosjanie zdali 
się na sposób. Źorganizowali ni
by casino wojskowe, do którego 
zaprosili polskich oficerów. Po
szli tam ci, którzy wcześniej kryli 
się pod płaszczykami strzelców. 
Było ich coś koło 46 może 47. Mieli 
wszystkich wyłapanych. Sami się 
odkryli. Już ich nie widzieliś
my.... Dopiero później się okaza
ło, że pewnie zginęli w Katyniu. 
Chociaż już wcześniej domyślali
śmy się, że sowieci ich zabili...

Początek w ędrów ki donikąd
22 cze rw ca  1941 ro k u  N iem cy 

z aa tak o w a ły  z b ro jn ie  Z w iązek  
R adzieck i. P rz e s ta ł is tn ieć  so jusz

Fot. J. Stachovñak
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Pogrom w
W  b a r d z o  s m u tn y c h  n a s t r o j a c h  

w r ó c i l i  z  K a l i s z a  p i ł k a r z e  V ic 
to r i i .  W  s to l i c y  w o je w ó d z tw a  n a 
s i f u tb o l iś c i  d o z n a l i  d o tk l iw e j  
p o r a ż k i  0:4 w  p o je d y n k u  ze  s p a d -  
k o w ic z e m  z  l ig i  m a k r o r e g io n a l -  
n e j  K K S -e m . P o  d w ó c h  k o le j 
k a c h  s p o tk a ń  i  t y lu ż  p o r a ż k a c h  
V ic to r ia  z n a jd u je  s ię  n a  o s t a t 
n im  m ie js c u  w  ta b e l i  l i g i  m ię d z y -  
o k rę g o w e j.

S kład  V ictorii: Z baw iony - W ydu
ba, W ojtkow ski, C yfert, F rąck o 
w iak  - M usiałek, W oźniczka, 
K rzym iński, U dzik - N ow ak  (od 75 
m in. G ierczyk), I. A n tczak  (od 75 
m in. T. A ntczak). Ż ółtym i k a r t 
kam i u k a ra n i zostali N ow ak, 
U dzik i W yduba.

W p ierw szej połow ie spo tkan ia  
V ictoria sp isyw ała  się całk iem  do
brze. P om ocnicy  kon tro low ali sy 
tuac ję  w  śro d k u  pola g ry  i w spó l
n ie z obrońcam i n ie  dopuszczali do 
g roźnych  sy tuac ji pod b ram k ą

Kaliszu
Zbaw ionego. P róbow ali w ypro 
w adzać tak że  k o n tra tak i. K ilka 
s tw orzonych  w  te n  sposób dogod
nych  sy tuac ji n ie  zostało n ieste ty  
p rzez  ja roc in iaków  sku teczn ie  za
kończonych. Nic n ie w skazyw ało  
n a  to, że d ru g a  część g ry  zakończy 
się ta k  ka tastro fa ln ie  d la  Victorii. 
W ydaw ało się, że n a jtrudn ie jszy  
ok res ja ro c in iacy  p rze trw ali. J e d 
n a k  ju ż  w  p ierw szej m inucie  po 
p rze rw ie  kaliszan ie  po sta łym  fra
g m encie  g ry  (rzucie rożnym ) uzys
kali p row adzen ie . Po  u trac ie  d ru 
giej b ra m k i w  53 m inucie  załam ani 
p iłka rze  V ictorii zupełn ie  oddali 
in ic ja tyw ę gospodarzom . G racze 
K K S-u d om inow ali w  ś ro d k u  po la
i z ła tw ością  p rzedostaw ali się na  
po le  k a rn e  jaroc in iaków . S pośród 
stw orzonych  p rzez  siebie sy tuacji 
p odb ram kow ych  w ykorzysta li je 
szcze dw ie w  73 i 84 m inucie . W po 
zosta łych  p rzy p a d k ach  dobrze 
sp isyw ał się Zbaw iony.

K K S K alisz p rzez  k ilk a  osta tn ich  
sezonów  w ystępow ał w  III lidze. 
Po  n iepow odzen iu  w  m inionym  
sezonie działacze s ta ra li się u trz y 
m ać  na jlepszych  p iłk a rzy  w  k lu 
bie. To im  się udało. D zięki tem u  
zaw odnicy  św ietn ie  rozum ie ją  się 
na  boisku , p rzew yższają  ryw ali 
zg ran iem  oraz dośw iadczeniem  
w  ro zg ryw an iu  w ażnych  spo tkań . 
Na tle  ja roc in iaków  im ponow ali 
skutecznością , a  tak że  ogrom ną 
w olą  w alki.

W te j tru d n e j sy tuac ji bardzo się 
p rzyda  naszej d rużyn ie  gorący  do
p ing  ja ro c iń sk ich  kibiców . O to te 
rm iny , w  k tó ry ch  m ecze V ictorii 
b ędzie  m ożna oglądać w  Jarocin ie:
28 s ie rp n ia  (godz. 11.00): V ictoria
- P ogoń  Syców
11 w rześn ia  (godz. 11.00): V ictoria
- W arta  D ziałoszyn
2 paźd z ie rn ik a  (godz. 11.00): V ic
to ria  - K orab  Ł ask  
16 p aźd z ie rn ik a  (godz. 11.00): V ic
to ria  - V icto ria  O strzeszów
30 p aźd z ie rn ik a  (godz. 11.00): V ic
to ria  - H an ibal J an k o w y

(p w jn )

Festyn 
Romana
21 s ie rp n ia  odbył s ię  w  C h rzan ie  IV 

F esty n  S portow o - R ek reacy jn y  
C hrzan  ’94. R ozegrano siedem  b ie
gów, w  ty m  sześć d la  m iejscow ych 
d.zieci o raz  g łów ny, o tw a rty  ’’B ieg 
R o m an a” . D orośli m ogli sp raw dzić  
s ię  w  k o n k u rs ie  rz u tu  ku lą .
W poszczególnych biegach zw ycięży

li:
B IEG I DZIECI: do 4 la t  - N atalia 
K uźniacka i B artek  W alczak; 5 - 6  la t
- Eliza M aniak i Rafał G łówka; 7 - 8  la t
- K am ila K ardasz i M ateusz Gościniak; 
9-10 la t  - A gnieszka Banaszak i S ław o
m ir K ardasz; 11 - 12 la t  - A gnieszka 
A ndraszak i Maciej W oźniak; 13 -14 la t
- M arta Zielińska i Tom asz Gościniak. 
BIEG  GŁÓWNY ’’B ieg R o m an a” : 1. 
Jarosław  U rban, 2. K rzysztof Kłosow
ski, 3. Ireneusz M ajusiak.
Jedynym  organizatorem  i sponsorem  

festynu, k tó ry  ju ż  chyba na stałe  w pi
sał się w  kalendarz im prez organizo
w anych w  C hrzanie był R om an  Cen- 
k ie r  - uczestnik w ielu europejsk ich  
m aratonów . (pw)

Ratujm y drużynę
Rozmowa z trenerem  (Grzegorzem Z ie lińskim ) i  prezesem 
(Pawłem Zięciakiem) LZS Solidarność Radlin

W  u b ie g ły m  s e z o n ie  z a ję l i ś c ie  
w  l id z e  o k rę g o w e j  11 m ie js c e
1 w  o s t a t n i e j  c h w i l i  u n ik n ę l i ś c i e  
d e g r a d a c j i .  C zy  w  n o w y m  s e z o 
n ie  k ib ic e  te ż  b ę d ą  m u s ie l i  s ię  
t a k  b a r d z o  d e n e rw o w a ć ?
My nie w iem y w  ogóle czy do

trw am y do końca  tego  sezonu. 
^  kasie  k lubow ej n ie  m a p ien ię
dzy. N ie m am y sponso ra . U rząd 
G m iny i M iasta w  Jaro c in ie  obie
g ł ,  że n am  pom oże, a le  je śli n ie , to 
będziem y m usie li rozw iązać k lub . 
£  w łasnych  środków  nie je steśm y  
^  s tan ie  się u trzym ać.
Może m oglibyście rozw inąć j a 

kąś w łasną  działalność, dzięki 
której m ożna by u trzym ać k lub?
Często o ragan izu jem y  w iejsk ie  

Zabawy, a le  dochód około 1 m in  zł
2 jedne j im prezy  to  zby t m ało. 
S tarczyło n am  to  jed y n ie  n a  zgło
szenie zespołu  do  rozg ryw ek . N am

p o trzeba  40 m in  rocznie. To n ie 
je s t dużo. W gm in ie  K otlin  jed y n ą  
d ru ży n ą  są  B łęk itn i M agnuszew i
ce. T am  rad a  gm iny  przekaza ła  
600 m in  j l .  n a  budow ę szatn i. My 
p rzed  m eczem  z M agnuszew icam i 
pożyczaliśm y od n ich  bu ty , a  g ra 
m y p rzecież  o dw ie  k lasy  w yżej. 
J e ś li n ie  liczyć V ictorii, to  m y ta k 
że je s te śm y  jed y n y m  k lu b em  
w gm in ie  Jarocin . A pelu jem y do 
now ej rad y  o pom oc d la  nas.

C zy  m im o  ty c h  p r o b le m ó w  m o 
ż e c ie  o b ie c a ć , że  p o z o s ta n ie c ie  
w  l id z e  o k r e g o w e j  p r z e z  k o le jn y  
ro k ?

O becnie  bardziej je d n a k  m artw i
m y się o finanse, n iż o w a lkę  o ja k  
n a jlepszą  pozycję w  lidze. G dyby
śm y m ieli p ien iądze  n a  dojazdy 
i ryczałty  sędziow skie, to  m ogliby
śm y m yśleć  ty lk o  o ja k  najlepszej 
grze.

C zy  z ł a  s y tu a c j a  f in a n s o w a  k l u 
b u  w p ły w a  n a  a tm o s f e r ę  w  d r u 
ż y n ie ?

W o sta tn ich  dw óch m eczach  po 
p rzedn iego  sezonu  zaw odnicy  sa 
m i sk ład a li s ię  na  ryczałty  d la 
sędziów . D rużyna  m łodzieżow a 
jeździ n a  m ecze p ry w a tn y m i sa 
m ochodam i. N ie w iedzieliśm y czy 
b rać  udz ia ł w  now ych  rozg ryw 
k ach . W spólnie je d n a k  zm obilizo
w aliśm y jeszcze zaw odników . 
G dyby n ie  t re n e r  i jego  rozm ow y 
z p iłkarzam i, to  te j d ru ży n y  ju ż  by 
n ie  było.

J a k i c h  a r g u m e n tó w  u ż y l iś c ie ,  
a b y  p r z e k o n a ć  z a w o d n ik ó w ?

W sytuacji, gdy  g ra ją  bez diet, 
obiadów  itp ., to  m ożna zespół p od
trzym ać n a  d u ch u  jed y n ie  dobrym  
słow em . B ędziem y się s tara li 
u trzy m ać  dob rą  a tm osferę  ja k  n a j
dłużej.

K to  j e s t  w  ty m  r o k u  f a w o r y te m  
r o z g r y w e k ?

P rzypuszczam y, że m oże się po
w tórzyć sy tu ac ja  z m inionego se
zonu i ’’cza rn y m  k o n iem ” zostanie  
je d e n  z ben iam inków . M oże na  
p rzy k ład  LZS G ołuchów ? G roźne 

też  będą  S ta l P leszew
i A stra  K rotoszyn. 
S o l id a r n o ś ć  R a d l in  - 
k a d r a  z e s p o łu  
B r a m k a r z e :  G rzegorz
M ikołajczak  (1965), R y
sza rd  K aczm arek  (1972), 
R om an W ojcieszak 
(1960)
O b ro ń c y : R obert Baja- 
cz y k  (1967), P a w e ł B ar t
k o w ia k  (1964), D ariusz  
M ieloszyk (1969), P aw eł 
S ie ra ń sk i (1960), S ław o
m ir S zyb iak  (1957) 
P o m o c n ic y : Ireneusz
G oździk (1975), P io tr  J a 
k u b cza k  (1969), K rzysz
to f Jam ró z  (1974), M aciej 
K o stka  (1972), S ebastian

W aw rzyniak  (1973), D am ian  M a
liń sk i (1975)
N a p as tn icy : A ndrzej B oru ta
(1971), G rzegorz  L udw iczak  (1977), 
A dam  M ikołajczak (1975), S ław o
m ir M ikołajczak  (1974), P aw e ł No
w aczyk  (1976), P aw e ł P o p raw sk i 
(1963), M ieczysław  R em er (1958), 
J a c e k  R osiejka (1970), R om uald  
S k u p in  (1959), M ariusz W ojciecho
w ski (1972)

O to te rm in a rz  sp o tk ań  rozg ry 
w an y ch  w  R adlinie:
4 w rześn ia  (godz. 16.00): So lidar
ność - P ro sn ą  W ieruszów
18 w rześn ia  (godz. 15.30): So lidar
ność - Zaw isza Sośnie
2 p a źd z ie rn ik a  (godz. 15.00): Soli
d a rn o ść  - C en tra  O strów  W lkp.
16 p aźd z ie rn ik a  (godz. 14.30): Soli
d arność  - K orona  P e try k i
6 lis topada  (godz. 13.30): S o lid ar
ność - O rzeł M roczeń

P a w e ł  W i tw ic k i

Tenis 
w Jaraczewie

W  c z w a r t e k ,  18 s ie r p n i a ,  o d b y ł  
s ię  w  J a r a c z e w ie  I  T u r n i e j  T e n i
s a  Z ie m n e g o  o  p u c h a r  d y r e k t o r a  
G O K S iT -u .
D o g ier e lim inacy jnych  p rz y s tą 

piło  9 zaw odników . P o  zacię tych  
w alkach , do fina łu  zakw alifikow a
ły  się  3 osoby. F in a ł odby ł się 22 
sierpn ia . Z aw odnicy  ryw alizow ali 
ze sobą w  system ie  ’’każd y  z k aż
d y m ” . I m iejsce  zajął B e rn a rd  Wo
źn iczka  z R uska , II R yszard  Wej- 
n e rt, a  III A ndrzej S ta s ia k  - obaj są 
m ieszkańcam i Jaraczew a.

P u c h a r, dyp lom  o raz  nagrody  
w ręcza ł o rgan iza to r tu rn ie ju , dyr. 
G O K SiT-u - J a n  T om czak. D y rek 
to r  zapew nił, że podobne im prezy  
b ędą  się odbyw ały  częściej, (as)
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GMINNA SPÓŁDZIELNIA „Samopomoc Chłopska”
w Jarocine, ul. Poznańska 2

tel. 47-25-30, 47-25-31 
tlx. 0465116

OFERUJE DO SPRZEDAŻY:
1. N ieruchom ość położoną w  Ja ro c in ie , u l. N iepodległości 7
mr pow ierzchnia grun tow a do uzgodnienia,
e r  budynek m urow any podpiw niczony z m ożliwością przeznaczenia na 

cele m ieszkalne, usługow o-handlow e,
tar  zabudow ania gospodarcze,

nieruchom ość uzbrojona je s t w  energię elektryczną, sieć w odociągo
w o-kanalizacyjną, gazową, telefoniczną.

Cena wywoławcza - 400 milionów zl plus podatek VAT.

2. N ieruchom ość położoną w  G olinie, ul. Ja ro c iń sk a  27
tar pow ierzchnia grun tow a 1900 m 2,
la? budynek  m urow any z możliwością przeznaczenia na cele m ieszkalne, 

usługow o-handlow e, 
a r  zabudow ania gospodarcze,
tar nieruchom ość uzbrojona je s t w  energię  elektryczną i sieć telefoniczną.

Cena wywoławcza -150 milionów zł plus podatek VAT.

Pisem ne oferty z podaniem  ceny należy składać w Sekretariacie 
Spółdzielni w  term inie do dnia 15 w rześn ia  1994 roku.

Zastrzegam y sobie prawo w yboru oferty lub  uznania, że przetarg 
nie dał rezu lta tu  bez podania przyczyny.

ZARZĄD MIEJSKI W JAROCINIE
inform uje, że zgodnie z art. 24 ust. 3 ustaw y z dnia 29 kw ietn ia  1985 r.
0 gospodarce g run tam i i w ywłaszczaniu n ieruchom ości (tekst jednolity  
z 1991 r. Dz. U. N r 30, poz. 127 z późn. zm.) d n ia  12 s ie rp n ia  1994 r . podano 
do wiadom ości publicznej poprzez w ywieszenie na tablicy ogłoszeń 
Zarządu w R atuszu  oraz w  U rzędzie G m iny i M iasta w  Jarocin ie, Al. 
N iepodległości 10 (I piętro) uchw ałę Nr 9 /9 4  z dnia 10.08.1994 r. w  spraw ie 
PRZEDŁUŻENIA SPRZEDAŻY W FORM IE BEZPRZETARGOW EJ 
DZIAŁEK BUDOWLANYCH POŁOŻONYCH W GOLINIE.
Szczegółowych inform acji na ten tem at udziela W ydział Rolnictw a

1 G ospodarki G runtam i U rzędu Gm iny i M iasta w  Jarocinie, Al. N iepodleg
łości 10 (I p ię tro  pok. 49).
Za Zarząd:
BURM ISTRZ
G m iny  i  M iasta
m g r inż. P aw e ł Jachow sk i

n(f 1629/ R/94)

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO - USŁUGOWE „KINA” 
H urtow n ia , 63-200 Jarocin, ul. Zaciszna 3 (JARBUD) 

S* 47-23-78
*  ART. PAPIERNICZE ■*- SZKOLNE -*• BIUROWE *  ZABAWKI *

Z a p ra s z a m y  p rze d s ię b io rs tw a , f irm y ,  in s t y tu c je  i  h an d lo w có w , 

o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią t k u  w  grodz. 9.00 - 17.00, so b o ty  9.00 -12.00 

W ofercie również:
^  p a p ie ry  to a le to w e , p od p ask i B E L L A , p ie lu sz k i K A JT U Ś , w ata  

+  z e sz y ty  w  c en a ch  fab ryczn ych  i im portera  

+  d o sk o n a ły  P A P IE R  K O M P U T E R O W Y , p ap ier  k serogra ficzn y , k a s e ty  d o  dru k arek , d y sk ie tk i

ZAPRASZAMY!

Sklep Firmowy ☆POI) NAPIĘCIEM*
Rejonu Energetycznego Jarocin Os.T.Kośeiuszki 4, tel. 47-27-33 

OFERUJE W CENACH DETALICZNYCH I HURTOWYCH 
MATERIAŁY ELEKTROENERGETYCZNE 

Polecamy:
+  kable w  cenach fabrycznych Bydgoszczy 
•♦■wyłączniki przeciwporażeniowe oraz osprzęt elektryczny 

firmy "Legrand" w  cenach importera 
+  taśmy Bamier - w  cenach bezpośredniego dystrybutora 

POSI A D A M Y  W C IĄ G ŁE J SPRZEDAŻY ŹRÓDŁA Ś W IA T ŁA

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI 

specjaliści 
szpitali poznańskich
Jaroc in , ul. W ro c ła w ska  92 B

G in e k o lo g  - p o ło ż n ik  (U S G )
lek. med. A n d rze j C h o jn ic k i 

p ią tek  16.00 - 18.00

D e rm a to lo g
lek. m ed. A lfre d  H e ss 

w to re k  16.00 - 17.00

N e u ro lo g
d r m ed. M a re k  P ie trza k  

c zw a rtek  16.00 - 17.00

U ro lo g
lek. med. A r t u r  K u ła k o w sk i 

p on ied zia łek  16.00 - 17.00

C h i r u r g  - o n k o lo g
lek. m ed. G rze go rz  U rb a ń sk i

I I  i I V  sobota m -ca  13.00 - 14.00
(f  1608/ R /94)

Zapraszamy do 
Hali odzieży używanej 

oraz używanego sprzętu 
zach. AGD (lodówki, 

zamrażarki, pralki wir.)

ul. W rocław ska 46 
(podw órze ”PR O D E X U ” ) 

pon. - p ią t. 9.00 - 17.00 
sob. 9.00 - 13.00

Na lodówki i  zamrażarki 
udzielamy półrocznej 

gwarancji,
(f  156 5 /R/94)

K O M I T E T  B U D O W Y  
D O M U  S T R A Ż A K A  

W  Ł U S Z C Z A N O W IE
organizuje

zabawę 
dożynkową

oraz
festyn d la  dzieci

w dniu 28.08.1994 r. o godz. 1500

Z d r o w i e
IRYDODIAGNOSTYKA
diagnoza  
z  tęczózuki oka
Z I O Ł O L E C Z N I C T W O
- astma
- choroby reumatyczne
- nerwobóle
- choroby wrzodowe 

żołądka, jelit, wqtroby, 
pęcherzyka żółciowego,

- nerwice
- choroby serca

I układu krażenia
- stany zapalne dróg 

oddechow ych

PiwyjąciA w kAŻdĄ 
soboTĘ 9.00 - ] 8.00 
JAROCIN 
ul. StASZiCA 5 1

Gir CHRYZANTEMY ^
gałązkowe, gerberowe i dekoracyjne

p o l e c a
G ospodarstw o  O grodnicze 

Z bigniew  BIAŁOUS 
6 3 -2 0 0  JA R O C IN , u l.  W r o c ł a w s k a  2 54

47-37-28
(f  1 5 6 0 /R/94)

RTV AGD 
TV-SAT

W  A TR A K C Y JN Y M  SYSTEM IE 
R A TA LN Y M  BEZ Ż Y R A N TÓ W  
S P R Z E D A Ż  G O T Ó W K O W A  

Z RABATEM1 
P.W. TELMAX" s.c. JAROCIN 

UL. STASZICA 20, TEL. 47-37-48
(I231J94)________________________________________

ZABAWA TANECZNA
Z akończenie w akacji

Sala - MIESZKÓW
D n ia  28.08.94 (n iedz ie la ) godz. 19.00

G ra  i śp iew a  „ R O N A L D ”

Zapraszamy
(« 1666/ R/94)

Zakład 
Kształcenia Zawodowego

w  J a r o c i n i e  
O R G A N IZ U JE  K U R S

♦  op --ni iw koparek oraz ładowarek kl m
♦  pai* _y Kotłów CO
♦  wózków spalinowych i akumulatorowych

In fo rm ac ji u dzie la  ZKZ
tel. 47-32-61 

od godz. 8.00 do 16.00
(f  154 0 /R/9<)

HURTOWNIA ALKOHOLI
p o leca :
•  p i w o  •

#  W IN O  #
•  A L K O H O L E  #  

( u d z ie la m y  d o d a tk o w o  2%  u p u s tu )

TERMINY PŁATNOŚCI 7, 14, 20 dni 
JAROCIN, ul. ZACISZNA 3 (JARBUD) 

<2* 47-33-77
(f  232/94)
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SPRZEDAŻ
S p rz e d a m  d z ia łk ę  b u d o w la n ą  -

Jarocin, osiedle Polna. Wiadomość: 
Jarocin, Długa 5 (w sklepie).

(f 1458/R /94) 
Sprzedam  dom  m ieszkalny w raz 

z zabudowaniam i na działce o po w. 
509 m 2. Witaszyce, ul. Krasickiego 
16. (f 1498/R/94)
Sprzedam: F ia t  126p, październik 

1990 oraz s c h ła d z a rk ę  do m leka na
8 konwi. Zygm unt Szymczak, Bru- 
czków 45, 63-810 Borek.

(f 1513/R /94) 
Pilnie sprzedam  d z ia łk ę  pod dzia

łalność gospodarczą z możliwością 
budowy domu. Telefon 47-34-41.

(f 1514/R /94) 
Sprzedam  o k n a  używ ane za cenę 

szyb. Tel. 47-23-38. (f 1516/R /94)
Do sprzedaży d o m  jednorodzinny 

'  parter, z zabudowaniem  gospodar
czym i działką wielkości 25 arów  
W Zakrzewie k /Jaro c in a . Szczegó
łowe informacje - Jarocin, ul. Leśna 
37, po godz. 16.00. (f 1517/R /94) 
Sprzedam  d r in k b a r  „Olim p”. Wia

domość: bar, ul. Poznańska 1, Ja ro 
cin, tel. (0-63) 701-134. (f 1518/R /94) 
Sprzedam  atrakcyjną d z ia łk ę

^  Jarocinie. Jarocin, tel. 47-34-58.
(f 1520/R /94) 

Sprzedam  tanio m a g n e to w id
SHARP - na gwarancji. Tel. 47-24-37. 
(f 1521/R/94)
Sprzedam  p ra s ę  wysokiego zgnio- 

tu K-442. Wola Książęca 101.
(f 1526/R /94) 

.Sprzedam k a m e rę  w id e o  - 8 mm. 
berków, ul. Wojska Polskiego 5.

(f 1530/R /94) 
Sprzedam d rz w i b a lk o n o w e  2,18

* 0,92 - 2 szt. W itaszyce, al. Wolności 
9- (f 1531/R /94)
. Sprzedam ta p c z a n  wypoczynkowy
* a u to m a t  zagraniczny. Jarocin, 
Wrocławska 90. (f 1533/R/94)
Sprzedam M-3 własnościowe - Ja- 

r°cin, os. Kościuszki. Informacja: 
°znań, tel. (0-61) 760-427.

(f 1534/R /94) 
Sprzedam d o m  m ieszkalny z zabu

dowaniami gospodarczymi w Koz
i n i e ,  ul. K lasztorna. Wiadomość: 
tel- 47-34-81. (f 1535/R/94) 
S p rzedam  o g ró d e k  d z ia łk o w y

0 Pow. 540 m 2 bardzo dobrze zagos
podarowany. Tel. 47-32-26.

(f 1539/R /94) 
S przedam  b u d o w ę  b liźn iak a  

^  Krotoszynie. Tel. P -ń  (0-61) 
*2-502. (f 1541/R/94)
Sprzedam k o m p u te r  COMMODO- 

C-64, dwa cartridge (BLACK 
k °X  3, BLACK BOX 8) ponad 20 
J^set, joystick, pokryw ę na kom- 
H^er. Jarocin, ul Sportow a 4/34.

47-39-74. (f 1542/R/94) 
sprzedam  o w c z a rk i n ie m ie c k ie  - 
^czenięta rodowodowe. 63-700 Kro- 
°szyn, ul. Kam ienna 5, tel. 53186.

(f 1544/R /94) 
g Przedam dom  w Cerekwicy St. nr 
•Informacja: Witaszyce, ul. Zakrze-

10. (f 1545/R /94) 
ęP rzedam  k om pu te r Comodore 
j ok. 1,5 min. Jarocin, os. 1000- 
<5*a 3/18. (f 1546/R /94) 

a ^rzedam za 3 min 900 tys. zł nową 
■j tenę s a te lita rn ą  AMSTRAD 320. 
5 - 47-28-90. (f 1553/R/  94)

^ zed am  c iągn ik  C-385. Raszewy 
s' Sm. Żerków, (f 1549/R/94) 

Przedam ja m n ik i  krótkowłose 
^ t e j  rasy. Wilkowyja, ul. Po- 

anców Wlkp. 41 (przy szkole).
(f 1550/R/94)

Sprzedam  tanio garaż, k a n a p ę  
i 4 fo te le . Jarocin, os. Konstytucji
3 Maja 2/22. (f 1554/R /94) 
Sprzedam  3 h a  k u k u ry d zy  na ki

szonkę. Szpera R yszard, Witaszycz- 
ki 1 - Słowików, (f 1557/R/94) 
Sprzedam y kam ien icę  przy Śród

miejskiej 11 z w olnym m ieszkaniem 
na I piętrze (130 m 2, ogrzewanie 
gazowe, telefon) z pełną możliwoś
cią objęcia lokalu na  parterze, ob
szernymi strycham i do adaptacji na 
mieszkania, z lokalem  użytkowym  
150 m 2 w tym  dwa garaże. Oferty 
z ceną pod adresem  os. B. Chrobrego 
32/18, 60-681 Poznań, (f 1562/ R / 94) 

Sprzedam  d o m  jednorodzinny na 
działce 800 m 2 oraz dz ia łk i pod bu
dowę po 800 m 2. Jarocin, ul. Wroc
ław ska 263. (f 1564/R/94) 

Sprzedam  to k a rk ę  do drew na +  + 
kubik ta rc icy  brzozowej. Tel. 
47-37-48. (f 231/94)

KUPNO
K u p ię  s ta ro c ie  - meble, zegary, 

obrazy, porcelanę, lam py, militaria, 
wagi, żelazka, m łynki itp. Mogą być 
zniszczone. Jarocin, ul. Wodna 17, 
tel. grzecznościowy 47-37-86 w godz.
8.00 - 16.00. (f 1327/R/94)

MOTORYZACYJNE
B la c h a rs tw o  L a k ie rn ic tw o  S am o 

ch o d o w e, Mariusz G ruchot, Rosz- 
ków 93/5 (Cegielnia Brzostów).

(f 1493/R/94) 
S p rz e d a m  samochód 126p FL, rok 

prod. 1986. Witaszyce, al. Wolności
11, po godz. 16.00. (f 1512/R/94) 

S p rz e d a m  V G O LF1600 diesel, 1982 
r., cena 57 min. Zalesie 72a/  5 (koło 
Borku), (f 1515/R /94)

S p rz e d a m  Poloneza 1500 GLE 1987 
r., skrzynia pięciobiegowa. Wilko
wyja, Powst. Wlkp. 32, tel. 24.

(f 1528/R/94) 
S p rz e d a m  samochód osobowy 

Peugeot 305, rok prod. 1982, stan 
dobry. Raszewy 2. (f 1537/R /  94) 

S p rz e d a m : Fiat 126p, rok 1990, lek
ko uszkodzony. Kotlin, ul. Konop
nickiej 18/3. (f 1538/R/94) 

S p rz e d a m : Ford Escord 1,3, rocz. 
1986, po w ypadku. Jarocin, os. Kon
stytucji 3 Maja 5 /7 , tel. 47-20-71.

(f 1543/R /94) 
S p rz e d a m  Fiata 126p rocznik 1989. 

Informacja w  sobotę i niedzielę - J a 
rocin, ul. Kościuszki 34/ 7.

(f 1556/R /94) 
S p rz e d a m : Opel Ascona 1.6S, 87’. 

Tel. 47-33-53, po 16.00. (f 1563/R /94) 
S p rz e d a m  Zastawę 1100p. Łobzo- 

wiec 1. (f 43/ R J / 94)

RÓŻNE
R e n o w a c ja  a n ty k ó w . Jarocin, ul. 

Wodna 17, tel. grzecznościowy 
47-37-86 w godz. 8.00 - 16.00.

(f 1327/R/94) 
Z a m ie n ię  d om  z budynkam i gos

podarczym i i 1 ha ziemi ogrodniczej 
z dobrym  dojazdem do Jarocina na 
m ieszkanie własnościowe 2-pokojo- 
we w Jarocinie. Adres w Biurze 
Ogłoszeń, (f 1471/R/94) 

V ID E O FILM O W A N IE -E . Włodar 
czyk, ul. św. D ucha 4. (f 1479/ R / 94) 

P rz y jm ę  u c z n ia . FOTOTECHNI
KA, Jarocin, ul. W rocławska 8.

(f 1524/R /9 4 )

Z a m ie n ię  m ie s z k a n ie  spółdzielcze 
38 m 2, 2 pokoje, „ciem na” kuchnia, 
parte r na 3-pokojowe. os. Kościuszki 
1/4, Jarocin, (f 1547/R /94) 

S p rz e d a m  lub w y d z ie rż a w ię  p ie 
c z a rk a rn ię  z kom pletnym  urządze
niem  i ogrzewaniem  - m urow ane 450 
m 2, pod folią 300 m 2. Tel. 47-37-16.

(f 1555/R /94) 
W y d z ie rż a w ię  g a r a ż  na ul. K ar

wowskiego. Wiadomość: telef.
47-31-75, po godz. 16.00.

(f 1558/R /94) 
Fotoamatorzy! F ilm y , O d b itk i - 

1 d z ień . Zaprasza „K odak” , os. Koś
ciuszki 4 i „Sezam ” p tr. (1567/ R /  94)

PRACA
Z a k ła d  z a t r u d n i  d w ó ch  la k ie r n i 

k ó w  do drew na z p raktyką, z moż
liwością wyjazdu za granicę oraz 
in ż y n ie r a  - absolw enta technologii 
drew na z dobrą znajomością języka 
niemieckiego. Telefon 47-22-04.

(f 229/ 94)
Zatrudnię k ie ro w c ę  z w ykształce

niem  ekonomicznym z praktyką 
w  handlu. Oferty składać w  Biurze 
Ogłoszeń, (f 1551/ R / 94)

LEKARSKIE
G A B IN E T  D ER M A T O L O G IC Z 

NY - lek. m ed. Anna Pajdowska, 
derm atolog-wenerolog, przyjmuje: 
w torek  i p iątek 15.45 - 16.45. Lecze
nie ciekłym  azotem. Tel. 47-28-35, 
Jarocin, ul. Parkow a 1/ 20.

(f 832 /R/94)
PR A C O W N IA  U SG , G A B IN E T  

G IN E K O LO G IC ZN Y - lek. med. An
drzej Pajdow ski specjalista gineko- 
log-położnik, przyjm uje: poniedzia
łek, środa i czw artek 15.45 - 20.00, 
wolne soboty 11.00 - 13.00. Badania

USG (Aloka 3,5 - 7,5 MHz) dla doros
łych i dzieci - ciąży i ginekologiczne, 
piersi, szyi łącznie z tarczycą, jam y 
brzusznej, jąd e r (dokum entacja 
zdjęciowa badań). Możliwość badań 
USG w dom u Pacjenta. Szeroki za
kres zabiegów diagnostycznych i le
czniczych łącznie z badaniam i cyto
logicznymi i histopatologicznymi. 
Rejestracja telefoniczna - 47-28-35. 
Jarocin, ul. Parkow a 1/ 20 (od ul. Św. 
Ducha), (f 832 /R /94)

Iw o n a  U d zik , le k . m e d . położ- 
n ik -g in e k o lo g , przyjm uje w  każdy 
poniedziałek i czw artek w  godz.
17.00 - 19.00. Gabinet: Jarocin, os. 
K onstytucji 3 Maja 18 (pierwsze wej
ście od ul. Wrocławskiej). Możliwa 
rejestracja telefoniczna: codziennie 
w  godz. 20.00 - 22.00, tel. 47-24-81.

(f 943/R /94) 
BA D A N IA  W S T Ę PN E  i O K R E SO 

W E PR A C O W N IK Ó W  oraz  P O R A 
D Y  L E K A R S K IE  - le k . m e d . E. 
SK R Z Y PC Z Y Ń SK A , Jarocin, P rzy
chodnia Rejonowa, gabinet No 12, od 
poniedziałku do czw artku, od godz. 
15.45. Telefon domowy 47-36-50.

(f 1372/R /94) 
S p e c ja li s ta  o r to p e d a  le k . m e d . P. 

K ęsa; dzieci i dorośli, USG stawów 
biodrowych. Jarocin, ul. Karwows
kiego 32. P ią tek  17.00 - 18.00.

(f 1427/R /94) 
BA D A N IA  O K R E SO W E  P R A C O 

W N IK Ó W  i K IER O W C Ó W , lekarz 
upraw niony S. ELLM AN N , specj. 
med. pracy. W środy godz. 15.00 
-16.00, P rzychodnia Rej. Jarocin, ul. 
H allera 9, p. 35. Pozostałe dn. os. 
Kościuszki 5/16. (f 1447/ R / 94) 

G A B IN E T  O K U LISTY C ZN Y , le k . 
m e d . H a n n a  M a rc z u k  - Z ie liń sk a , 
o k u lis ta . Przyjęcia: w torki i czw ar
tk i 16.00 - 18.00, piątki 16.00 - 17.00. 
Jarocin, ul. Słoneczna 8 . Wizyty do
mowe po uzgodnieniu, (f1505/ R / 94)

K o le d z e  (S te fa n o w i H a jz e ro w i

od  wielu dziesięcioleci zasłużonemu działaczowi turystyki, współtwórcy 
sukcesów jarocińskiego Oddziału PTTK. niestrudzonemu w popularyzacji 
turystyki i krajoznawstwa wśród młodzieży i w zakładach pracy

w  8 0 - t ą  r o c z n i c ę  u r o d z i n

serdeczne  życzenia wielu lat. zdrowia i dalszej aktywności składa

Zarząd  O d d z i a łu  

Polskiego Towarzystwa Turystyczno - Krajoznaw czego 

w Jarocin ie

Żonie i córce, K rew nym  i PRAWDZIWYM PRZYJACIO
ŁOM z Jarocina, Słupcy, Ostrowa Wlkp., Jaraczewa, Po
znania i Warszawy, przynoszącym  w trudnych dla mnie 
chwilach słowa pocieszenia i życzenia szybkiego powrotu do 
zdrowia.

Lekarzom, Pielęgniarkom, Pielęgniarzowi i Salowym  od
działów chirurgii męskiej i laryngologii, Personelowi Labo
ratorium Analitycznego i Rtg Szpitala w Jarocinie, którzy 
swym  oddaniem przywrócili mi życie i zdrowie serdeczne 
podziękowanie

sk łada 
M. M aćkowiak

( f  1527/R / 9 4 )
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Z a k ł a d  D o s k o n a l e n i a  Z a w o d o w e g o

OŚRODEK KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO
w Jarocinie, ul. Kościuszki 25 

f  prowadzi zapisy młodzieży
po ukończonej szkole podstawowej 

na  rok  szkolny 1994/ 95, na  n aukę  w zawodzie

K R A W I E C  O D Z I E Ż Y  L E K K I E J
N auka trw a 2 lata  +  2-miesięczny k u rs  czeladniczy 

prow adzona jes t w zakresie teorii zawodowej
i praktycznej nauki zawodu 

Absolwenci uzyskują ty tu ł czeladnika w  w /w  zawodzie 
Zebranie organizacyjne odbędzie się 

w dn iu 2 września 1994 r., o godz. 14.30 
w  siedzibie O środka ZDZ w  Jarocinie 

ul. Kościuszki 25 - I I  p. (Szkoła Podstaw ow a n r  1)

Z A R Z Ą D  M I E J S K I  W  J A R O C I N I E

informuje, że zgodnie z art. 23 ustawy z dnia 29 kwietnia 1985 r.
o gospodarce gruntami i wywłaszczaniu nieruchomości 

(tekst jednolity z 1991 r. Dz. U. Nr 30, poz. 127 z późn. zm.)
dn ia  12 s ie rp n ia  1994 r., na okres 6 tygodni, 

poprzez wywieszenie na tablicy ogłoszeń Zarządu w  Ratuszu 
oraz w  Urzędzie Gminy i Miasta w  Jarocinie, Al. Niepodległości 10 (I piętro) 

podany został do publicznej wiadomości 
WYKAZ LOKALI MIESZKALNYCH PRZEZNACZONYCH DO SPRZEDAŻY 

ORAZ ODDANIA W UŻYTKOWANIE WIECZYSTE UŁAMKOWEJ CZĘŚCI GRUNTU 
w  b ud ynku  n r  1 p rzy  u l. P a rkow e j w  J a ro c in ie  

Szczegółowych informacji na temat nieruchomości objętych wykazem 
udziela Wydział Rolnictwa i Gospodarki Gruntami Urzędu Gminy i Miasta 
w  Jarocinie, Al. Niepodległości 10 (I piętro, pok. 49).

Za Zarząd: 
b u rm is trz  g m in y  i m ias ta  

m g r inż. P a w e ł J a ch o w sk i
(f 1529/R/94)

Przedsiębiorstwo Komunalne Spółka z o.o. 
63-200 Jarocin, ul. Kasprzaka 1a

ogłasza
nieograniczony przetarg publiczny

na sprzedaż następującego sprzętu

Nazwa Rok
produkcji

Cena wywoławcza 
w zł

1 Plytkarka chodnikowa dwustanowiskowa 1990 6.300.000,-

2. Ciągnik gąsienicowy DT-75 1981 9.400.000.-

3. Ciągnik gąsienicowy DT-75 1975 8.400.000,-

4 Koparko-spycharka "Białoruś" . 1981 18.500.000,-

^ Przyczepa skrzyniowa
samowyładowcza typu D 46B 1987 18.500.000,-

6 Ciągnik rolniczy C355 1971 20.500.000,-

7 Frezarka pozioma 
uniwersalna FWD-32

1983 55.000.000,-

8 Wózek akumulatorowy "MELEX" 1978 2.000.000,-

9, Ciągnik gąsienicowy "MAZUR’-' I.M 50 1975 5,000.000,-

( Pompa obiegowa typu 80PJM200 
wraz z silnikiem 15kW 1983 10.500.000,-

Przetarg na wyżej wymieniony sprzęt odbędzie się w dniu 9 września 1994 roku o godz. 11.00 w 
siedzibie przedsiębiorstwa.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa najpóźniej na 
godzinę przed przetargiem.
W przypadku nicdojścia do skutku pierwszego przetargu, w tym samym dniu odbędzie się drugi przetarg. 
Sprzęt zgłoszony do sprzedaży można oglądać codziennie na terenie przedsiębiorstwa oraz udziela się 
informacji w siedzibie przedsiębiorstwa pod nr telefonu 47-34-87.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w całości lub w części bez podania przyczyn. (|23<M4)

Wojewódzka Dyrekcja Inwestycji
w Kaliszu, ul. Staszica 47a 

jako inwestor zastępczy zadania pn. 
„Rozbudowa i modernizacja Szpitala Rejonowego 

w Jarocinie, ul. Szpitalna”

ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie robót drogowych

Zakres robót do wykonania obejmuje nawierzchnie dróg i p laców na 
terenie w / w  szpitala w  ilości ogółem 1.747 m2.

Wszelkich informacji nt. rodzaju i ilości robót do wykonania można 
zasięgnąć u inspektora robót budow lanych mgr inż. Jana Maka, tel. 
(-6 2 ) 303-74, 300-05 (pok. 212), tam też można otrzymać niezbędne 
materiały służące do opracowania oferty.

Oferty pisemne, w  zapieczętowanych kopertach, należy składać 
w  sekretariacie W DI w  terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia. 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium  w  kasie 
W DI, wyłącznie w  formie czeku potwierdzonego, w  wysokości 20 min 
zł (dwadzieścia m ilionów  złotych) najpóźniej do godz. 14.00 w  dniu, 
w  którym upływa termin na składanie ofert.

Ogłaszający przetarg zastrzega, że:
- m oże unieważnić przetarg  bez podania przyczyny
- nie m a obow iązku przyjęcia żadnej z ofert
- m a praw o sw obodnego w yboru oferty bez uzasadnienia
- nie zw raca nadesłanych m ateriałów  przetargow ych.

K O M U N I K A T
W zw iązku z upływ em  kadencji ław ników  ludow ych sądów  pow szech

nych oraz członków  Kolegium d /  s W ykroczeń
u p r a s z a  s i ę

prezesów  sądów, zakłady pracy, stow arzyszenia, organizacje i związki 
zawodowe zare jestrow ane na  podstaw ie przepisów  praw a (podać nazwę 
i n um er rejestru) a  także co najm niej 25 obyw ateli m ających czynne praw o 
w yborcze, stale  zam ieszkałych na te ren ie  gm iny o:

Z G Ł A S Z A N I E  K A N D Y D A T Ó W  
n a  ław n ik ó w  Sądu  W ojew ódzkiego w  K aliszu , Sądu  Rejonow ego w  Ja ro 
cin ie  o raz  członków  K olegium  d / s  W ykroczeń p rzy  S ądzie R ejonow ym  
w Ja roc in ie .

Kandydatem  na ław nika - członka kolegium może być ten, kto:
- posiada obywatelstwo polskie i korzysta z pełni praw  cywilnych

i obywatelskich,
- jest nieskazitelnego charakteru ,
- ukończył 26 la t lub 24 - kandydat na członka kolegium,
- je st zatrudniony lub  zam ieszkuje w m iejscu kandydowania 

co najmniej od roku
- wyraża zgodę na kandydow anie

Zgłoszenia należy kierow ać pod adresem  Urzędu Gminy i Miasta 
w Jarocinie, Al. Niepodległości 10, Wydział Organizacyjny w term inie 
do dnia 10 w rześnia br.

b u rm istrz  gm iny i m iasta  
Ja rocin  

Paw eł Jachow ski
( f  1511/R/94)

Społeczne Komitety Budowy Sieci: 
KANALIZACYJNYCH ♦GAZOCIĄGOWYCH ♦WODOCIĄGOWYCH

H U R T O W N IA

llll nN-Gñ7 J A R O C I N

ZAPEWNIA PO N A) N IZ SZYCH CENACH

•rury PUC i PE do kanalizacji o średnicy od 110 do 1600mm+kształtki 
isludniePVC 

»rury PE GAZ o średnicy od 32 do 315 mm oraz kształtki i złączki 
-GEORG FISCHER (24v)
- FUSION, STEWARDS LLOYD (39,5v)

♦ rury PVC do wody (10 atm) o średnicy od 63 do 630mm + kom
pletna armatura wodociągowa

ZAPEW NIAM Y BEZPŁA TNY TRANSPORT  
ZA K UPION YCH MA TER!A IO W

Jarocin, ul. Szubianki 21, tel. (0-646) 47-33-36
w godz. 7.00-15.00 (0-646) 47-33-33 W.211

Z tl'W I.VZI Wł  » 4 P  W S P Ó Ł P R A C *
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P ią tek  26. VIII. 94
P R O G R A M  I

6.00 Kawa czy herbata?
8.05 „Nos” - kom edia TP (1971 r.)
8.35 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Program  dla dzieci

10.05 „Młodzi jeźdźcy” - serial prod. 
USA

10.50 Muzyczna Jedynka
11.00 Szkoła dla rodziców
11.20 Katalog zabytków
11.30 Lato z m agazynem  notowań
12.00 Wiadomości
12.10 Telewizja Edukacyjna
13.55 Program  dnia
14.00 Kino letnie: „Nad rzeką, k tó

rej nie m a” - film fab. prod. 
polskiej (1991 r., 85 min.)

15.25 Reportaż
16.00 Dla dzieci: „Szaleństw a Alvi

na W iewiórki” - serial prod. 
angielskiej

16.25 Ale cyrk
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Ekspres kulturalny
17.40 „Tata, a Marcin powiedział...”
18.00 Randka w ciemno - zabawa 

quizowa
18.45 Zulu gula, M iedziana 13 - p ro

gram  satyryczny Tadeusza 
Rossa

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „W eekend w Palm  Springs”
21.50 Puls dnia
22.05 W.C. kw adrans - program  roz

rywkowy
22.20 II Festiwal Polskiej Twórczo

ści Telewizyjnej
23.00 Wiadomości
23.10 „Oto je s t głowa zdrajcy” - film 

dokum entalny
0-10 „Czemu nic” - film fab. prod. 

USA (1970 r., 89 min.)
2.00 Zakończenie program u

7.30
7.35 
7.40

8.05
8.35 
9.00

10.00
10.30 
H.OO

12.00

12.30
13.00 
13.15 
14.10 
14.25 
14.45
15.00 
15.05 
15.35

16.00

17.00

17.30

18.00 
18.03 
20.00

21.30 
22.0«

P R O G R A M  n

Panoram a
Powitanie
„B atm an” - serial anim. prod. 
USA
Program  lokalny 
Na sportowo - odlotowo 
„Oblicza A ustrii” - serial dok. 
prod. austriackiej 
Truskaw kow e studio 
Lato z OT.TO
,,Udowodnij, że jesteś mężczy
zną” - film fab. prod. USA 
(1990 r.,50 min.)
M uzyczne lato w Dwójce - Cli
pol
M uzyczne lato w Dwójce 
Panoram a
Program  artystyczny 
Lato mojego życia 
Multihobby
Ojczyzna - polszczyzna
Powitanie
Broń XX w ieku
„B atm an” - serial anim. prod.
USA
>,Odlecieć stąd” - serial prod. 
USA
La la mi do, czyli porykiwania 
szarpidrutów
..Jeden z dziesięciu” - te le tu r
niej
Panoram a
- 19.58 Program y lokalne 
XXXI M iędzynarodowy Festi
w al Piosenki - Sopot ’94 
Panoram a
XXXI M iędzynarodowy Festi
w al Piosenki - Sopot ’94

0.30 Panoram a 
0.35 Pełnia Księżyca
1.00 „Odlecieć stąd” - serial prod. 

USA
1.45 Zakończenie program u

Sobota 27. Vm. 94
P R O G R A M  I

6.55 Agrolinia
7.35 Z Polski
7.45 Wszystko o działce i ogrodzie
8.10 „Dobrana p a ra” - serial prod. 

am erykańskiej
9.00 Wiadomości
9.10 II Festiwal Polskiej Twórczo

ści Telewizyjnej - Wakacje 
z Ziarnem  - program  red. ka
tolickiej dla dzieci i rodziców

9.35 5-10-15 oraz film z serii „Eerie 
Indiana, czyli dziwne m iaste
czko”

11.10 „Podwodna odyseja kapitana 
Cousteau” - film dok. prod. 
francuskiej

12.00 Wiadomości
12.10 X  Krajowa W ystawa Zwierząt 

Hodowlanych
12.30 „Pro  Baltica ’94” - reportaż
13.00 Z twórczości Juliusza Zarębs

kiego - program  muzyczny
13.30 W okolice Stwórcy
14.00 Walt Disney przedstawia
15.10 T eatr telewizji: Patrick  G. 

C lark „Upiór w kuchni”
16.35 Sensacje XX w ieku
17.00 Teleexpress
17.20 Muzyczna Jedynka
18.10 „D obrana para” - serial filmo

wy prod. am erykańskiej
19.00 Małe wiadomości DD
19.10 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Człowiek - zagadka” - film 

sensacyjny prod. angielskiej 
(1984 r., 91 min.) .

W tym sensacyjnym filmie zoba
czymy bardzo popularnego 
angielskiego aktora Michaela 
Caine znanego z „O jeden 
most za dalekoTym  razem 
wciela się w postać niebezpie
cznego i przebiegłego asa bry
tyjskiego wywiadu, który 
pracuje również jako podwój
ny agent. Kimberly opuszcza 
Moskwę, wraca do Anglii ja
ko...

21.50 II Festiw al Polskiej Twórczo
ści Telewizyjnej - Czar par

23.10 Wiadomości
23.20 Sportowa sobota

0.10 „Wielka forsa” - film krym ina
lny prod. USA (1987 r., 86 
min.).

Bohater to czarnoskóry policjant, 
który bardzo mozoli się nad 
sprawą przywódcy narkoty
kowego gangu. Ze wszystkich 
prawidłowo wykonanych ak
cji i zasadzek zawsze się wy
myka. Zniecierpliwony gli
niarz postanawia schwytać 
ptaszka za pomocą innych 
metod. Wtedy dopiero zaczy
na się szalona akcja...

1.35 Nocny odlot
2.35 „Ilaloa - święto lekkich oby

czajów” - film obycz. prod. 
jugosłowiańskiej (1988 r., 102 
min.)

4.15 Zakończenie program u

P R O G R A M  II  

7.-60 Panoram a
7.35 „Na skrzydłach Ikara” - repor

taż
8.00 „Ulica Sezam kowa” - pro

gram  dla dzieci

9.00 Tacy sami - program  w języku 
migowym

9.20 N auka języka migowego
9.25 Powitanie
9.35 Wspólnota w kulturze

10.05 Studio Dwójki
10.10 W estern party  - reportaż
10.40 Dziura w koszu - program  Je 

rzego Owsiaka
11.00 M uzyka jednoczy młodzież (2)
11.50 II Festiwal Polskiej Twórczo

ści Telewizyjnej
12.00 Akadem ia filmu polskiego: 

„Człowiek z M-3” - komedia 
z 1968 r. (92 min.)

13.40 Potęga bolidów
14.10 Im presje z lat 80-tych
14.30 Studio sport - koszykówka za

wodowa NBA
15.20 Studio Dwójki
15.25 Zwierzęta świata - film przyro

dniczy prod. australijskiej
15.55 Losowanie gier liczbowych to

talizatora sportowego
16.00 Wielka gra - teleturniej
16.50 Program  dnia
17.05 „Grace w opałach” - serial ko

mediowy prod. USA (1992 r.)
17.30 Zza kulis Sopotu - Studio 31. 

M iędzynarodowego Festiw a
lu Piosenki - Sopot ’94

18.00 Panoram a
18.03 Program y lokalne
18.30 Gra - teleturniej
19.00 Szkoła kłamców
19.30 Festiwalowy Am sterdam
20.00 X X X I  M iędzynarodowy Festi

w al Piosenki - Sopot ’94 - kon
kurs galowy

W przerw ie, ok. 22.00 Panoram a
24.00 Panoram a

0.05 Program  rozrywkowy
2.00 Zakończenie program u

Niedziela 28. VIII. 94
P R O G R A M  I

7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 Proszę o odpowiedź
7.35 Tydzień - magazyn rolniczy
8.30 Notowania
8.55 Program  dnia
9.00 „Droga do A vonlea” - serial 

prod. kanadyjskiej
10.30 Szkoła przetrw ania
11.00 „Medycyna orientalna” - film 

dok. prod. japońskiej
11.50 K oncert życzeń
12.20 Z kam erą wśród zwierząt
12.40 Teleferie m uzyczne
13.15 Dla dzieci: muzyczna poczta
13.35 X Krajowa W ystawa Zwierząt 

Hodowlanych
13.40 W starym  kinie: Alfred H itch

cock „Starsza pani znika” - 
kom edia sensacyjna

15.40 Sto pytań  do...
16.10 P ro  Baltica ’94 - reportaż
16.40 A ntena
17.00 Teleexpress
17.30 „Dynastia Colbych” - serial 

prod. USA
18.20 „Chłop żywem u nie p rzepu

ści, czyli k abaret wiejski prze
staw ia”

18.30 Śmiechu w arte
19.00 W ieczorynka - „Gum isie”
19.30 Wiadomości
20.10 „Pow rót do K entucky” - serial 

prod. USA
21.05 Sportowa niedziela
21.30 7 dni świat
22.05 W ieczorny uniw ersytet te le

wizji łatwej, lekkiej i przyjem 
nej

23.05 II Festiwal Polskiej Twórczo
ści Telewizyjnej

1.20 Śpiewa Ewa Bem
1.45 Zakończenie program u

P R O G R A M  II

7.30 Echa tygodnia (dla niesłyszą- 
cych)

8.00 „Sandokan” - serial anim ow a
ny prod. hiszpańskiej

8.25 Słowo na niedzielę
8.30 Film dla niesłyszących
9.15 Powitanie
9.30 Program y lokalne

10.30 Studio sport
10.35 I I  Festiwal Polskiej Twórczo

ści Telewizyjnej
11.00 „Zapom niana zatoka” - serial 

prod. angielskiej
11.50 „K ankan” - komedia prod. 

USA
14.00 Animals - program  Ewy Bana- 

szkiewicz
14.25 Studio Dwójki
14.30 Podróże w czasie i przestrzeni
15.30 Zza kulis Sopotu
16.00 „Wysypisko” - widowisko sa

tyryczne
16.15 Studio sport
16.50 „M.A.S.H.” - serial komedio

wy prod. USA
17.15 Powitanie
17.20 W ydarzenie tygodnia
17.50 Chim era
18.25 „G ra” - teleturniej
19.00 I I  Festiw al Polskiej Twórczo

ści Telewizyjnej
20.00 „A kuku, panie K ruku”
20.05 Ponad polityką
21.00 Panoram a
21.30 I I  Festiwal Polskiej Twórczo

ści Telewizyjnej
22.10 „Niewinne aresztow ania” - se

rial krym inalny prod. USA
23.05 Conrad - program  Tomasza 

Kamińskiego
24.00 Panoram a

0.05 Gwiazdy światowego jazzu
1.05 Zakończenie program u

Poniedziałek 29. VIII. 94
P R O G R A M  I

6.00 K awa czy herbata?
8.05 „Latający cyrk M onthy Py

thona” - serial prod. angiels
kiej

8.35 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Program y dla dzieci

10.05 „Dynastia Colbych” - serial 
prod. USA

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Gotowanie na ekranie
11.20 Katalog zabytków
11.30 Krzyk puszczy
12.00 Wiadomości
12.10 - 13.55 Telewizja Edukacyjna
14.00 Kino letnie: „Ford - człowiek

i sam ochód” - film fab. prod. 
USA

15.35 Letnie MTV
16.00 LUZ - m agazyn nastolatków
16.30 Program  jubileuszowy, czyli 

Polska 50, 40, 30, 20 i 10 lat 
tem u - sieprpień

16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.30 Laboratorium
18.00 „Latający cyrk M onthy Py

thona” - serial prod. angiels
kiej

18.30 Bebopalula - magazyn m uzy
czny

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 I I  Festiw al Polskiej Twórczo

ści Telewizyjnej
21.50 M iniatury
21.10 Prosto z Belwederu
21.25 Lew iatan (mniejszości seksua

lne)
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22.05 Puls dnia
22.25 Co nowego - Tadeusz Woźniak
22.40 Absolwenci - reportaż ze zjaz

du absolwentów KUL-u
23.00 Wiadomości
23.10 M agazyn filmowy
23.50 Georges Franju „Judes, albo 

zbrodnia ukarana” - dram at 
sensacyjny prod. francusko - 
włoskiej (1963 r.)

1.25 Przeboje Bogusława Kaczyńs
kiego

2.30 Zakończenie program u

P R O G R A M  II

7.30 Panoram a
7.35 Powitanie
7.40 „Wojownicze żółwie ninja” - 

serial anim. prod. USA
8.05 Program y lokalne
8.35 Na sportowo - odlotowo
9.00 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. kanadyjsko - a rgentyńs
kiej

9.30 Przystanek Dwójka
10.00 Festiwalowy Am sterdam
10.30 Reportaż
11.00 „Kto kogo” - komedia prod. 

czeskiej
12.00 Muzyczne lato w Dwójce - d i 

pol
12.30 Muzyczne lato w Dwójce
13.00 Panoram a
13.15 Cyrki świata
13.55 Mój mały świat
14.25 Animals
14.55 Program  dnia
15.00 Film dokum entalny
15.35 „Wojownicze żółwie ninja” - 

serial anim. prod. USA
16.00 „G dańsk ’39” (1) - serial prod. 

polskiej
17.00 Przegląd kronik filmowych
17.30 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. kanadyjsko - argentyńs
kiej

18.00 Panoram a
18.05 Program y lokalne
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 „Radio Bikini” - film dok. 

prod. am erykańskiej
20.00 „Zdrów ko” - serial prod. USA
20.30 Auto - magazyn motoryzacyj

ny
21.00 Panoram a
21.25 Tablice pamięci
21.30 Studio sport
21.45 R eporterzy Dwójki przedsta

wiają
21.55 „Podwójne odbicie” - film fab. 

prod. USA (1982 r.)
23.35 „Więźniowie” - film dokum en

talny
24.00 Panoram a
0.05 Muzyczne lato w Dylewie
0.45 Noc i stres
1.00 „Zdrówko” - serial prod. USA
1.25 Zakończenie program u

W torek 30. VIII. 94

15.25 A utom ania - m agazyn
16.00 Dla młodych widzów
16.25 Wkoło na tu ry  - teleturniej
16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.25 P arty tu ra  - teleturniej muzy

czny
18.00 „Różowa pan tera” - serial 

anim. prod. USA
18.25 Rewizja nadzwyczajna
19.00 Wieczorynka - „Pszczółka Ma

ja ”
19.30 Wiadomości
20.10 „Trudna miłość” - film fab. 

prod. USA (1985 r.)
21.45 Sejm ograf
22.00 Tylko w Jedynce
22.30 Studio sport
23.10 „Dziękujemy wam Polacy” - 

film dokum entalny
23.55 Studio Gamma

1.05 Siódem ka w Jedynce
2.00 Zakończenie program u

P R O G R A M  II

7.30 Panoram a
7.35 Powitanie
7.40 „Przygody B lacky’ego” - se

rial prod. kanadyjsko - fran
cuskiej

8.05 Program  lokalny
8.35 Studio sport
9.00 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA
9.30 Wakacje w Dwójce

10.00 Film  dokum entalny
11.00 „Zakazana miłość” - serial 

prod. w enezuelsko - hiszpańs
kiej

12.00 Muzyczne lato w  Dwójce - Cli- 
pol

12.30 Muzyczne lato w Dwójce
12.50 Magazyn przechodnia
13.00 Panoram a
13.15 D uet baletow y - M argot Fon- 

tain  i Rudolf Nuriejew
15.00 Program  dnia
15.05 Broń XX w ieku
15.35 „Przygody B lacky’ego” - se

rial prod. kanadyjsko - fran
cuskiej

16.00 „Gdańsk ’39” - serial TV P
17.00 Polska K ronika Filmowa
17.10 W akacyjne dum ania
17.30 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA (powt.)
18.00 Panoram a
18.05 Program  lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.00 „Noel Cow ard” - film dok. 

prod. angielskiej
20.00 Studio sport
21.00 Panoram a
21.30 Studio sport
21.40 Pogotowie ekologiczne 2
22.00 „Mężczyźni nie odchodzą” - 

film fab. prod. USA (1990 r.)
24.00 Panoram a
0.05 Studio sport
1.05 Clipol
1.35 Zakończenie program u

P R O G R A M  I

6.00 K awa czy herbata?
8.05 „Inspektor Skrzelak” - serial 

anim. prod. USA
8.30 K awa czy herbata? (cd.)
9.00 Wiadomości
9.10 Program y dla dzieci

10.00 „Życie” - serial prod. japońs
kiej

10.45 Film dokum entalny
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Katalog zabytków
11.30 Lato z m agazynem notowań
12.00 Wiadomości
12.10 - 14.00 Telewizja Edukacyjna
14.00 Kino letnie

Środa 31. VIII. 94
P R O G R A M  I

6.00 Kawa czy herbata?
8.05 „W enus z Ille” - film prod.

polskiej
8.35 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Program y dla dzieci

10.00 „Słoneczny patro l” - serial 
prod. USA

10.55 M uzyczna Jedynka
11.00 K w adrans na kaw ę
11.20 Katalog zabytków
11.30 Lato z m agazynem  notowań
12.00 Wiadomości

12.10 - 13.55 Telewizja Edukacyjna
13.55 Program  dnia
14.00 Kino letnie: „O bywatel Pisz- 

czyk” - komedia prod. pols
kiej

15.45 3 x B rian Adams
16.00 Dla młodych widzów
16.25 Raj - magazyn młodzieżowy
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Tcleexpress
17.30 Test - m agazyn konsum enta
18.05 „Słoneczny patrol” - serial 

prod. USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Program  rozrywkowy
21.00 „Żar tropików ” - serial prod. 

USA
22.00 Puls dnia
22.20 „Tak to się zaczęło” - film 

dokum entalny
23.00 Wiadomości
23.15 „Jake Speed” - film fab. prod. 

USA (1986 r., 110 min.)
0.55 X V  Przegląd Piosenki A ktors

kiej - Wrocław ’94
1.35 Program  muzyczny
2.00 Zakończenie program u

P R O G R A M  I I

7.30 Panoram a
7.35 Powitanie
7.40 „Kacper i jego przyjaciele” - 

serial anim ow any prod. USA
8.05 Program  lokalny
8.35 Na sportowo - odlotowo
9.00 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA
9.30 W akacje w Dwójce

10.00 Film dokum entalny
10.55 „A lladyn” - m usical prod. 

USA
13.00 Panoram a
13.15 Cyrki świata
13.50 Truskaw kow e studio
14.30 Studio sport
15.00 Program  dnia
15.05 „Twierdza M odlin” - film dok.
15.35 „Kacper i jego przyjaciele” - 

serial anim ow any prod. USA
16.00 „G dańsk ’39” - serial TVP
16.55 Losowanie gier liczbowych to 

talizatora sportowego
17.00 „Przerw any film” - film dok.
17.30 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA
18.00 Panoram a
18.03 Program  lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 „Ksiądz Kazimierz wciąż 

w  drodze” - film dokum ental
ny

20.10 „Spraw y Rosie O’Neill” - se
ria l prod. USA

21.00 Panoram a
21.30 Ekspres reporterów
22.05 „Radio Rom ans” - serial TP
22.30 „Baltic Song Festival”
24.00 Panoram a 
0.05 A rt noc
1.30 Zakończenie program u

C zw artek 1. IX. 94
P R O G R A M  I

6.00 Kawa czy herbata?
8.05 „Małe cudo” - serial prod. 

USA
8.30 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Program y dla dzieci

10.05 „Żar tropików ” - serial prod. 
USA

11.00 Videofashion
11.20 Katalog zabytków
11.30 Lato z m agazynem  notowań
12.00 Wiadomości
12.10 - 13.55 Telewizja Edukacyjna

13.55 Program  dnia
14.00 Kino letnie: „O kularn ik” - we

stern  prod. USA (1992 r.)
15.30 K ontrkultura
16.00 Program y dla dzieci
16.25 „Być razem ” - II Międzynaro

dowy Festiw al Dziecięcy - So
pot ’94

16.50 M uzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.30 Znaki czasu
18.05 „Małe cudo” - serial prod. 

USA
18.30 Reportaż
19.00 Zjedz to sam
19.15 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Film fabularny
21.50 Bilans - magazyn rządowy
22.00 Tylko w  Jedynce
22.45 Muzyczna Jedynka
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.15 „Psia krew ” - film dokum en

talny
0.35 „Zimowy przelo t” - film fab. 

prod. angielskiej (1984 r.)
2.05 Zakończenie program u

PR O G RA M  I I

7.30 Panoram a
7.35 Powitanie
7.40 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. kanadyjsko - argentyńs
kiej

8.05 Program  lokalny
8.35 Na sportowo - odlotowo
9.00 Transm isja obrad Sejmu

15.00 Program  dnia
15.05 Reportaż
15.35 „Tarzan” - serial prod. USA
16.00 „G dańsk ’39” - serial TP
17.00 Studio sport
17.30 „Miłość i dyplom acja” - serial 

prod. USA
18.00 Panoram a
18.03 P rogram  lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.00 „Otto von H absburg” - film 

dok um entalny
20.00 Uroczysty koncert z okazji 10. 

rocznicy odbudowy Zamku 
K rólewskiego w Warszawie

21.00 Panoram a
21.30 Sport
21.40 Przed Jałtą, po Jałcie
22.00 „Do góry nogam i” - film fab- 

prod. polskiej (1982 r., 93 min.)
23.35 Zawód: reżyser
24.00 Panoram a
0.05 Cafe m odern
1.30 Zakończenie program u 

R edakcja  n ie odpow iada za zm i»' 
ny  w  p rogram ie

Kino „Echo”
„I k to  to  m ów i III”
25 sierpnia - godz. 18.00 
cena b iletu  30.000 zł

„N ieoczekiw any roięjem ca”
30 sierpnia - godz. 18.00 
cena b iletu  30.000 zł

Wypożyczalnia kaset
(Kino „Echo”)
5366 „W schodzące słońce” - sensacja
5362 „Człowiek honoru” - sensacja
5363 „P okusa” - sensacja
5361 „K obieta odrzucona” - sensacja 
5365 „W ersja oficjalna” - sensacja
5364 „Kod m ilczenia” - sensacja
5368 „Tylko s trach ” - obyczaj
5395 „Być człow iekiem ” - k o m e d ia /0 
byczaj
5360 „P o  godzinach" - erotyk
5369 „D uch II” - horror
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Co s ię  n o si
M oda zm ien ia  się  j a k  w  k a le jd o 

skop ie. R az  m odne je s t  m in i, in n y m  
raze m  m a x i. W rac am y  do tre n d ó w  
m ody z la t  60. lu b  70. P ro jek tanc i 
w ręcz prześcigają się  w  w ym yślaniu  
czegoś now ego. A  co m odne je s t te 
raz? W ty m  sezonie bardzo  m odne są

m

w ia się z grubym i. P rzew aża ją  kolory  
n a tu ra ln e , a le  m odny  je s t  także  czar
ny  i g ra n a t w  w ydan iu  m arynarsk im . 
B ardzo w ażna je s t  odpow iednia d łu 
gość. Cały czas nosi się kuse  m iniów e- 
czki, a le  o w iele m odniejsza je s t  d łu 
gość w okół kostk i, odsłan iająca nogę 
poprzez rozcięcia, co je s t podobno 
bardziej sexy.

W yznacznikiem  m ody je s t  to , co 
nosi „u lica” . T eraz  bardzo  popu la rne  
są su k ienk i w  ja sn y c h  ko lo rach , w y
k o n an e  z n a tu ra ln e j dzianinki,
o m iękkie j opływ ow ej linii. D elika tne  
w cięcie w ta lii i szerok i dół sp raw ia, 
że sy lw etka  w ygląda bardzo  sm ukło. 
T ak i stró j znakom icie kom ponu je  się 
z b u tam i n a  g rubej podeszw ie ze sło
m y, rafii lub  szn u rk a . (ap)

Nie oduczajmy malucha na siłę 
od ssania kciuka

M ałe dziecko m a w iele  naw yków  
n iepoko jących  rodziców . P oszuku ją  
w ięc sposobu, by m alec  p rze s ta ł 
g ryźć kocyk, ko łn ie rz  p iżam k i czy 
obgryzać paznokcie. D zisiaj psycho
logow ie n ie  uw aża ją  tego  za n aw yk i, 
lecz za podśw iadom e sposoby ro z ła 
dow yw an ia  nap ięc ia . D orosłym  n a j
częściej s łuży  do tego pap ieros. S koro 
u  n ich  to  ak cep tu jem y , d laczego dzie
ci tra k tu je m y  inaczej?

Źródła są te  sam e - niepokój, zażeno
w anie, niepew ność. Rodzice obawiają 
się, że odruchy te  pozostaną i będą 
świadczyć o b rak u  rów nowagi. Tym 
czasem  najczęściej mijają one z w ie
kiem . Ssanie kciuka nie w yrządzi dzie
cku krzyw dy, jeśli m a ono w  swoich

genach „zapisany” praw idłow y zgryz. 
Najczęściej zdarza się to około 3 - 4  ro
k u  życia.

M ałe dzieci z b iegiem  czasu w y ra s 
ta ją  ze sw oich  naw yków . Nie należy  
ich  oduczać n a  siłę . O stre piętnow a
nie, porów nyw anie z dziećmi, k tó re  są 
„grzeczniejsze” , bo np. nie dłubią 
w  nosie, może przyczynić się do po
w stania poczucia winy. Nie podejrze
w ajm y też m alca o p rzekorę  czy upór. 
Zaobserw ujm y, dlaczego ta k  się zacho
w uje, kiedy jego naw yk  się nasila. Na 
ogół dzieci u rucham iają m echanizm y 
obronne, k iedy są zm ęczone, zaw sty
dzone czy zakłopotane. S tw órzm y w a
runk i, w  których  napięcia te  rozładują 
się w  sposób naturalny .

W. P iasecka

Fot. J. Stachowiak
liczne cięcia i w arstw y . W róciła m oda 
na kam izelk i i w ycięcia kam izelko
we. K am izelka s trac iła  swój ch a ra k 
ter i pe łn i funkcję bluzki. L e tn ie  s tro 
je w ykonane są z m iękk ich  i pow iew 
nych m ateriałów , k tó re  często  zesta-

K ącik  w ęd k a rsk i

W okularach na ryby
K a ż d y  w ę d k a r z  w y b ie r a j ą c y  

s ię  n a d  w o d ę  p o w in ie n  z a o p a 
t r z y ć  s ię  w  ś r o d k i  o p a t r u n k o w e :  
p l a s t e r ,  o p a s k ę ,  jo d y n ę  o r a z  z a 
b e z p ie c z a ją c e  - o k u la r y .  P o d c z a s  
d łu g o t r w a ły c h  p o ło w ó w  w y s i łe k  
n a s z y c h  o cz u  j e s t  co  n a jm n ie j  
r ó w n y  w y s i łk o w i  m ię ś n i .  W ie lo 
g o d z in n e  w p a t r y w a n ie  s ię  w  n a 
s ło n e c z n io n ą  w o d ę  t a k  n a d w e r ę 
ż a  w z r o k , ż e  p o d  k o n ie c  w ę d k o 
w a n ia  m o ż e m y  o d c z u w a ć  b ó l 
g ło w y  i  z łe  s a m o p o c z u c ie . U d o 
w o d n io n o , ż e  p o d c z a s  w ę d k o w a 
n ia  s p ła w ik o w e g o  o cz y  m ę c z ą  s ię  
r ó w n ie  j a k  p r z y  c z y ta n iu .

N ieste ty  n iezm iern ie  rzadko  
m ożna zauw ażyć  w ędku jącą  oso
b ę  w  o k u la rach  p rzeciw słonecz
nych . W arto  w iedzieć, że słońce
i w oda m ogą spow odow ać chorobę 
podobną do te j, ja k ie j dośw iadcza
ją  a lpiniści: św ia tło w strę t, łzaw ie
nie, zaczerw ien ien ie  i ból oczu. 
Zniszczenie w arstw y  ozonow ej 
naszej a tm osfery  spow odow ało 
w iększe n asilen ie  szkodliw ych 
p ro m ien i u ltrafio letow ych . P ro 
m ienie  te  m ogą spow odow ać 
u szkodzen ie  spojów ki oka, a  n a 
w e t now otw ory  pow iek . W ty m  
p rzy p a d k u  najlepsze  są  ok u la ry  
po laro idow e, k tó re  n ie  p rze p u sz 
czają  p rom ien i odb itych  i pow odu-

Gimnastyka ujędrniająca twarzy
Zauważasz, że skóra tw arzy staje się 

Ciotka, pow ieki opadają, pojaw iają się 
2rnarszczki na czole, koło oczu, w  kąci- 
kach ust. I co? Chirurg? - Nie, na to 
^ w sze  je s t czas. N ajpierw  w arto  w y
próbować ćw iczenia mięśni tw arzy, na 
które w ystarczy poświęcić 10 m inut 
S ienn ie .

P ow iek i do lne  - kładziem y ręce na 
b ro n ia ch , aby unieruchom ić tw arz

i s taram y się unosić dolne pow ieki ku 
górze.

P ow iek i g ó rn e  - głowę odchylam y 
lekko w tył, pow ieki opuszczone. P a l
ce delikatn ie kładziem y na pow ieki 
blisko rzęs i próbujem y unosić górną 
pow iekę pokonując ucisk palców.

Nos - poruszam y nozdrzam i zw raca
jąc uw agę, aby  n ie  m arszczyć innych 
części tw arzy. Jeśli przekonam y się, że

Szyja - metryka kobiety
O szyi mówi się, że je s t m ertyką

kobiety. P raw ie zawsze trac i ona swą 
sWieżość o wiele szybciej niż tw arz, 
edVż jej skóra je st z na tu ry  cienka 
^raw ie zawsze sucha. Właśnie dlatego 

s?yja w ym aga specjalnej pielęgnacji. 
Jeśli skóra je s t bardzo sucha dobrze 

ją  zm ywać m leczkiem  kosmetycz- 
w innych p rzypadkach delikat- 

m ydłem  i ciepłą wodą. Szyję optu
je m y  zawsze zimną wodą, k tó ra 

^ ia ła  pojędrniająco. Po w ytarciu  do

sucha oklcpujem y ją  tam ponem  w aty 
obficie nasączonym  tonikiem  lub  p ły
nem  tonizującym . Trzeba jednak  pa
m iętać, by tonik był bezalkoholow y. 
Codziennie rano i w ieczorem  naieży 
sm arow ać skórę szyi k rem am i odżyw
czymi. P rzynajm niej dw a razy w tygo
dniu  pow inno się zastosow ać kom pre
sy odżywcze z oliwy lub toniku.

Nic jednak  nie da odpow iednia p ie lę
gnacja, jeśli będziem y chodzić z opusz
czoną głową, spać na w ysokich pod
uszkach lub  czytać na  leżąco. opr. Agu

panujem y nad tym i m ięśniam i, przyci
skam y nozdrza palcam i i w ykonujem y 
te  sam e ruchy pokonując opór nacis
kających palców.

P oliczki - unosim y kąty  u s t w górę 
ku  oczom, następn ie p rzytrzym ując 
palcam i kąty  ust s taram y się te n  sam  
ru ch  w ykonyw ać k u  dołowi u ru ch a
m iając m ięśnie policzkowe.

P odb ródek  - aby przeciw działać je 
go obwisłości poruszam y uszam i, a n a 
stępn ie podnosim y głow ę do góry, uno
simy brodę i nadal poruszam y uszami. 
W trakcie  tego ćw iczenia pow inniśm y 
czuć m ięśnie biorące w nich udział.

Czoło - opieram y czubki palców  na 
brw iach  i naciskając na czoło naciąga
my skórę i m ięśnie pod skórą. Przeciw 
działam y w ten  sposób pow staw aniu 
zm arszczek na czole.

S zy ja - sp latam y palce rąk  na czole
i naciskam y czołem na ręce staw iając 
opór tem u  naciskowi. Głow a przesuw a 
się do przodu. N astępnie splatam y p al
ce i opieram y dłonie na karku , głowę 
przyciskam y do k la tk i piersiowej. O d
chylam y głowę do ty łu , prostu jem y 
k a rk  pokonując opór w łasnych rąk.

opr. Agu

ją , że n ie  m a re fleksu  św ietlnego 
(za łam an ia  św iatła  na  wodzie).

Podczas w ęd rów ki n a  łow isko 
p rzedzieram y  się p rzez  trzc iny
i gałęzie n a raża jąc  w  te n  sposób 
oczy na  u szkodzen ia  m echan icz
ne. U razy  tak ie  m ogą być n iebez
pieczne ze w zględu  n a  p asoży tu ją 
ce na  ro ś linach  g rzyby, k tó re  po
w odują zakażen ia.

N ajgroźniejsze n iebezp ieczeńst
wo m oże nas sp o tk ać  podczas sa
m ego w ędkow an ia . C zęstokroć ra 
tu jąc  h aczyk  lub  b ły s tk ę  z zaczepu  
n ap in am y  m ocno żyłkę. U w olnio
ny  zaczep z dużą p rędkością  w ęd 
ru je  w  s tro n ę  w ęd k arza  i m oże 
w ylądow ać w  ok u  lub  jego  okoli
cy. Co zrobić gdy  dojdzie do tak ie j 
sy tuacji?  Jeże li h aczyk  u tk w ił 
w  sam ym  oku, na ty ch m ias t udać 
się do okulisty . Jeże li ty lk o  w  skó 
rze  pow ieki, m ożna p róbow ać w y
jąć  sam odzieln ie . W ówczs po od- 
cięcu  żyłk i p rzek łu w am y  go p rzez 
skórę . W p rzy p a d k u  kotw icy n a j
lepiej u dać  się do o ku lis ty . P am ię 
ta jm y  je d n a k , że zaw sze po tego 
ty p u  zdarzen iu  należy  udać się do 
lekarza . H aczyki, na k tó re  nadzie
w ano  robak i, m ogą być zainfeko
w ane  zarodkam i tężca.

R E K IN

Suchy 
szampon?

F irm y  kosm etyczne  co jak iś  
czas z ask ak u ją  nas now ym i specy
fikam i do p ie lęgnacji w łosów. 
O statn io  w ym yślono coś now ego
- specyfik, k tó ry  m ożna nazw ać 
„su ch y m  szam ponem  d la  n iec ier
p liw ych” .

„S uchy  szam p o n ” n ie  m a k o n 
systenc ji p ły n u , lecz p u d ru . J e s t 
pom ocny d la  tych , k tó rzy  nagle 
m uszą  dobrze  w yglądać, mieć 
św ieże w łosy. D zięki n iem u  tłu s te
i z lep ione p asm a  w łosów  odzys
k u ją  ład n y  w ygląd , choć n iestety  
tra cą  połysk .

J a k  dzia ła  „ su ch y  szam p o n ”? P u 
d e r n anosi się n a  w łosy i skórę 
głow y, k ilka  m in u t w m asow uje  
się go, a po tem  s ta ran n ie  w yczesu- 
je  szczotką. N adm iar tłu szczu  po
ch łan ian y  je s t przez d ro b n e  cząs
teczk i pu d ru .

(ap)



Horoskop
B A RA N  (21 III - 19 IV)

Zdrowie Twoje będzie w porząd
ku, jeśli unikać będziesz nadm iaru 
słodyczy. Wystrzegaj się pozwalania 
sobie na zbyt wiele, bo inaczej przy
będzie Ci parę zbędnych kilogra
mów i przekreślisz dobre sam opo
czucie, k tó re  Ci było pisane. ’’Słod
kie życie” z pewnością będzie pocią
gające. Pom yślny dzień - niedziela.

B Y K  (20 IV - 20 V)
Przez telefon nadejdzie wiado

mość o przyjęciu lub innym  spot
kaniu, gdzie w ’’karcie dań” figuruje 
miłość. Jes t to początek krótkiego 
okresu, w k tórym  spraw ą najważ
niejszą je s t używanie życia. Jes t to 
dobra pora na spóźniony urlop. Po
myślny dzień - czwartek.

B L IŹ N IĘ T A  (21 V - 20 VI)
Nadchodzący tydzień nadaje się 

szczególnie do podróży po bliskiej 
okolicy, znajdowania odpowiedzi, 
zapisywania na kursy. Silnie w ystą
pi potrzeba zdobycia wiadomości. 
Istnieje prawdopodobieństwo, że 
natkniesz się na kogoś o wielkim 
talencie dram atyzow ania przeszłoś
ci. Pom yślny dzień - w torek.

R A K  (21 VI - 22 VII)
Obowiązki i zobowiązania zajmą 

Ci wiele czasu podczas wyjazdów. 
Przestrzegaj rozkładu dnia - dni 
Twoje będą bardzo wypełnione. Do
znasz atencji ze strony osób płci 
odmiennej, ale rozwój wypadków 
będzie tak  szybki, że nie pozostawi

wiele czasu na odpoczynek czy przy
jem ności. Pom yślny dzień - czw ar
tek.

LEW  (23 VII - 22 VIII) 
Prawdopodobnie zanim minie 

miesiąc nastąpi zwrot Twojego sta
nowiska na jakiś temat! Może zda
rzyć się, że początkowo Twoje reak 
cje - wywołane jakąś sytuacją - będą 
nadm iernie krytyczne w tym  m ie
siącu. Pom yślny dzień - piątek.

PA N N A  (23 V m  - 22 IX)
Związek rom ansowy może przy

brać bardziej trw ały charakter. Bez 
względu na to, czy będzie to jakaś 
cerem onia czy nie, może stać się 
jasne dla Ciebie Twe głębsze niż 
kiedykolwiek przedtem  zaangażo
wanie w spraw y osoby, k tórą  ko
chasz. Pom yślny dzień - czwartek.

W A G A  (23 IX - 22 X)
Zechcesz w coraz większym  stop

niu usunąć się z życia towarzyskiego
i poświęcić się pracy w  samotności 
nad pew nym  specjalnym  przedsię
wzięciem. Pora sprawdzić siebie, co 
jesteś w  stanie zrobić bez w trącania 
się osób postronnych. Pom yślny 
dzień - sobota.

S K O R P IO N  (23 X - 21 XI) 
Przygotuj się na dodatkowe obo

wiązki w dom u i życiu osobistym. 
Mogą one znaleźć się w konflikcie 
z obowiązkami, jak i obciążyły Cię 
w  sprawach publicznych. Uwaga: 
nie zaniedbuj osoby będącej z Tobą 
w  związku. Pom yślny dzień - ponie
działek.

S T R Z E L E C  (22 XI - 21 XII)
Osoba, k tóra  w przeszłości była 

bardzo od Ciebie zależna, je st teraz 
gotowa działać samodzielnie. Za
chęć ją  do tego! Twoje poparcie było 
zbyt wielkie, co na dłuższą metę 
raczej zaszkodzi niż pomoże. Pom y
ślny dzień - niedziela.

K O Z IO R O ŻE C  (22 XII - 19 I)
P lanow ana podróż będzie owocna

i przyniesie wiele miłych wrażeń. 
Jeśli wyruszysz w nią sam, to po 
drodze możesz spotkać pociągającą 
osobę. Wskazówka: jedź pierwszą 
klasą, aby szczęście dopisywało na j
lepiej!!! Pom yślny dzień - środa.

W O D N IK  (20 I - 18 H)
Nadeszła pora, aby skupić uwagę 

na budżecie, inwestycjach i finan

sach. Dużą rolę w  Twoim poczuciu 
bezpieczeństwa w przyszłości ode
grają wspólne finanse lub dochody 
partnera  bądź partnerk i. Ogarnie 
Cię nastrój oszczędności z myślą
o ’’czarnej godzinie” . Pomyślny 
dzień - w torek.

RY B Y  (19 n  - 20 HI)
Nadchodzi pom yślna pora dla 

spraw  związanych z partnerstw em . 
P lanety  zapowiadają początek lub 
wzrost tem peratu ry  miłosnych 
uczuć. Twoje twórcze wysiłki rów
nież będą miały powodzenie. Uda Ci 
się wyrazić uczucia ze zwiększonym 
ciepłem. Pom yślny dzień - czwar
tek.

M E R K U R Y  I W ENUS
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P oziom o : 1) kraksa, zderzenie, 7) 
szczeniak, piesek, 10) zamieszanie, 
rozgardiasz, 11) m ęska czynność 
przed lustrem , 12) wielkość czcionki 
drukarskiej, 13) figura geom etrycz
na, 17) przyroda, 21) sprzym ierze
niec, sojusznik, 22) dom, gmach, 23) 
K atarzyna II, 24) wczesna msza od
praw iana w adwencie, 25) w nim  
zęby, 26) ozdobna zapinka, 27) coś 
pod szyję, 31) osłabienie, bezwład, 
35) kolor pom arańczowy, 36) do ka
wy, 37) rzeka na Bliskim Wschodzie, 
uchodzi do M. M artwego, 38) zlot 
czarownic, 39) stan  w  USA.

P io n o w o : 1) w składzie pociągu, 2) 
fantazya, wyobraźnia, 3) europejska 
w aluta, 4) drąży podziemne tunele, 
5) w ielka uroczystość, uczta, 6) naj- 
słyniejszy p iłkarz świata, 8) zam ie
niona na kijek, 9) lekki sportowy 
sam olot o słabym  silniku, 14) ta ta
i m ama, 15) z ironią o bogatym, 
wystrojonym  chłopie, 16) postawa 
polegająca na cofnięciu nogi do tyłu, 
18) szpica, czołówka, 19) pomiesz
czenie z urządzeniam i do mycia, 20) 
m iasto i port w  Iranie, 28) kraj rzą
dzony przez carów, 29) anim usz, 30) 
figura, postać człowieka, zwykle 
otyła, 32) bożyszcze, ideał, 33) typ 
gleby, 34) w artość, koszt.

L itery z pól ponum erowanych 
w praw ym  dolnym rogu, napisane 
od 1 do 26, utw orzą rozwiązanie
- sentencję Johna Locke’a. 
o p ra ć . P io tr  W a rc z y ń sk i

R o z w ią z a n ia  k rz y ż ó w k i prosim y 
przysłać lub dostarczyć w raz z ku
ponem  do B iura Ogłoszeń (Rynek, 
Ratusz) do 3 września 1994 r. Spoś
ród prawidłowych rozwiązań wylo
sowane zostaną dwie nagrody pie
niężne (200 tys. zł i 50 tys. zł) oraz 
dwie nagrody rzeczowe (po dwa 
250-gramowe opakow ania kawy 
’’P rim a”).

Rozwiązanie krzyżówki nr 170
H asło : Lenistwo idzie tak  wolno, 

że bieda je  dogania.
Nagrody wylosowali: M a rc in  Caj- 

m e r , Wilkowyja, ul. Brando wskiego 
16 (200 tys. zł), L eszek  K lac zy ń sk i, 
Kotlin, ul. Norwida 7 (50 tys. zł); 
H e le n a  S zy szk a , Jarocin, ul. Śród' 
m iejska 7 /4 , A n n a  i K a ta rz y n a  M i
k o ła jc z a k , Jarocin, ul. Słowackiego
12 (nagrody rzeczowe - kaw a ’’Pri
m a”).

Po odbiór nagród prosim y się zgło
sić do B iura Ogłoszeń (Rynek, Ra
tusz) w ciągu dwóch tygodni.
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